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W tym domu rozegrał się niewyobrażalny dramat

Parametry zdjęć - czas naświetlania - od 15 do 25 sek., ISO 500, ogniskowa 18 mm, przesłona 4,5. Zdjęcia wykonane Nikonem 5200
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Nad Radzyniem 
pojawiła się 

zorza polarna! 
Są unikalne

zdjęcia Moniki 
Gołoś!Monika GołośMonika Gołoś

Nowa radna Rady 
Powiatu Radzyńskiego 
złożyła ślubowanie.
Czym się zajmie? 3

Jak zakończyło się śledztwo w sprawie 49-latka i 86-latki? Wyjaśnia-
my.
Jerzy Szubiela

Poświęcono ponad 
160 motocykli

Chodnikowa 
ofensywa starosty

Szczepan Niebrzegowski

Andrzej 
Tarkowski: 
Słowa, które 
padły na 
spotkaniu 
KO, godzą 
w moje 
dobre imię

Olga Zając finalistką 
olimpiady
Olga Zając z Komarówki

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO 

KASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

501 482 483, 515 130 896

Radzyñ Podlaski, ul. Kleeberga 8a

czynne: pon-pt: 8:00-16:00, sob. 8:00-14:00

O 22 wyszłam na podwórko zrobić 
zdjęcie Wenus i Księżyca. Niebo 
miało jakąś dziwną barwę...

Agnieszka Włoszek, radna

 � Będę mówić o sprawach mi 
bliskich, czyli budowie odkrytego 
basenu czy bieżni lekkoatletycznej

Agnieszka Włoszek zajęła 
miejsce Jarosława Ejsmonta

Rodzinny dramat 
w Stasinowie. 
Śmierć syna i matki

Dom Ludowy 
w Lisiowólce 
oddany do użytku

Cząstka wspaniałej 
historii województwa 
lubelskiego

13 par świętowało 
Złote Gody

Zbliża się II KRÓLewski 
Piknik Lotniczy

Będzie 
oczyszczalnia 
ścieków przy 
szkole w Kolonii 
Domaszewnickiej
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Informacja o polityce ochrony danych osobo-
wych Wydawnictwa Wspólnota dostępna jest 
na naszej stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

ASZ TU NAD

RADZYŃ:
▪ Redakcja ul. Ostrowiecka 34 
▪ Ubezpieczenia Krzysztof 
  Hryciuk, ul. Dąbrowskiego 15
▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20
▪ Ubezpieczenia Pogoda 
   ul. Ostrowiecka 17

WOHYŃ
▪ Kwiaciarnia Barbara 
  Podgajna, ul. Średnia 28

KOMARÓWKA
▪ Spółdzielnia Jedność 
   ul. ks. Jana Rudnickiego 5

CZEMIERNIKI
▪ Sklep spożywczy Sierocińscy 
  ul. Rynek 24

USŁUGI

FRYZJERSKIE

DOBER BARBER
ul. Warszawska 15 
(wejście od ul. Chomiczewskiego 
naprzeciwko "GRZYBKA")
tel. 788 285 116

USŁUGI SZKLARSKIE

„GLASS-MIX”
 ZAKŁAD SZKLARSKI 
oprawa obrazów 
tel 604 864 442

MOTORYZACJA

AUTO SZYBY
 tel. 500 125 105

UBEZPIECZENIA

KRZYSZTOF HRYCIUK  
tel. 516 126 350, 
      83 352 08 04

FINANSE

KANTOR WYMIANY WALUT 
tel. 83 352 08 51, 
      600 358 058

KREDYTY LEASING
PAWEŁ KOT 
tel. 506 76 88 99

LEKARZ 

WETERYNARII

RADZYŃSKIE CENTRUM 
MAŁYCH ZWIERZĄT 
tel. 83 352 03 13

GROOMER - PSI FRYZJER
tel. 83 352 03 13

GASTRONOMIA 

PIZZERIA "WARSZAWSKA 34 
PIZZA&BURGER"
ul. Warszawska 34 
Radzyń Podlaski
tel. 603 032 377

POMOC DROGOWA

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 
10 t POMOC DROGOWA 24h 
FREEHOL.PL 
tel. 793 793 136

WAŻNE TELEFONY

Brak 
planowanych 

wyłączeń

INFORMATOR

Alarmowe

Straż Pożarna 998 lub ... 352 77 68

Policja 997 lub ............47 814 22 10 

Pogotowia

Ratunkowe 999 lub .... 352 84 61

Cieplne ....................................... 993

Energetyczne 991 lub ... 351 27 02

Instytucje i Urzędy 

Starostwo .....................  351 24 60 

Urząd Miasta .................  351 24 60

PUP ..................................352 93 80

Skarbowy ....................... 352 11 09

ZUS ................................. 352 92 60

KRUS .............................. 352 07 51

ARiMR ............................ 352 79 80

Prokuratura Rejonowa .. 313 35 00

Sąd Rejonowy ................ 313 30 01

Poczta Radzyń ............... 352 76 11

Urzędy Gmin

Borki ....................... (81) 857 42 08

Czemierniki .................... 351 30 03

Kąkolewnica................... 372 20 10

Komarówka..................... 353 50 04

Radzyń............................. 413 18 00

Ulan-Majorat................... 351 80 69

Wohyń............................. 353 00 03

RAD

Figielki Dariusza GałanaFigielki Dariusza Gałana

Co, gdzie, kiedy?

MAJ

28

MAJ

17

MAJ

3

MAJ

3

CZERWIEC

17

Majówka 
na Rynku
Rynek, godz. 
od 16 - 20

I Ogólnopolski Przegląd Akordeonistów
godz. 15.00, Borki, teren rekreacyjny nad rzeką Bystrzycą, 
wstęp wolny (regulamin zgłoszeń oraz karta na stronie 
www.goiksborki.pl)

Start rajdu rowerowego „Szlakiem Powstania 
Styczniowego 1963 - 2023” (Radzyń - Turów 
- Kąkolewnica, ok. 40 km) 
godz. 11, pływalnia Aqua - Miś

IV Radzyński Jarmark Sztuki 
i Rękodzieła „Kozirynek 2023”
deptak na ul. Ostrowieckiej, 

Felieton Jakuba JakubowskiegoF

Spośród 14 571 
mieszkańców 

Radzynia Podlaskiego 
odnotowanych w sta-
tystykach Głównego 
Urzędu Statystyczne-
go na koniec 2022 
roku, 6940 stanowią 
mężczyźni, a 7631 
kobiety.

Różnica jest spora, bo 
aż 5%. Tę przewagę widać 
w  aktywności społecznej 
mieszkańców, w  działalno-
ści stowarzyszeń, klubów se-
niora. Widać w mieście, na 
działkach, w  sklepach i  na 
chodnikach.Przy takiej sile 
kobiet, ich rola w  rozwoju 
miasta jest szczególna, a po-
winna być szczególnie do-
ceniona i wykorzystana. To 
kobiety ostatecznie decydują 
o  urodzeniu dziecka, tym 
jak zostanie wychowane, 
co zje cała rodzina i  czym 
w wolnym (i nie tylko) cza-
sie zajmują się domownicy. 
Sorry panowie. Porzekadło 
o mężczyźnie, który jest gło-
wą rodziny, a kobieta szyją, 
która tą głową kręci, obja-
śnia to doskonale.

Dlaczego zatem w  radzie 
miasta (władza uchwałodaw-
cza), ale też u  sterów wy-
konawczych (burmistrz, za-
stępca, sekretarz) kobiet jest 
tak mało? Nieco lepiej jest 
w  urzędniczym otoczeniu, 
ale jaki mają z tej perspek-
tywy wpływ na wyznaczanie 
kierunków rozwoju naszej 
lokalnej społeczności?

Pretekstem do tych roz-
ważań jest zaprzysiężenie 
nowej radnej powiatowej 
Agnieszki Włoszek. Dzięki 
jej obecności w  skład rady 
wchodzą już trzy kobiety. Na 
tle 16 mężczyzn to jednak 
wciąż mało. W radzie miasta 
jest podobnie. Mamy aktual-
nie 2 kobiety i 13 mężczyzn. 
Czy utworzenie osobnej 
rady kobiet, w  charakte-
rze doradczym wobec rady 
miasta coś by przyniosło? 
A  może �dżentelmeńska� 
umowa i parytet dla kobiet 
na wyborczych listach?

Spójrzcie. Praca, ß aga 
i konstytucja też są kobietami.

Jakub Jakubowski, 
samorządowiec, 

społecznik, animator kultury 
i graÞ k komputerowy

Polska 
jest kobietą

Uczniowie Technikum pojazdów samochodowych Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych zakwalifi kowali się do fi nałowej dziesiątki Ogólnopolskie-
go Konkursu Auto Fachman. Karol Skowron i Kamil Tryc z klasy III techni-
kum 9 maja zmierzą się z najlepszymi uczniami z Polski w wielkim fi nale, 
który odbędzie się w Pszczynie. Uczniowie ZSP jako jedyni reprezentują 
województwo lubelskie w tegorocznej edycji Konkursu Auto Fachman. - 
Gratulujemy i trzymamy kciuki! - podkreśla nauczyciel zawodu Wojciech 
Mackiewicz. My też dołączamy się do kibicowania.

Karol Skowron i Kamil Tryc zmierzą 
się z najlepszymi uczniami

Kamil Skowron (po lewej) i Kamil Tryc, uczniowie ZSP zmierzą się z 
najlepszymi uczniami Ogólnopolskiego Konkursu Auto Fachman

SKLEP ELEKTRYCZNY

Radzy  Podlaski

  Tel. 83 352 15 37 / 604 211 640

ul. Lubelska 1

R E K L A M A

Cytat tygodnia
„Potrzeba nam budowy stadionu lekko-
atletycznego czy odkrytego basenu, roz-
woju ścieżek rowerowych”.
Agnieszka Włoszek, nowa radna Rady Powiatu Radzyńskiego
Czytaj na str. 3

Spektakl „Gabriel i przyjaciele
godz. 11, 12 i 18 (trzy spektakle), wikariat przy koście-
le Św. Trójcy, ” 

!!POLECA POLECA 

eprasa.pl bfa14eaa28
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Agnieszka Włoszek zło-
żyła ślubowanie Radnego 
Rady Powiatu. Życzono 
jej owocnej pracy. Nowa 
radna ślubowała na kilka 
miesięcy przed końcem ka-
dencji samorządu powiato-
wego z powodu wygaśnię-
cia mandatu pełnionego 
przez Jarosława Ejsmonta. 
Oboje startowali z listy 
wyborczej partii Prawo 
i Sprawiedliwość. Komi-
sarz wyborczy nie ogłosił 
wyborów uzupełniających, 
bo w tym przypadku nie 
było takiej konieczności.

Mandat byłego radnego Ja-
rosława Ejsmonta został wy-
gaszony przez wojewodę lu-
belskiego. W ocenie wojewody 
radny naruszył przepisy ustawy 
o samorządzie powiatowym, 
sprawując jednocześnie man-
dat radnego i prezesa miejskiej 
spółki - Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych. 

� Przedsiębiorstwo świadczyło 
odpłatne usługi na rzecz jedno-
stek organizacyjnych powiatu 
radzyńskiego � wyjaśniała nam 
rzecznik wojewody.

Sprawę poruszył Radosław 
Grudzień z Watch Dog Jawny 
Radzyń ponad dwa lata temu. 
Jednak, mimo wskazania wo-
jewody, Rada Powiatu nie wy-
gasiła mu mandatu. Jarosław 
Ejsmont zaskarżył decyzję 
w Wojewódzkim Sądzie Admi-
nistracyjnym. W listopadzie 
2021 sąd oddalił skargę. Radny 
odwołał się do Naczelnego Sądu 

Administracyjnego. Kiedy NSA 
wydał stanowisko potwierdzają-
ce stanowisko wojewody, radny 
zrezygnował z mandatu. 

Wraca do pracy, 
w dodatku będzie 
zasiadać w Radzie 

Powiatu 

Agnieszka Włoszek, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji, która 4 maja wraca po 
urlopie macierzyńskim do pracy, 
zaraz po informacji, że są rosz-
ady przy mandacie (w marcu), 
mówiła nam: � Jeszcze nikt do 
mnie nie dzwonił, nikt nie roz-
mawiał. Jakoś trudno mi w to 
uwierzyć, dlatego nie ekscytuję 
się, staram się nie denerwować. 
Gdybym faktycznie zasiada-
ła w gronie radnych powiatu, 
chciałabym zająć się sprawami, 
które są mi bliskie. Jestem ab-
solwentką Akademii Wycho-
wania Fizycznego, dlatego dla 
mnie ważny jest rozwój bazy 
sportowej w mieście i nie tylko. 
To potrzeba budowy stadionu 
lekkoatletycznego czy odkrytego 
basenu, niezbędny jest rozwój 
ścieżek rowerowych. Uważam, 
że bardzo nam tego brakuje.

To nowa perspektywa 

27 kwietnia świeżo upieczona 
radna potwierdziła, że otrzyma-
nie mandatu jest dla niej bardzo 
ciekawą perspektywą. Startowa-
ła dwie kadencje temu do rady 
miasta (z listy PiS), cztery lata 
temu do samorządu powiatu. � 
Jestem zaskoczona tym obrotem 

sprawy, na 11 miesięcy przed 
końcem kadencji, ale będę mó-
wić o sprawach mi bliskich, czyli 
budowie odkrytego basenu czy 
bieżni lekkoatletycznej � pod-
kreśla. Zdradza już teraz, że jako 
dyrektor MOSiR będzie chciała 
organizować w czas wakacyjny 
jednodniowe wycieczki dla dzie-
ci i młodzieży w atrakcyjne miej-

sca: do Białowieży, Magicznych 
Ogrodów itp. Plany są, doÞ nan-
sowanie jest, a także perspekty-
wa. Można śledzić strony www 

MOSiR. Plan zakłada bezpłatną 
opiekę dla dzieci i przejazd au-
tokarem.

Monika Mackiewicz

Agnieszka Włoszek została radną 
Rady Powiatu Radzyńskiego

Agnieszka Włoszek, radna: – Jestem zaskoczona tym obrotem sprawy, na 11 miesięcy przed końcem kadencji, ale będę 
mówić o sprawach mi bliskich, czyli budowie odkrytego basenu czy bieżni lekkoatletycznej

Rada Powiatu Radzyńskiego już z nową radną

Jako dyrektor MOSiR będzie chciała organizować 
w czas wakacyjny jednodniowe wycieczki dla 
dzieci i młodzieży w atrakcyjne miejsca: do 
Białowieży, Magicznych Ogrodów itp.

W grupie ponad 
pięćdziesięcioosobo-
wej (dorośli, młodzież 
i dzieci), niejednokrot-
nie całymi rodzinami, 
Stowarzyszenie Radzyń 
Moje Miasto i spo-
łecznicy wzięli udział 
w akcji Spotkajmy się 
nad Białką - Operacja 
Czysta Rzeka.

W tym roku z ramienia 
stowarzyszenia koordynowała 
akcję sprzątania Ziemi Ania 
Matczak. Podobnie jak w ubie-
głym roku, tak i tym razem do 
akcji przyłączyło się stowarzy-
szenie Ósmy Kolor Tęczy.

W celu usprawnienia akcji 
podzielono grupę na trzy ze-
społy sprzątające następujące 
tereny w mieście: park miejski, 
zalew, ścieżkę rowerową od ul. 
Parkowej w stronę SPOMLE-
KU. 

W sobotę Radzyń stał się 
czystszy o 37 worków ze śmie-

ciami. 
- I tu szczerze musimy przy-

znać: cieszy nas to, że tych 
worków zebraliśmy dużo mniej 
w porównaniu do poprzednich 
lat. Na pochwałę zasługują 
też najmłodsi uczestnicy so-
botniego sprzątania, którzy 

pracowali równie wytrwale, co 
dorośli. Wierzymy, że zasiewa-
na od najmłodszych lat wrażli-
wość na środowisko zakiełkuje 
w przyszłości - podkreśla Ja-
kub Jakubowski, radny powia-
tu, a także członek RMR.

Po skończonej pracy dzieci 

i młodzież odebrały dyplomy 
za udział w akcji, a wszyscy ra-
zem znaleźli czas na integrację 
i ognisko przy ul. Parkowej w go-
ścinnym domu stowarzyszenia 
Ósmy Kolor Tęczy.

mm

W sobotę Radzyń stał się czystszy. Wywieziono 37 worków śmieci

- Bardzo Wam dziękujemy za wspólną, mrówczą pracę włożoną w to, by na chwilę w naszym otoczeniu zrobiło się 
lepiej! - dziękują wszystkim osobom zaangażowanym w akcję jej koordynatorzy

Prawie 6 mln zł powiat 
radzyński zainwestuje w po-
prawę bezpieczeństwa na dro-
gach.

Powiat uzyskał dofinanso-
wanie i będzie budował chod-
niki. Wytypowane odcinki to: 
Derewiczna - 891 m za 968 
tys. zł, Wierzchowiny 658 m - 
za 458 tys. zł, Białka - Ustrzesz 
3 370 m - za 1mln 765 tys. zł, 
Skoki 3 127 m - za 1 mln 757 
tys. zł, Żakowola 1 224 m - za 
770 tys.zł. 

W sumie zostanie wybudo-
wanych łącznie 10 km 270 m 
chodnika. Inwestycja pochło-
nie ponad 5 mln 700 tys. zł.

mm

Starosta 

ogłasza 

budowę 

chodników

Szczepan Niebrzegowski
starosta radzyński

Będzie bezpieczniej

Kontynuujemy dzieło budo-
wy dróg, chodników, ścieżek 
rowerowych. Przez 20 lat moim 
marzeniem było, żeby mieszkańcy 
Krasewa czy Olszewnicy mieli 
wspaniałą ścieżkę rowerową przez 
las w Borowym i dobrą drogę. Uda-
ło się. Teraz kolejne miejscowości, 
gdzie na drogach jest intensywny 
ruch, zyskają chodniki, znacznie 
poprawiające bezpieczeństwo 
użytkowników.

ul.ΎArmiiΎKrajowejΎ36/U1
RadzyńΎPodlaski
tel.Ύ880Ύ807Ύ323
e-mail:Ύwrzacawoda@gmail.com

https://www.facebook.com/bistro.wrzacawoda

R E K L A M A
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Mamy spięcie po publi-
kacji artykułu z poprzed-
niego numeru �Wspólnoty 
Radzyńskiej� pt. �W 
Zajeździe Wiedeńskim 
zajazd na PiS�. Publiko-
waliśmy w nim wypowie-
dzi osób uczestniczący 
w spotkaniu przedwybor-
czym z posłami Koalicji. 

Wypowiedź prezesa Spół-
dzielni Mieszkaniowej DOM 
Jacka Piekutowskiego, o nisz-
czeniu polskiej spółdzielczości 
w zamian za dawanie forów 
deweloperom, uraziła Andrze-
ja Tarkowskiego, właściciela 
przedsiębiorstwa TAP-BUD, 
który wybudował blok miesz-
kalny przy ul. Armii Krajowej 
(słynny blok przy ZUS-ie), 
a teraz buduje dwa bloki przy 
TOPAZIE.

O co chodzi? O podanie wła-
ściwej ceny za metr kwadrato-
wy mieszkania. 

- Powiem od razu, że mam 
z Jackiem Piekutowskim dobre 
relacje, mam o nim dobre zda-
nie, to jest mój kolega i mimo że 
różnią nas poglądy, nie mamy 
do siebie animozji, lecz nie 
mogę nie zareagować. Jak czy-
tam, że on zarzuca dewelopero-
wi z Radzynia (a ja jestem jedy-
nym i jestem pewny, że mówi 
o mnie), że oddawał mieszkania 
po 6 tys. zł za mkw. i zarobił po-
tężne pieniądze, dodając przy 
tym, że jego budynek jest naj-
nowocześniejszy w Radzyniu, 
to nie mogę nie zareagować. To 
co Jacek powiedział, godzi bez-
pośrednio w moją Þ rmę i dlate-
go chcę się odnieść do jego słów 
wyjaśniając Czytelnikom, jak 
naprawdę to wyglądało - tłu-
maczy Andrzej Tarkowski. 

SM DOM - 3850 zł/m², 
TAP-BUD - 3900 zł/m2

- W momencie, kiedy Spół-
dzielnia Mieszkaniowa DOM 
budowała budynek wieloro-
dzinny na os. Młodzieżówka 
i sprzedawała nabywcom lokale 
mieszkalne w cenie 3 850 zł/m², 
moja Þ rma w tym samym czasie 
wykonywała budynek mieszkal-
ny wielorodzinny przy ul. Armii 
Krajowej i sprzedawała lokale 
mieszkalne w cenie 3900 zł/
m2, a więc tylko o 50 zł więcej. 
Były też takie sytuacje, że lokale 
mieszkalne sprzedawałem w ce-
nie nawet 3 700 zł/m2, jeżeli 
ktoś nabywał więcej niż jeden 
lokal - wylicza Tarkowski. 

Podkreśla, że to on ma więk-
szy standard w bloku przy ZUS 
i poniósł większe koszty. W ce-
nie mieszkań nie ma balkonów 
i loggii oraz ogródków zielo-
nych. To nabywcy przy zakupie 
otrzymywali w gratisie.

Plus koszty działki 

- Proszę też zwrócić uwagę, 
iż ja w celu realizacji tej inwe-
stycji musiałem nabyć działkę 
w kwocie ponad milion złotych, 
a Spółdzielnia DOM działkę już 
posiadała od wielu lat, prak-
tycznie od czasu powstania 
spółdzielni. Nawet gdyby w ce-
nie metra kwadratowego lokalu 
mieszkalnego sprzedawanego 
przez spółdzielnię DOM jed-
nym ze składników ceny była 
wartość działki, bo może jest, 
to nie możemy nawet porów-
nywać ze sobą tych elemen-
tów, bo przecież wiemy, jakie 
były ceny działek w latach 80, 
a jak kształtują się one w chwili 
obecnej. W moim przypadku 
do ceny jednego metra kwadra-
towego sprzedawanego lokalu 
musiałem doliczyć 190 zł, aże-
by pokryć koszty poniesione 
przy zakupie działki. Czytelnicy 
szybko przeliczą, że gdybym 
nie ujął tego składnika w ce-
nie sprzedaży mieszkania, to 
cena za jeden metr kwadratowy 
sprzedawanego przeze mnie lo-
kalu mieszkalnego wynosiłaby 
3710 zł/m2, a więc byłaby niż-
sza, aniżeli w spółdzielni DOM 
- tłumaczy. 

Historycznie miało być 
inaczej 

W rozmowie dowiadujemy 
się, że pierwsze pozwolenie 
na budowę przewidywało 80 

mieszkań i pięć kondygnacji 
nadziemnych. Firma, po złoże-
niu wniosku otrzymała zmianę 
pozwolenia na budowę, które 
pozwalało na wybudowanie 
siedmiu kondygnacji.

- Procedury związane z tą 
zmianą trwały ponad rok. 
W tym czasie ceny materiałów 
budowlanych i usług zaczęły 
wzrastać, co zmusiło mnie do 
sprzedaży dodatkowych miesz-
kań w cenie 4300 zł/m2. Należy 
też powiedzieć, iż jest to cena 
brutto, z której muszę odprowa-
dzić 8 proc. podatku VAT oraz 
19 proc. podatku dochodowego 
- wyjaśnia Tarkowski.

Przy ul. Zabielskiej będą 
dwa budynki. Aktualna 

cena to 6300 zł/m2

Przedsiębiorca pytany, czy 
nie sprzedaje mieszkań po cenie 
powyżej 6 tys. za mkw. przyzna-
je, że tak, ale obecnie, a nie dwa
-trzy lata wcześniej. Tłumaczy: 

- Obecnie buduję i sprzedaję 
lokale mieszkalne w budynku 
wielorodzinnym w Radzyniu 
przy ulicy Zabielskiej w cenie 
6300zł/m2, gdzie zyskowność 
mojej Þ rmy jest mniejsza, ani-
żeli przy sprzedaży mieszkań 
przy ulicy Armii Krajowej. 

Podkreśla, że jedynym powo-
dem wzrostu ceny za sprzedany 
lokal jest ogromny wzrost cen 
materiałów i usług budowla-
nych, cen paliw, energii itp. i to 
nie 20 czy też 50 proc., ale 200, 
300 proc. 

- Przykład to chociażby stal, 
gdzie jej zakup na budowę przy 
Armii Krajowej kształtował się 
w cenie netto 1,9 zł/kg, a na bu-
dowę przy Zabielskiej 6zł/netto, 
cena materiałów ściennych, tj. 
belit, silka, wzrosła o 250-300 

proc., cena usługi związanej 
z wykonaniem elewacji, tyl-
ko jeżeli chodzi o robociznę, 
z 40zł/m2 wzrosła do 100zł/m2 

- wylicza. 

Teraz dużo się zmieniło 
na rynku mieszkaniowym 

Tarkowski przyznaje, że jest 
duża zmiana na rynku miesz-
kaniowym związana z inß acją, 
ze skokiem cen, trudnością do 
dostępu przez młodych ludzi do 
kredytu mieszkaniowego. Dlate-
go korzystając ze sposobności 
chce ogłosić, że w blokach przy 
Topazie będzie można wynaj-
mować mieszkania, nie trzeba 
ich od razu kupować.

- Mam jeszcze mieszkania 
na sprzedaż i na wynajęcie. 
Z 27 mieszkań sprzedałem 
14, pozostałe będę sprzedawał 
i wynajmował. Tak, wynajmo-
wał, ponieważ młodych ludzi 
nie stać, jest za drogi kredyt, 
a bardzo dużo ludzi dzwoni 
i pyta o wynajem. Nie chce mi 
się tutaj kadzić, ale biorąc pod 
uwagę ceny materiałów i per-
spektywę uzyskania kredytu 
mieszkaniowego przez młodych 
ludzi, to sprzedaż mieszkań jest 
teraz problematyczna i czarno 
to widzę. Mam tylko nadzieję, 
że szybko i sprawnie zostanie 
uruchomiony program �Pierw-
sze mieszkanie� i korzystne 
warunki kredytowania, gdzie 
młodzi ludzie będą sobie mogli 
pozwolić na zakup mieszkania - 
prognozuje. 

Nie lubię, jak 
ktoś nazywa mnie 

deweloperem

Na koniec reß eksja: - Ra-
czej uważam się za właściciela 

przedsiębiorstwa budowlanego, 
który wybudował w Radzyniu 
budynek mieszkalny wieloro-
dzinny, a teraz buduje dwa ko-
lejne. Słowo deweloper źle mi 
się kojarzy. Budowanie daje mi 
dużą satysfakcję, zwłaszcza, że 
korzystają z tego ludzie, a ile 
to kosztuje zdrowia, wyrzeczeń 
itp. to wiedzą tylko ci, co pod-
jęli te wyzwania. Krzywdzące są 
nie tyle dla mnie, co dla mojej 
Þ rmy stwierdzenia, jakich uży-
wa pan Jacek Piekutowski na 
spotkaniu w zajeździe, mógł 
się pomylić, przeprosił mnie 
i przyjąłem przeprosiny, ale 
najbardziej dziwi mnie fakt, iż 
przysłuchują się temu inni nasi 
wspólni koledzy, nawet niektó-
rzy mający się za dobrych mo-
ich kolegów, doskonale znają-
cych moją działalność i nikt nie 
reaguje na jego słowa, przecież 
mogliby tam na miejscu zwró-
cić mu uwagę, że się pomylił. 
Znając Jacka sprostowałby 
swoją wypowiedź. Kończąc sta-
wiam pytanie uczestniczącym 
w �Zajeździe na PiS�: Już nie 
moi koledzy, czy politykę warto 
jest robić za cenę dotychczaso-
wej przyjaźni? - podsumowuje 
retorycznie Andrzej Tarkowski.

Monika Mackiewicz

Po spotkaniu politycznym mamy budowlane spięcie

Andrzej Tarkowski: Słowa, które padły 
na spotkaniu Koalicji Obywatelskiej 
godzą w moje dobre imię

Budynek wielorodzinny przy ul. Armii Krajowej wybudowany przez fi rmę TAP–BUD Andrzeja Tarkowskiego od początku 
jest powodem dużego zainteresowania mediów i opinii publicznej

Andrzej Tarkowski
właściciel przedsiębiorstwa budowlanego 
TAP-BUD 

Ja się czuję mocno 
urażony

- Nie można tak mówić. Poza tym 
zostałem wkręcony w kampanię 
polityczną. Na jakiś spotkaniu po-
litycznym jest podawane, że jakiś 
deweloper tak strasznie się bogaci 
w Radzyniu. Nikomu nie pozwolę 
na wystawianie mi publicznie 
takiej noty

Jacek Piekutowski
prezes SM DOM 

Odpowiedź jest w 
liczbach

- Dzwonił do mnie Andrzej Tarkow-
ski w tej sprawie, przeprosiłem go 
za nieścisłości. Może i przeholowa-
łem, ale chcę wyjaśnić. Ja mówiłem 
o cenie za metr kwadratowy miesz-
kań, o której mi mówili ludzie, kup-
cy. Byli tacy co i u mnie rezygnowa-
li z mieszkań, i u niego. Być może 
ta cena, którą ja zapamiętałem, 
była ceną wystawioną już nie przez 
jego fi rmę, tylko przez tego, kto 
odsprzedawał mieszkanie. Za to 
go przepraszam. Mi chodziło tylko 
o to, że teraz stworzono sytuacje, 
gdzie spółdzielnie mieszkaniowe 
specjalnie się niszczy, a deweloper 
bierze za metr, ile chce. A dodam, 
że ja w 2022 roku oddałem w 
tym bloku na Młodzieżówce 56 
mieszkań, łącznie z założeniem 
fotowoltaiki, za 3870 zł za mkw.

Andrzej Tarkowski o  
nowoczesności: 
*w poziomie zera budynku 
znajdują się dwa garaże na 
ponad 60 pojazdów samocho-
dowych, miejsca parkingowe 
na jednoślady oraz komórki 
piwniczne, na zewnątrz parkingi 
na samochody z nawierzchnią z 
kostki brukowej;

*zadbano również o ochronę 
środowiska, gdzie wody z dachu, 
z garażu oraz z parkingów i pla-
ców na zewnątrz odprowadzane 
są przez dwa separatory ścieków 
do odbiornika naturalnego;

*dwa budynki, jeden o pięciu 
kondygnacjach, drugi o siedmiu, 
gdzie z szóstego piętra odsłania 
się panorama naszego miasta 
bez żadnego przesłaniania;

*rzucająca się elewacja budynku 
z systemem nowoczesnej osłony 
balkonów i loggii, gdzie drugiej 
takiej nie ma w naszym mieście;

*na stropie pierwszej kondygna-
cji pomiędzy budynkami znaj-
duje się  patio, które służy jako 
teren do spaceru, wypoczynku, 
można  wyjść z mieszkania, za-
palić papierosa, bez możliwość 
wejścia osób z zewnątrz;

*w każdej klatce schodowej 
znajduje się winda, a przy niej 
pomieszczenia na wózki  dziecię-
ce i rowery. Na parterze budynku 
znajdują się lokale usługowe i 
też po to, ażeby ułatwić i pomóc 
mieszkańcom w ich codziennym 
funkcjonowaniu;

*sklep spożywczy (nie trzeba 
jechać po zakupy do najbliż-
szego sklepu oddalonego od 
budynku około 700 m, a wy-
starczy zjechać windą na dół), 
przedszkole, gabinet lekarski, 
lokal gastronomiczny zyskujący 
coraz większą popularność, 
samo miejsce, gdzie nie ma 
tzw. blokowiska. Czyż nie są to 
elementy budynku świadczące o 
jego  atrakcyjności? 
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Przed ósmoklasistami 
już niedługo bardzo 
poważna decyzja � wy-
bór szkoły średniej. 
Swoją ofertę w zeszłym 
tygodniu przedstawiło 
również liceum ogólno-
kształcące w Komarów-
ce.

Dzień otwarty rozpoczął 
się od przywitania gości � 
ósmoklasistów ze szkoły pod-
stawowej. Następnie dyrektor 
Justyna Korszeń przedstawiła 
ofertę edukacyjną, a głos za-
brała również Anna Nuckow-
ska � była dyrektor liceum 
w Komarówce, która w swoim 
wystąpieniu zachęcała przy-
byłych gości do dołączenia do 
grona uczniów LO w Koma-
rówce.

Wśród zaproszonych osób 

była także Dorota Korszeń 
oraz Adam Łajtar � absol-
went liceum, który otrzymał 
Nagrodę Fundacji na rzecz 
Nauki Polskiej 2022 w obsza-
rze nauk humanistycznych 
i społecznych za interpretację 
źródeł epigraficznych, ukazu-
jących religijne i kulturowe 
aspekty funkcjonowania śre-
dniowiecznych społeczności 

zamieszkujących Dolinę Nilu.
Podczas dnia otwartego 

uczniowie mieli okazję wziąć 
udział w różnego rodzaju 
grach, za które otrzymywali 
punkty. Te były sumowane, 
a najlepsza z grup otrzymała 
drobne upominki. Dodatko-
wo, po ukończeniu zadań, 
uczestnicy wspólnie wybrali 
cechy, jakie powinna posiadać 

ich wymarzona szkoła i utwo-
rzyli z nich torcik preferencji 
szkolnych.

Na drugim piętrze ucznio-
wie szkoły podstawowej prze-
nieśli się w świat humanistów. 
Mogli zapoznać się z kulturą 
wybranych państw, a ucznio-
wie liceum przygotowali 
również pokaz mody, który 
przybliżył postaci, które ko-

jarzą się z danym krajem. Po 
pokazie prowadzący zaprosili 
uczniów do klas, gdzie czekał 
na nich słodki poczęstunek. 
Starsi koledzy przygotowali 
i poprowadzili quizy i zagadki, 
a dzień otwarty został zakoń-
czony wspólnym meczem obu 
placówek w siatkówkę.

Radosław Grabowski

Liceum w Komarówce zaprezentowało się 
ósmoklasistom

Uczniowie liceum przygotowali pokaz mody
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Każdy ósmoklasista mógł zapytać obecnych uczniów o wszystko, przy okazji 
częstując się słodkościami
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Szkoła Podstawowa nr 2 
w Radzyniu może pochwa-
lić się sukcesami swoich 
uczniów w konkursach 
przedmiotowych organizo-
wanych przez Lubelskiego 
Kuratora Oświaty w trwają-
cym roku szkolnym.

Jak poinformowała nas radzyń-
ska placówka, pięcioro uczniów 
�Dwójki� uzyskało tytuł laureata 
i Þ nalisty konkursu przedmioto-
wego. Do tej pory rozstrzygnięto 
jednak część Þ nałów, do których 
należy konkurs polonistyczny, che-
miczny i biologiczny. Przed nami 
jeszcze rozstrzygnięcia z geograÞ i, 
Þ zyki czy języka rosyjskiego. Z tych 
przedmiotów również można spo-
dziewać się co najmniej dobrych 
wyników.

Troje laureatów i dwie 
fi nalistki

Tytułem laureata w konkursie 
polonistycznym została nagro-
dzona Klaudia Jurek, za której 
przygotowaniem stoi Elżbietę Żu-
kiewicz. Laureatką w konkursie 
chemicznym została natomiast 
Aleksandra Słowikowska przy-
gotowywana przez Annę Sokół, 
a Szymon Gomółka został wy-
różniony tym samym tytułem 
w konkursie biologicznym. Jego 
opiekunką była Edyta Oleksiń-
ską. 

Jeśli chodzi o Þ nalistów, Pau-
lina Głowacka stała się nim 
w konkursie polonistycznym. Jej 
opiekunem, tak jak w przypad-
ku Klaudii Jurek, również była 
Elżbieta Żukiewicz. Ponadto, 
w konkursie biologicznym Þ na-
listką okazała się Karolina Kopeć 

przygotowywana przez Edytę 
Oleksińską. O rozstrzygnięciach 
z kolejnych przedmiotów będzie-
my informować na bieżąco.

Polonista Roku 2023

W ubiegłym tygodniu roz-
strzygnięto również konkurs 
�Polonista Roku 2023� objęty 
honorowym patronatem Kura-

tora Oświaty w Lublinie, Pre-
zydenta Miasta Biała Podlaska 
oraz Starosty Bialskiego. Patronat 
merytoryczny nad przebiegiem 
przedsięwzięcia sprawował Uni-
wersytet Marii Curie-Skłodow-
skiej w Lublinie � Instytut Filo-
logii Polskiej. Szkołę podstawową 
nr 2 reprezentowały trzy uczen-
nice, które otrzymały zaszczytny 
tytuł laureata: 

W kategorii klas III � IV wyróż-
niona została Malwina Juszczuk 
i Adrianna Róża Wlizło przygo-
towane przez Irenę Ziółkowską. 
W kategorii klas V � VI laureatką 
została Julia Drozdek przygoto-
wana przez Elżbietę Żukiewicz. 
Laureatki zostały nagrodzone dy-
plomami i wydaniem �Antologii 
poezji polskiej�.

Radosław Grabowski

Uczniowie „Dwójki” nagrodzeni 
w konkursach przedmiotowych

Wszystkie wyróżnione uczestniczki z radzyńskiej „Dwójki”
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Uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Komarówce udowod-
niła, że warto wstąpić 
w mury szkoły, o której 
wspominamy w artykule 
powyżej. Olga Zając zo-
stała Þ nalistką Olimpiady 
Literatury i Języka 
Polskiego.

Centralne eliminacje LIII 
Olimpiady Literatury i Języka 
Polskiego okazały się szczęśli-
we dla uczennicy na co dzień 
uczęszczającej do liceum w Ko-

marówce. Olga Zając, będąc 
Þ nalistką Olimpiady Literatury 
i Języka Polskiego, została zwol-
niona ze zdawania pisemnego 
egzaminu maturalnego z języka 
polskiego na obu poziomach 
oraz egzaminu ustnego. Z każ-
dego z nich otrzyma na świadec-
twie maturalnym maksymalny 
wynik.

Za przygotowanie Þ nalistki 
do wszystkich etapów olimpiady 
odpowiada Małgorzata Łobejko, 
której, tak jak Oldze, składamy 
serdeczne gratulacje.

Radosław Grabowski

Olga Zając z liceum w Komarówce � nalistką olimpiady!

Olga Zając, jako fi nalistka olimpiady, będzie zwolniona ze zdawania matury ze 
wszystkich poziomów języka polskiego
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Konstancin-Jeziorna był miejscem, w którym odbył się fi nał olimpiady
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Płonęła naczepa
18 kwietnia, chwilę przed 

godziną 13:00, strażacy z ra-
dzyńskiej jednostki zostali 
zaalarmowani o zdarzeniu 
w miejscowości Biała. Doszło 
tam do pożaru naczepy w sa-
mochodzie ciężarowym. W ak-
cji wzięły udział dwa zastępy 
JRG Radzyń. 

Zderzenie w Tchórzewie
22 kwietnia o poranku 

strażacy radzyńskiej jednost-
ki zjawili się w Tchórzewie, 
w gminie Borki, gdzie doszło 
do zderzenia dwóch samocho-
dów osobowych. Zostali za-
alarmowani o 8:56, a na miej-
sce zdarzenia udali się dwoma 
zastępami. 

Dodatkowo w akcji uczest-
niczyli ochotnicy z OSP KSRG 
Borki. Jedna osoba, która bra-
ła udział w zdarzeniu, została 
ranna.

Pożar budynku 
w Turowie

Tego samego dnia, w Turo-
wie, doszło do dużego pożaru 
budynku gospodarczego. Dwa 
zastępy radzyńskiej straży po-
żarnej zostali zaalarmowani 
o 23:33, a na miejscu pojawiły 
się także dwa zastępy z Ką-
kolewnicy, dwa samochody 
OSP KSRG Kąkolewnica oraz 
po jednym z OSP KSRG Wy-
gnanka i OSP Turów. Miejsce 
badali również policjanci, a w 
zdarzeniu nie ucierpiała żadna 
osoba.

Motocykl uderzył 
w samochód

Ostatnia sobota dla radzyń-
skich strażaków rozpoczęła się 
od interwencji na DK63, gdzie 
mężczyzna kierujący moto-
cyklem uderzył w samochód 
osobowy. Jedna osoba została 
poszkodowana, a w zdarze-
niu udział wzięły dwa zastępy 
straży pożarnej z Radzynia, 
a także policja i zespół ratow-
nictwa medycznego.

Radosław Grabowski
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- W niedzielę, 23 kwietnia 
niebo nad Radzyniem 
zatańczyło - mówi nam 
Monika Gołoś, radzynianka, 
członkini RKF KLATKA, 
która tego dnia wykonała 
serię niesamowitych zdjęć. 

Nad nami pojawiła się... zorza 
polarna. Zjawisko nie do uchwyce-
nia nieuzbrojonym okiem. Monika 
jednak dostała �sygnał� od pasjo-
nata astronomii, Darka Dorosza. 
Dzięki jej zdjęciom mamy uchwy-

cone nieziemskie zjawisko.
Zorza polarna - aurora borealis, 

to zjawisko wywołane w atmosfe-
rze przez wiatr słoneczny, obserwo-
wane głównie za kołem podbiegu-
nowym. W naszych szerokościach 
geograÞ cznych widoczna gołym 
okiem zorza występuje niezwykle 
rzadko.

- Jednak w niedzielę, 23 kwiet-
nia niebo nad Radzyniem zatań-
czyło. Pojawiły się świetlne Þ lary 
i kurtyny, znikające i pojawiające 
się plamy. Firmament falował. Zja-

wisko to najlepiej oddały zdjęcia, 
ponieważ długi czas naświetlania 
wydobywa niesamowite kolory 
zorzy. Obserwowana bez optyki 
była mniej intensywna. Tego dnia 
dodatkowo towarzyszyło jej zbliże-
nie Wenus i Księżyca. Sponsorem 
niedzielnego spektaklu była jedna 
z najsilniejszych od lat burz magne-
tycznych na Słońcu - relacjonuje 
fotografka, która zrobiła �życiowe� 
zdjęcia. 

Z zorzą wiąże się wiele wierzeń, 
szczególnie wśród ludów północy. 

Innuici myśleli, że jest ona ducha-
mi zwierząt: łosi, jeleni, wielory-
bów, które zabili podczas polowań. 

Saamowie mówili o niej �sły-
szalne światło�. Finowie nazywali 
ją lisim ogniem - wg legendy zorzę 
powodował lis, który, uderzając 
o ziemię ogonem, sprawiał, że 
płatki śniegu unosiły się aż do nie-
ba i zamieniały w piękne smugi. 
W średniowieczu pokazy świateł 
polarnych były zwiastunem głodu 
lub wojny...

Monika Mackiewicz

Monika Gołoś sfotografowała: 
Aurora borealis. Nad Radzyniem 
pojawiła się zorza polarna!

Parametry zdjęć - czas naświetlania - od 15 do 25 sek., ISO 500, ogniskowa 18 mm, przesłona 4,5. Zdjęcia wykonane 
Nikonem 5200
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Monika Gołoś: - W sobotę napisał do 
mnie Darek Dorosz, że na słońcu był 
ogromny rozbłysk i leci już do nas! 
W ciągu najbliższych 48 godz. coś się 
wydarzy... Ale że nigdy nie widziałam 
zorzy, to nie bardzo wierzyłam, że tym 
razem coś z tego będzie. W niedzielę 
około godz. 22 wyszłam na podwórko 
zrobić zdjęcie Wenus i Księżyca. Niebo 
miało jakąś dziwną barwę. To, co było 
potem, trudno opisać...

32-latek z Łukowa za pomocą 
internetowego komunikatora 
dostał wiadomość od kolegi, 
który poprosił o wygenerowa-
nie i przekazanie kodu BLIK.

- Płatność miała pokryć kosz-
ty przesyłki kurierskiej. Ten 
sam kolega poprosił też o kod 
BLIK 36-letnią łukowiankę. 

Również w korespondencji 
informował o konieczności 
opłacenia przesyłki, obiecy-
wał, że bardzo szybko zwróci 
pieniądze. 32-latek umożliwił 
�koledze� wypłatę 800 złotych, 
natomiast 36-latka pozwoliła 
na wypłatę tysiąca złotych. 
Później skontaktowała się z nią 

znajoma, która poinformowała, 
że przedstawiający się jako ich 
wspólny kolega w rzeczywisto-
ści jest oszustem, który wła-
śnie �przejął� konto na portalu 
społecznościowym - informuje 
asp. szt. Marcin Józwik z KPP 
w Łukowie.

Natomiast o �przejęciu� 

konta na portalu społecznościo-
wym poinformował 39-latek 
z gminy Serokomla. Oszust, 
który podszył się pod niego, 
�naciągnął na kasę� kilku jego 
znajomych. Przekazali oszusto-
wi kody BLIK i stracili łącznie 
2500 złotych.

Joanna Niećko

Oszuści wyłudzili pieniądze od 
kolejnych osób. Metodą „na BLIK”

Powiat bialski: Osobówka zderzyła się 
z ciągnikiem rolniczym

24 kwietnia przed godziną 10 w 
miejscowości Kościeniewicze, 45-la-
tek kierując samochodem osobo-
wym Kia, zderzył się z ciągnikiem 
rolniczym. Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że kierowca osobówki 
bezpośrednio przed skrzyżowaniem 
podjął manewr wyprzedzania cią-
gnika z przyczepą, którego kierowca 
sygnalizował zamiar skrętu w lewo.
- W wyniku zderzenia obrażeń ciała 
doznał 70-letni kierowca jak też prze-
wożona na przyczepie pasażerka. W 
tym przypadku uczestnicy zdarzenia 
byli trzeźwi - informuje kom. Barba-
ra Salczyńska-Pyrchla, oÞ cer praso-
wy KMP w Białej Podlaskiej.

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Konsultant terenowy, Parczew/ Spółdzielnia 
Socjalna Edukator

6 500,00 zł kontrakt 
menadżerski

Pomocnik dekarza, Kostry 1 3 490,00 zł u

Pracownik ochrony, Parczew 1 3 490,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Parczew, Sosnowica 1 3 490,00 zł u

Pracownik przygotowujący drewno, 
Sosnowica

1 3 490,00 zł u

Fryzjer, Parczew/ MARLENA 1 3 490,00 zł u

Specjalista ds. księgowości, Parczew/ PRD-M 1 4 000,00 zł u

Specjalista ds. administracyjno – prawnych, 
Parczew/ PRD-M

1 3 600,00 zł u

Majster drogowy, Parczew/ PRD-M 1 4 000,00 zł u

Elektryk, Parczew/ PRD-M 1 3 600,00 zł u

Nauczyciel psycholog, Rudno 0,27 942,30 zł u

Kursant (policjant), Parczew/ KWP 1 3 570,00 zł u

U – umowa o pracę

Z – umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Policjant, Radzyń/ KWP Lublin 1 4 718,00 zł mianowanie

Zbieracz pieczarek, Bedlno Radz. 3 648,00 zł z

Robotnik budowlany/ malarz budowla-
ny, Warszawa/ Wawrzaszek

1 5 500,00 zł u

Magazynier, Białka 1 3 490,00 zł u

Osoba świadcząca usługi opiekuńcze 
dla osób z zaburzeniami psychicznymi, 
Czemierniki/ GOPS

40 zł/ godz. z

Konsultant terenowy, Radzyń/ Spół-
dzielnia Socjalna Edukator

6 500,00 zł kontrakt 
menadżerski

Magazynier, Radzyń 1 3 490,00 zł u

Pracownik ochrony, Radzyń 1 3 490,00 zł u

Kasjer – sprzedawca, Komarówka Podl./ 
DINO

1 3 610,00 zł u

Pomoc nauczyciela, Radzyń 0,5 1 745,00 zł u

Robotnik budowlany, Radzyń 1 3 800,00 zł u

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

Zawód. Miejsce pracy/ Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

rodzaj 
umowy

Specjalista – psycholog, Biała Podl./ WCR 1 5 000,00 zł u

Sprzedawca, Terespol 1 3 490,00 zł u

Kierownik serwisu pojazdów samochodowych, 
Biała Podl./ PH CONKRET

1 3 490,00 zł u

Kierowca ciągnika rolniczego, Wisznice 1 3 490,00 zł u

Sprzedawca, Woskrzenice Duże 1 3 490,00 zł u

Technolog robót wykończeniowych w budow-
nictwie, Biała Podl.

1 3 490,00 zł u

Magazynier, Woskrzenice Duże 1 3 490,00 zł u

Policjant, Biała Podl./ KWP Lublin 1 4 718,00 zł miano-
wanie

Ślusarz – spawacz, Międzyrzec/ Gala BBG 1 6 500,00 zł u

Kierowca samochodu dostawczego, Biała Podl. 1 3 500,00 zł u

Specjalista ds. układów hamulcowych, 
Międzyrzec

1 3 490,00 zł u

Magazynier, Biała Podl./ AGATA 1 4 500,00 zł u

Glazurnik, Styrzyniec 1 3 490,00 zł u

Pracownik produkcyjny, Biała Podl. 1 3 600,00 zł u

Doradca klienta, Biała Podl./ AGATA 1 5 000,00 zł u

Księgowy, Biała Podl./ POL -KRES AGRA 1 3 490,00 zł u

Koordynator dyspozytury, Małaszewicze 1 6 500,00 zł u

Specjalista ds. sprzedaży, Biała Podl. 1 3 600,00 zł u

Nauczyciel angielskiego, Wisznice/ Szpilewicz 1 100 zł/godz. z

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie
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Plaga włamań w gminie 
Międzyrzec Podlaski. Więk-
szość z nich miała miejsce 
w Berezie, ale strach padł 
na całą okolicę.

Włamania w Berezie i Sitnie
Do włamań dochodziło w poło-

wie kwietnia, a włamywacze dosta-
wali się na posesję, wiedząc, że nikt 
nie znajduje się w pobliżu.

- Sprawa zaczyna być coraz bar-
dziej niepokojąca, bo włamywacze 
łomem wyłamują drzwi i kradną 
z domów biżuterię i pieniądze. 
Jeden z sąsiadów akurat pojechał 
na �osiemnastkę�, jeszcze inny był 
w odwiedzinach u narodzonego 
niedawno wnuczka. Domy muszą 
być obserwowane wcześniej, a wła-
mywacze doskonale wiedzą o im-
prezach okolicznościowych tych lu-
dzi � powiedziała nam mieszkanka 
gminy Międzyrzec.

Jak dodaje, kradzieże wykraczają 
już poza samą gminę i mają miejsce 
także w powiecie radzyńskim.

- Słyszałam już o czterech wła-
maniach w Berezie, mówi się też 
o podobnych akcjach w Kąko-
lewnicy. Sitno i Wysokie również 
wymieniane są jako miejscowości, 
w których grasują włamywacze � 
dodaje kobieta.

Policja już działa

- Na terenie gminy Międzyrzec 
Podlaski odnotowaliśmy 4 przy-
padki włamań do domów. Doszło 
do nich w połowie kwietnia br., 
a łupem sprawców padły pieniądze 
i biżuteria. W każdym z tych przy-
padków sprawcy wykorzystali nie-
obecność domowników � potwier-
dza Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzeczniczka KMP Biała Podlaska.

OÞ cer prasowy bialskiej policji 
wystosował apel, by zwłaszcza 
w okresie �majówki� zachować 

szczególną ostrożność i nie pozo-
stawiać domów bez opieki. 

Jak dodaje rzeczniczka, sprawa 
włamań na terenie gminy Mię-
dzyrzec ma dla policji szczególny 
wymiar i chcieliby, by została roz-
wiązana jak najszybciej.

- Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzą policjanci z komisariatu 
w Międzyrzecu Podlaskim. Spra-
wa znajduje się w naszym szcze-
gólnym zainteresowaniu. Przy 
tej okazji zwracamy się z prośbą 
do mieszkańców powiatu, by 
w przypadku zauważenia kogoś, 
kto wzbudza ich podejrzenia, kon-
taktowali się z Policją, dzwoniąc 
na numer alarmowy 112 � dodała 
Salczyńska-Pyrchla.

Spokojniej jest w sąsiednich 
gminach. Rzecznik Piotr Mucha 
zaznacza, że pod koniec marca 

w sąsiedniej gminie Komarówka 
doszło, co prawda, do włamania, 
jednak nie można powiedzieć 
o działaniu seryjnym, jakie miało 
miejsce na terenie gminy Między-
rzec.

Apeluje również starosta

Przed włamywaczami prze-
strzega starosta bialski, Mariusz 
Filipiuk. W specjalnym komu-
nikacie przekazanym za pośred-
nictwem mediów społecznościo-
wych, możemy przeczytać:

�Zwracam się z apelem do 
wszystkich mieszkańców Powiatu 
Bialskiego, aby zwracali szczegól-
ną uwagę na wszelkie budzące po-
dejrzenia zachowania osób, poja-
wiających się w rejonie mieszkań 
i domów, a także na obce pojazdy 

zaparkowane np. przy polach lub 
w miejscach, sugerujących doko-
nywanie obserwacji przez osoby 
znajdujące się wewnątrz podej-
rzanego pojazdu. Proszę również 
o wykazanie sąsiedzkiej i obywa-
telskiej postawy. Nie bądźmy obo-

jętni na to, co dzieje się u naszych 
sąsiadów. Wzmóżmy czujność. 
Nie zostawiajmy gospodarstw 
domowych bez nadzoru, chrońmy 
swoje mienie� � apelował starosta.

Radosław Grabowski

W gminie Międzyrzec seria włamań. Ucierpieli mieszkańcy Berezy i Sitna. Policja apeluje!

Z łomem od domu do domu. 
Po pieniądze i biżuterię

Teresa Nikończuk
sołtyska wsi Bereza

Wszyscy jesteśmy w 
strachu

- Przez wszystkie domy, w jakich 
byli, przeszedł jakby „Armaged-
don”. Włamywali się do pustych 
domów, musieli mieć dobrego 
informatora. Podejrzewamy, że 
to ktoś miejscowy, ale nie chcemy 
rzucać pochopnych wniosków. 
Zabierali wartościowe rzeczy, w 
szafach były powyłamywane drzwi, 
to samo w szufl adach. Nie wyglą-
dało to zbyt dobrze, a dopóki nie 
znajdą tych włamywaczy, cała wieś 
nie będzie mogła spać spokojnie.
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Komisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla
oficer prasowy bialskiej policji

Szczególne 
zainteresowanie

- Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzą policjanci z komisariatu 
w Międzyrzecu Podlaskim. Sprawa 
znajduje się w naszym szczególnym 
zainteresowaniu.

Mirosława Michaluk
sołtyska wsi Sitno

Okradzionych 13 
samochodów

- W okolicy okradzionych zostało aż 
13 samochodów. Włamywacze szli 
po kolei, z podwórka na podwórko. 
Okradali wszystkie samochody, 
które były otwarte, nie używali do 
tego specjalnych narzędzi. Wiem, 
że monitoring ich nagrał, jednak 
było ciemno, oni byli w kapturach, 
więc ciężko rozpoznać, kto to taki. 
Byli nastawieni na pieniądze, bo 
żaden z samochodów nie został na-
ruszony, zostały zabrane wyłącznie 
cenne rzeczy ze środka.
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Jak uchronić się przed włamaniem?
1. Wchodząc lub wychodząc z mieszkania/domu za-
mykajmy koniecznie drzwi na klucz � złodzieje często 
wykorzystują fakt niezamkniętego mieszkania.  

2. Nie obnośmy się z naszym stanem majątkowym. 

3. Zabezpieczmy wartościowe rzeczy - gotówkę czy 
biżuterię.

4. Wyjeżdżając na dłużej, poprośmy kogoś z rodziny albo 
zaufanych sąsiadów, aby doglądali naszej własności.

5. Reagujmy na nietypowe zachowania, które dzieją się 
w okolicy.  

6. Pamiętajmy o tym, że nie każdy ma dobre zamiary, 
a przypadkowe znajomości mogą narazić nas na straty.

7. Obserwujmy otoczenie, w jakim żyjemy, o wszystkich 
sytuacjach odbiegających od normalności informujmy 
odpowiednie służby.

8. Jeżeli mamy do czynienia z osobami obcymi, które 
chcą wejść do naszego mieszkania, podając się np. za 
listonosza czy hydraulika, dokładnie sprawdźmy ich 
wiarygodność.

9. Nie powierzajmy kluczy osobom obcym, mało znanym, 
szczególnie uczulmy w tej kwestii dzieci.

10. Znakujmy w sposób dyskretny swoje przedmioty.

W weekend (22-23 kwietnia) 
policjanci bialskiej grupy SPE-
ED pełniący służbę na �krajowej 
dwójce� w miejscowości Styrzy-
niec, zauważyli kierowcę toyoty, 
który jechał 133 km na godzinę, 
o 63 km/h za szybko. 

37-letni obywatel Białorusi 
przyznał, że skusiła go słoneczna 
pogoda. Otrzymał mandat karny 
w wysokości 2 tysięcy złotych. 
Jego konto �wzbogaciło się� także 
o 14 punktów karnych

Joanna Niećko

Jechał za 
szybko, bo 
pogoda była 
ładna

Białorusin jechał za szybko. Przyznał, 
że skusiła go słoneczna pogoda

Pożar dzikiego wysypiska śmie-
ci wybuchł w miejscowości Tucho-
wicz (gmina Stanin).

Służby ratunkowe dostały zgło-
szenie w piątek, 28 kwietnia po 
godzinie 17. � Po dojeździe na 
miejsce, okazało się, że pali się 
dzikie wysypisko śmieci. Działa-
nia naszego zastępu polegały na 
zabezpieczeniu miejsca zdarzenia 
i ugaszeniu pożaru przy pomocy 
jednej linii gaśniczej � relacjonują 
druhowie z Ochotniczej Straży 
Pożarnej Stanin, którzy pracowali 
na miejscu.

Oprócz nich interweniowała 
OSP Tuchowicz. Działania trwały 
około pół godziny.

GR

POWIAT 

ŁUKOWSKI 

Na dzikim 

wysypisku 

wybuchł pożar

NEKROLOGI
BIAŁA PODLASKA ŁUKÓWPARCZEW

Leokadia Kowalczyk 
84 latazm. 21 kwietnia, 

Łomazy

Waldemar Abramowicz 
63 lata, zm. 21 kwietnia, 

Biała Podlaska

Halina Ostapiuk 
83 lata, zm. 21 kwietnia, 

Dołha

Jadwiga Szykut 
88 lat, zm. 25 kwietnia, Hrud

Hanna Piasecka 
86 lat, zm. 25 kwietnia, Biała 

Podlaska

Stanisława Jankowska 
81 lat, zm. 25 kwietnia, 

Dubów

Irena Kamecka 
92 lata, zm. 25 kwietnia, 

Międzyrzec

Kazimierz Beń 
66 lat, zm. 26 kwietnia, Biała 

Podlaska

Maria Modrzewski 
74 lata, zm. 26 kwietnia, 

Tłuściec

HADES Biała Podlaska
Tel. 83 344 35 24

Andrzej Sobiech 
62 lat, azm. 21 kwietnia, 

Łuków

Krystyna Jęksa 
72 lata, zm. 23 kwietnia, 

Łuków

Teresa Sierociuk 
90 lat, zm. 23 kwietnia, 

Dąbie

Marianna Baniak 
85 lat, zm. 24 kwietnia, 

Dąbie

Hades Łuków
Tel. 25 798 37 35

Mirosław Bryguła 
68 lat, zm. 22 kwietnia, 

Parczew

Tomasz Filimowicz 
72 lata, zm. 23 kwietnia, 

Parczew

Zygmunt Kozak 
82 lata, zm. 24 kwietnia, 

Dębowa Kłoda

Zo� a Baranowska 
87 lat, zm. 25 kwietnia, 

Kolano

Zbigniew Kowaluk 
72 lata, zm. 25 kwietnia, 

Jasionka

Stanisław Milaniuk 
88 lat, zm. 26 kwietnia, 

Komarówka Podl.

Usługi Pogrzebowe 
Kochanowski

Tel. 509 412 470
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POWIAT 
LUBARTOWSKI: 
Burmistrz Kamionki 
i wójt Firleja mieli 
w kwietniu stanąć 
przed sądem. Po 
rocznej przerwie. Tak 
się nie stało.

Samorządowcy: ówczesny 
wójt gm. Kamionka (dziś bur-
mistrz, bo miejscowość nabyła 
prawa miejskie) i sekretarz gminy 
zostali oskarżeni o przestępstwo 
korupcyjne z jesieni 2015 roku. 
Szef urzędu o żądanie dla siebie 
części przyznanej nagrody, se-
kretarz o jej danie. Nie przyzna-
wali się. Proces samorządowców 
rozpoczął się w marcu 2018 r. 
To oznacza, że niedawno minęło 
pięć lat od rozpoczęcia procesu. 

Jak przebiegał? 

Nie było prokuratora 
i oskarżonych

Wyrok zapadł w lutym 2019 
r. Wójt został skazany na rok 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na trzy lata. Miał też za-
kaz sprawowania funkcji wójta 
przez trzy lata. Sekretarz otrzy-

mał wyrok dziesięciu miesięcy 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na trzy lata oraz zakaz 
sprawowania funkcji sekretarza 
na trzy lata. 

Obrońcy oskarżonych zło-
żyli apelacje. Wskazywali na 
naruszenie przez Sąd Rejonowy 
reguł rzetelnego i bezstronnego 
postępowania, do jakiego mieli 
prawo oskarżeni. Sąd Okręgowy 
w Lublinie przyznał im rację. 

W listopadzie 2019 r. Sąd 
Rejonowy w Lubartowie wnio-
skował do Sądu Najwyższego 
o przeniesienie procesu do inne-
go sądu, ale nie uzyskał zgody. 

Ponowny proces miał się 
rozpocząć w marcu 2020 r. 
Wybuchła jednak pandemia 
koronawirusa i wszystkie rozpra-
wy zostały odwołane. Kolejny 
termin wyznaczono na listo-
pad 2020 r. Wtedy też proces 
nie ruszył, bo mecenas Jadwiga 
Piątkowska broniąca sekretarza 
gminy oświadczyła, że jej klient 
zbyt późno podpisał pełnomoc-
nictwo i nie zdążyła przygoto-

wać się do rozprawy. W grudniu 
2020 r. sekretarz gminy złożył 
kolejne zwolnienie lekarskie. 

Kolejny raz proces miał się 
rozpocząć 9 marca 2022 r. 
W sądzie stawili się obrońcy 
obydwu oskarżonych. Samych 
oskarżonych nie było. Sekretarz 
nie mógł się stawić, ze względu 
na stan zdrowia, burmistrz nie 
stawił się, nie miał takiego obo-
wiązku. 

Przez kolejne miesiące pro-
ces nie mógł ruszyć z powodu 
zwolnienia lekarskiego sędzi. 12 
kwietnia, ponad rok od poprzed-
niego terminu na rozprawie nie 
stawił się prokurator - sprawę 
prowadzi prokuratura w Ry-
kach. Przyszli tylko ich obrońcy 
oskarżonych. Burmistrz został 
zawiadomiony prawidłowo, 
sekretarz nie odebrał zawiado-
mienia. Jego adwokat poprosiła 
o usprawiedliwienie go, ponie-
waż jest na zwolnieniu lekar-
skim, oczekuje na badania. Na 
pytanie sądu obrońcy oskarżo-
nych oświadczyli, że nie zgadza-

ją się na ewentualne wyłączenie 
do odrębnego postępowania 
sprawy burmistrza. Wówczas 
sprawa zostałaby podzielona na 
dwa procesy a oskarżeni sądzeni 
odrębnie. Stan zdrowia sekreta-
rza nie wstrzymywałby rozpo-
znania sprawy burmistrza.

Sąd odroczył rozprawę bezter-
minowo. 

Rozprawa odwołana

Nie ruszyła też sprawa wójta 
gminy Firlej. 

28 października ub. roku 
wieczorem policja prowadziła 
kontrole drogowe w okolicach 
cmentarzy i stacji paliw. Było 
to związane ze zbliżającym 
się dniem Wszystkich Świę-
tych. W okolicach stacji paliw 
w Firleju, przy drodze w kie-
runku Kocka, patrol zatrzymał 
do kontroli toyotę, kierowaną 
przez 35-letniego mieszkańca 
gminy Firlej. Nie byle jakiego 
- wójta tej gminy. Okazało się, 
że miał w organizmie poniżej 
0,5 prom. alkoholu (dokładnie 
0,34 prom). Policja skierowała 
do sądu wniosek o ukaranie za 
wykroczenie. Zatrzymano mu 
prawo jazdy. 

Wójt na naszych łamach od-
niósł się do swojej wpadki.

- Popełniłem wykroczenie. To 
był błąd, za który przepraszam. 
Jednocześnie zobowiązuję się 
ponieść wszelkie konsekwencje 
swojego postępowania i dekla-
ruje współpracę ze wszystkimi 
służbami wykonującymi czyn-
ności w tej sprawie - napisał.

Do Sądu Rejonowego w Lu-
bartowie wniosek o ukaranie 
wpłynął 3 listopada. Złożyła go 
policja.

8 listopada sąd wydał wyrok 
nakazowy. Jak podaje Biuro Pra-
sowe Sądu Okręgowego w Lubli-
nie, orzeczono grzywnę 2,5 tys. 
zł, zakaz prowadzenia pojazdów 
przez rok i zatrzymanie prawa 
jazdy. Wójtowi przysługiwało 
prawo do wniesienia sprzeciwu 
i z tego prawa skorzystał. 

17 listopada do sądu wpłynął 
sprzeciw wobec wyroku. Ozna-
cza to, że tego orzeczenia już nie 
ma w obrocie prawnym. Sprawa 
miała być rozpoznana przez 
Sąd Rejonowy w Lubartowie 26 
kwietnia. Została jednak wcześ-
niej odwołana. Nowego terminu 
sąd jeszcze nie wyznaczył.

Marcin Kusyk

Procesy samorządowców ciągle w miejscu: 
sprawa burmistrza Kamionki nierozstrzygnięta 
od pięciu lat i końca nie widać

Obrońcy oskarżonych oświadczyli, że nie 
zgadzają się na ewentualne wyłączenie do 
odrębnego postępowania sprawy burmistrza

Radzyńska prokuratura 
umorzyła śledztwo ws. 
tragicznej śmieci 49-latka 
ze Stasinowa (gm. Radzyń 
Podlaski), który stracił 
życie po upadku ze scho-
dów. Zdaniem śledczych 
do tragedii nie przyczyni-
ły się osoby trzecie.

Dramat rozegrał się w nocy z 2 
na 3 października ubiegłego roku. 
Z ustaleń śledczych wynikało, że 
49-letni mężczyzna pił alkohol 
w domu swojego brata, który 

mieszka w niewielkim domku tuż 
obok. Wracając do swojego pokoju, 
49-latek prawdopodobnie wywró-
cił się na schodach i doznał po-
ważnych obrażeń głowy. Wszystko 
odkrył jego brat, który wezwał 
pogotowie, ale życia 49-latka nie 
udało się uratować.

Na tym jednak nie koniec dra-
matu. � Gdy matka denata, 86-let-
nia kobieta mieszkająca w tym 
samym domu, dowiedziała się 
o zdarzeniu, wówczas jej stan się 
pogorszył, została do niej wezwana 
karetka, ale kobieta również zmar-
ła � relacjonował starszy aspirant 

Piotr Mucha z Komendy Powiato-
wej Policji w Radzyniu Podlaskim.

Prokuratura Rejonowa w Ra-
dzyniu Podlaskim prowadziła 
śledztwo w kierunku nieumyślnego 
spowodowania śmierci. W decyzji 
o wszczęciu śledztwa zawsze przyj-
mowana jest jakaś kwaliÞ kacja 
prawna, choć nic nie wskazywało 
na udział osób trzecich. Sekcja 
zwłok wykazała, że tragicznie zmar-
ły mężczyzna miał uraz głowy, czyli 
kości czaszki oraz organów znajdu-
jących się w czaszce, a te obrażenia 
rzeczywiście mogły powstać na sku-
tek upadku z wysokości.

Radzyńscy śledczy podjęli już 
decyzję. � Postępowanie zostało 
przez nas umorzone wobec bra-
ku znamion czynu zabronionego. 
Nie stwierdziliśmy, aby do śmierci 
mężczyzny przyczyniły się osoby 
trzecie � powiedział nam w ubie-
głym tygodniu Janusz Syczyński, 
szef Prokuratury Rejonowej w Ra-
dzyniu Podlaskim. 

W przypadku starszej kobiety 
prokuratura nie zarządzała sekcji 
zwłok, bo nie miała wątpliwości co 
do przyczyn jej zgonu.

Grzegorz Rekiel

Koniec śledztwa w sprawie dramatu w Stasinowie. 

Najpierw zmarł syn, potem matka

Na drodze ekspresowej 
S17 doszło do zderzenia 
samochodu osobowego 
z dzikiem. Kierowca 
wyszedł cało. Zwierzę 
padło.

Do zdarzenia doszło w nocy 
z wtorku na środę. O godz. 1.18 
służby otrzymały sygnał o tym, 
że coś stało się na drodze ekspre-
sowej z Warszawy do Lublina. 
Zgłoszenie wysłał automatycznie 
samochód. Gdy policja i strażacy 

dotarli na miejsce, okazało się, że 
na pasie w kierunku Lublina na 
wysokości Osin doszło do zde-
rzenia dzika z osobowym merce-
desem. Zwierzę nagle wtargnęło 
przed maskę osobówki kierowanej 
przez 35-latka z Krasnegostawu. 
Kierowcę przebadała załoga karet-
ki pogotowia, na szczęście nic mu 
się nie stało. Ucierpiał za to samo-
chód oraz sam winowajca kolizji 
- dzik - padł na miejscu. Truchło 
zostało oddane do utylizacji.

Marta Pietroń

Samochód sam wezwał pomoc

Służby ratunkowe zawiadomił automatycznie samochód, który brał udział 
w kolizji z dzikiem. Zwierzę niestety padło
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W trakcie obchodu 
dzielnicowy z ra-
dzyńskiej komendy 
w miejscowości Ką-
kolewnica zauważył 
kierującego samo-
chodem marki Opel 
ZaÞ ra. Jego styl jazdy 
wskazywał, że może 
być pod działaniem 
alkoholu. Funkcjona-
riusz zatrzymał go do 
kontroli drogowej.

- Za kierownicą auta siedział 
34-letni mieszkaniec gminy 
Kąkolewnica. Przypuszcze-
nia mundurowego okazały się 
słuszne. Miał niemal 4 promile 
alkoholu. Na jaw wyszedł rów-
nież fakt, że 34-latek posiada 
dożywotni zakaz kierowania 
pojazdami mechanicznymi - 
informuje podkomisarz Piotr 
Mucha z KPP w Radzyniu Pod-
laskim.

Joanna Niećko

Prowadził z niemal 
4 promilami i dożywotnim 
zakazem kierowania

W środę (26 kwietnia) 
policjanci namierzyli 
poszukiwanego 30-let-
niego mieszkańca Lub-
lina, za którym wydano 
list gończy. Mężczyzna 
ukrywał się u byłej 
konkubiny. Był poszu-
kiwany za kradzieże.

- 30-latek, zanim traÞ ł do za-
kładu karnego, został przewie-
ziony na komisariat. Niedługo 
później do dyżurnego zgłosiła 
się 29-latka. Kobieta oświad-
czyła, że jest obecną partnerką 
zatrzymanego i przyniosła mu 
świeże ubrania. Policjanci ru-
tynowo wylegitymowali miesz-
kankę miasta. Ku ich zdziwie-
niu okazało się, że ona również 
była poszukiwana - informuje 
nadkomisarz Kamil Gołębiow-
ski z KMP w Lublinie.

30-latek spędzi w więzieniu 
ponad dwa lata. Natomiast ko-
bieta ma do odbycia karę blisko 
pół roku za udział w bójce.

Joanna Niećko

Poszukiwana 
wpadła, 
gdy przyniosła 
ubrania 
poszukiwanemu 
na komisariat

42-latek wpadł na terenie 
gminy Żyrzyn. Policjanci 
z komisariatu w Kurowie pa-
trolowali akurat podległy im 
teren, kiedy ich uwagę przy-
ciągnęła osobowa kia. Kie-
rowca wyraźnie nie trzymał 
toru jazdy. Mundurowi po-
stanowili działać. Zatrzymali 
auto do kontroli. Okazało 

się, że przeczucie ich nie my-
liło, bo od razy od kierowcy 
poczuli woń alkoholu. Bada-
nie alkomatem potwierdziło 
przypuszczenia. Urządzenie 
wskazało 2,6 promila. Funk-
cjonariusze zatrzymali mu 
prawo jazdy.

Marta Pietroń

Wpadł na jeździe 
na „podwójnym gazie”
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Zdaniem opozycji 
Paweł Maj bronił 
związkowców, 
a nie interesów 
miasta. Radni 
mają mu także 
za złe, że nie po-
informował ich 
o propozycji Gru-
py Azoty Puławy 
odnośnie wspólnej 
budowy spalarni 
śmieci.

Prezes, związkowcy 
i prezydent 

u parlamentarzystów

20 kwietnia w sejmie od-
było się posiedzenie Lubel-
skiej Grupy Parlamentarnej. 
Głównym tematem obrad 
była sytuacja Grupy Azo-
ty Puławy. Spółka, będąca 
największym pracodawcą 
w regionie, borykając się ze 
skutkami wojny na Ukrainie, 
a wcześniej wysokimi cenami 
gazu używanego do produk-
cji wstrzymała pracę kilku 
swoich instalacji. Do posłów 

Ziemi Lubelskiej zaczęły 
docierać także informacje 
od związkowców, jakoby za-
trudnienie w Puławach miało 
w przyszłości stracić nawet 
500 osób. Zaniepokojeni za-
prosili do dyskusji Ministra 
Aktywów Państwowych Jacka 
Sasina, któremu podlegają 
puławskie Azoty, kierowni-
ctwo spółki, związki zawo-
dowe oraz lokalne władze. 
W imieniu tych ostatnich 
w spotkaniu wziął udział 
prezydent Puław Paweł Maj. 
Mówił o marginalizacji pu-
ławskiego zakładu w Grupie 
Azoty, obawach związkow-
ców, czy trudnej współpracy 
z kierownictwem spółki. 

Kogo bronił Paweł 
Maj?

I właśnie to, jak wypowia-
dał się, ukuło miejskich rad-
nych, którzy nie omieszkali 
mu wypomnieć tego podczas 
ostatniej sesji. - Zabierając 
głos, podniósł pan problemy, 
które bardziej były problema-
mi związków zawodowych, 
natomiast nie zwrócił pan 
uwagi w swoich wypowie-
dziach na istotę współpracy 
i współzależności naszego 
miasta w kontekście zakła-
dów azotowych i w innych 
aspektach, chociażby podat-
kowych - podnosiła była wi-
ceprezydent Puław, a obecnie 

radna Ewa Wójcik i dodawa-
ła:

- Miałam wrażenie, że nie 
jest pan prezydentem mia-
sta, a jednym ze związkow-
ców. Jednak zdaniem byłej 
wiceprezydent Puław czarę 
goryczy przelało to, co usły-
szała pod koniec ponad dwu-
godzinnej debaty, nie z ust 
Pawła Maja, ale tłumaczące-
go się przez zebranymi wice-
prezesa Grupy Azoty Puławy, 
Jacka Janiszka.

- Zauważył, że Grupa Azo-
ty Zakłady Azotowe Puławy 
proponował wspólną budowę 
spalarni, na co z ust pana 
prezesa padała taka informa-
cja, że pan odmówił, ponie-
waż pan będzie ją budował 
sam - informowała zebranych 
Ewa Wójcik.

- Abstrahując od tego, jaki 
to miał być rodzaj spalarni 
czy odpadów niebezpiecz-
nych, bo o takie również 
chodzi, czy byłaby to bar-
dziej uniwersalna spalarnia, 
zdecydował pan sam, że nie. 
A organem stanowiącym jest 
rada - stwierdziła.

Przypominała, że możliwo-
ści składowania odpadów na 
miejskim wysypisku są ogra-
niczone, a mieszkańcy pro-
dukują coraz więcej śmieci. 
- Informacja o tym, że taką 
ofertę dostaje miasto, rada 

powinna otrzymać i móc się 
z nią zapoznać i wyrazić w tej 
kwestii swoją opinię. Tak się 
nie działa, nie robi - grzmia-
ła Ewa Wójcik, podnosząc 
kwestię braku szacunku do 
radnych.

- Traktuje pan radę tylko 
jako zło konieczne, które 
zbyt długo obraduje i się cze-
pia nie wiadomo za co, bo ma 
jakieś zupełnie inne poglądy 
na życie społeczne naszego 
miasta - skwitowała. 

Prezydent: Propozycja 
nie do przyjęcia

Wyjaśniając swoje stano-
wisko, włodarz Puław tłuma-
czył, że decyzję o odmowie 
współpracy z Azotami w kwe-
stii budowy spalarni podjął 
po konsultacji z prezesem Za-
kładu Usług Komunalnych. - 
Były dla nas kompletnie nie 
do przyjęcia - oceniał propo-
zycje Grupy Azoty i dodawał:

- Jeśli chcecie państwo 
zajmować się marginalny-
mi pustyniami Kantelba-
cha i spalarniami odpadów 
niebezpiecznych, to będę 
państwa informował. Uspra-
wiedliwiając swoje posunię-
cie, przypomniał również, 
że w poprzedniej kadencji, 
kiedy był radnym, padła po-
dobna propozycja, dotycząca 

budowy spalarni odpadów 
niebezpiecznych na terenie 
zakładów azotowych.

- Jak państwo pamiętacie, 
wyraziliśmy wtedy poważny 
sprzeciw - podnosił Paweł 
Maj. W Tarnowie można, 
a w Puławach nie?W po-
dobnym tonie, jak radna 
Ewa Wójcik wypowiadał się 
Grzegorz Bińczak. - Jeżeli 
prezydent miasta nazywa po-
tencjalną inwestycję budowy 
spalarni wspólnie z zakłada-
mi azotowymi, w której cały 
strumień odpadów miejskich 
byłby zagospodarowany, 
marginalną, to śmiem twier-
dzić, że nie jest to decyzja 
marginalna i projekt margi-
nalny, a projekt strategiczny 
z punktu widzenia interesów 
naszego miasta - mówił rad-
ny z Klubu PiS, dziwiąc się 
podejściu prezydenta.

- W Tarnowie taka współ-
praca jest możliwa, bo tam 
miasto Tarnów razem z Gru-
pą Azoty wspólnie budują 
spalarnię. Arbitralna decyzja 
pana prezydenta i niepoin-
formowanie o tym fakcie 
Rady Miasta Puławy są kary-
godne - skwitował.

Marta Pietroń

Ewa Wójcik, 
była wiceprezydent i puławska radna miejska

Traktuje pan radę tylko jako zło 
konieczne, które zbyt długo obraduje 
i się czepia nie wiadomo za coFo
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Grzegorz Bińczak, puławski radny miejski

Arbitralna decyzja pana prezydenta 
i niepoinformowanie o tym fakcie 
Rady Miasta Puławy są karygodneFo
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Paweł Maj, prezydent Puław

Propozycje Grupy Azoty Puławy były 
dla nas kompletnie nie do przyjęciaFo
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PARCZEW: 38-latek po-
szukiwany listem gończym 
wpadł, bo nie miał włączo-
nych świateł oraz �zacho-
wywał się agresywnie na 
drodze�. Mężczyzna miał 
w organizmie prawie 2,5 
promila alkoholu, odpowie 
również m.in. za nielegalne 
posiadanie amunicji.

W piątek, 28 kwietnia przed 
godziną 22 dyżurny parczewskiej 
komendy otrzymał zgłoszenie 
o Mitsubishi Pajero, które poru-
sza się ulicami miasta bez włączo-
nych świateł oraz �zachowuje się 
agresywnie�, popełniając liczne 
wykroczenia drogowe. 

Skierowani na miejsce po-
licjanci drogówki zauważy-

li pojazd na ulicy Kościelnej 
w Parczewie. � W zatrzymanym 
Mitsubishi znajdował się 38-letni 
mieszkaniec gminy Lubartów, od 
którego policjanci wyczuli silną 
woń alkoholu. Ponadto w poli-
cyjnych bazach danych okazało 
się, że jest poszukiwany listem 
gończym przez Sąd Rejonowy 
w Lubartowie � relacjonuje sier-
żant sztabowy Ewelina Semeniuk, 
oÞ cer prasowy KPP w Parczewie. 

38-latek miał w organizmie 

prawie 2,5 promila alkoholu. Nie 
miał również prawa jazdy, a na 
jego koncie widniał zakaz prowa-
dzenia pojazdów. 

� Jakby tego było mało w trak-
cie przeszukania auta, policjanci 
znaleźli nielegalną amunicję. 
Pojazd, którym poruszał się męż-
czyzna, został zabezpieczony na 
policyjnym parkingu � dodaje 
Semeniuk.

38-latek odpowie za kierowa-
nie pojazdem w stanie nietrzeź-
wości oraz złamanie sądowego 
zakazu, nielegalne posiadanie 
amunicji oraz wykroczenia w ru-
chu drogowym. W więzieniu ma 
do odsiedzenia 125 dni za prze-
stępstwo przeciwko bezpieczeń-
stwu w komunikacji.

GR

Po zmroku nie włączył świateł 
w aucie. Tak zaczęły się 
poważne problemy kierowcy 
z Lubartowa

38-latek odpowie m.in. za nielegalne 
posiadanie amunicji
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W czwartek (27 
kwietnia) w miej-
scowości Tuligłowy 
(gmina Krasnystaw) 
samochód osobowy 
na przejeździe ko-
lejowym zderzył się 
z pociągiem.

- 49-letni mieszkaniec gmi-
ny Siennica Różana, który 
podróżował wraz z synem sa-
mochodem osobowym marki 
Volvo, nie zastosował się do 
znaku drogowego STOP i wje-
chał na niestrzeżony przejazd 
kolejowy w chwili kiedy to-
rami jechał szynobus relacji 
Lublin � Zamość. Na szczęś-
cie nikt nie ucierpiał w wyni-

ku tego zdarzenia - informuje 
podkomisarz Jolanta Babicz 
z KPP w Krasnymstawie.

49-latek został ukarany 
mandatem karnym w wy-

sokości 1300 zł i dostał 10 
punktów karnych.

Joanna Niećko

Osobówka wjechała wprost 
pod pociąg. Kierowca auta 
jechał z synem

Osobówka wjechała wprost pod pociąg. Kierowca auta jechał z synem
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Puławy: Radni zrugali prezydenta 
za wystąpienie na spotkaniu 
z posłami w sprawie Azotów
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POWIAT OPOLSKI: Rad-
ni z Poniatowej zmienili 
stanowisko w sprawie 
LGBT+. Radni z Opola 
Lubelskiego uchylili 
Samorządową Kartę 
Rodziny.

Oba dokumenty przyjęte zosta-
ły w 2019 roku. Po ponad trzech 
latach radni rakiem się z nich 
wycofali. Bo wystraszyli się, że ich 
gminy traÞ ą na czarną listę i nie 
dostaną unijnych środków na 
rozwój. 

Poniatowa nie jest już 
anty-LGBT

W sierpniu 2019 roku Rada 
Miejska w Poniatowej jedno-
głośnie podjęła stanowisko, 
w którym przeciwstawiła się 
promowaniu w gminie ideolo-
gii LGBT+. Rada powoływała 
się przy tym na konstytucyjne 
prawo rodziców do wychowania 
dziecka i chrześcijańskie trady-
cje. Określiła też, co zamierza 
robić, aby powstrzymać rozprze-
strzenianie się jej. 

I choć dwa lata temu do Rady 
Miejskiej w Poniatowej wpłynęła 
petycja wzywająca do uchylenia 
podjętego stanowiska, które uzna-
ne zostało za dyskryminujące, to 
wówczas radni nie widzieli potrze-
by majstrowania przy treści stano-
wiska. Petycję odrzucili. 

Zdanie zmienili dopiero 15 mar-
ca br. Rada Miejska w Poniatowej 
podjęła nowe stanowisko w tej sa-
mej sprawie. A tłumaczyła to tym, 
że w sferze publicznej zaistniała 
błędna interpretacja poprzedniego 
stanowiska, wskazująca na inne 
cele i wartości niż te, które w rze-
czywistości jej przyświecały.

- Zdecydowanie podkreślić na-
leży, że celem stanowiska nie było 
naruszenie praw i wolności żad-
nych osób, ani ich dyskryminacja 
� zwraca uwagę Ewa Baranowska, 
przewodnicząca Rady Miejskiej 

w Poniatowej. � Rada kierowała 
się poczuciem odpowiedzialności 
za wszystkich mieszkańców gmi-
ny oraz potrzebą wzmocnienia 
i ochrony instytucji rodziny jako 
podstawowej wspólnoty społecznej, 
która stanowi optymalne środowi-
sko rozwoju człowieka � tłumaczy. 

Z nowego stanowiska zniknę-
ły kontrowersyjne treści. Co do 
niego radni byli podzieleni. Za 
przyjęciem stanowiska w nowym 
brzmieniu opowiedziało się ośmiu 
radnych, przeciwko było trzech, 
tyle samo wstrzymało się od głosu. 

- Jak nie wiadomo, o co chodzi, 
to chodzi o pieniądze. To drugie 
stanowisko przyjęte zostało, bo 
możemy nie dostać żadnych pie-
niążków z Unii Europejskiej. Zo-
stało to krótko powiedziane przez 
górę, czyli województwo � mówi 
Janusz Nowomiejski, wiceprze-
wodniczący Rady Miejskiej w Po-
niatowej, który tym razem głoso-
wał przeciwko stanowisku. 

Opole wyrzuca do kosza 
Kartę Praw Rodziny

24 marca Rada Miejska w Opo-
lu Lubelskim uchyliła Samorzą-
dową Kartę Praw Rodziny, którą 
przyjęła w listopadzie 2019 roku. 
Przyjmowała ją jako wyraz ochro-
ny wartości poświadczonych 
w Konstytucji RP, w tym tożsa-
mości małżeństwa jako związku 
kobiety i mężczyzny, ochrony 
rodziny i rodzicielstwa, prawa do 
ochrony życia rodzinnego, prawa 
rodziców do wychowania dzieci 
zgodnie z własnymi przekonania-
mi oraz prawa dziecka do ochrony 
przed demoralizacją. 

Radny Marcin Buczek zwraca 
uwagę, że karta praw rodzin była 
deklaracją istotnych treści konsty-
tucyjnych. 

- Niewygodny dla władz zapis 
deÞ niujący małżeństwo jako zwią-
zek kobiety i mężczyzny stanowił 
ochronę fundamentalnych warto-
ści konstytucyjnych dotyczących 
praw rodzin. Bez jakichkolwiek 

konsultacji, w pośpiechu, wbrew 
deklaracjom, jeszcze na przed-
ostatniej sesji burmistrz i radni 
manifestowali swoje oddanie pew-
nym wartościom, dziś wyrzekają 
się tego pod groźbą utraty pienię-
dzy z UE � komentuje Buczek. 

O uchylenie uchwały wniosko-
wał sam burmistrz. Jako powód 
wskazywane było pismo, jakie 
otrzymał od marszałka wojewódz-
twa lubelskiego. 

- Mamy w tej sprawie jasne 
i zdecydowane stanowisko Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Lubelskiego. Trzeba podkreślić, 
że ta sprawa dotyczy środków 
zewnętrznych, środków, których 
rozdziela Unia Europejska, a tak 
naprawdę Komisja Europejska 
� uzasadniał na sesji Dariusz 
Stachowicz, przewodniczący 
RM w Opolu Lubelskim. � Tak 
naprawdę, jeżeli chodzi o stronę 
aksjologiczną, stronę wartości, 
z niczego nie rezygnujemy, a do-
stosowujemy nasze prawo miej-
scowe do stanowiska wyrażonego 
przez marszałka Jarosława Sta-
wiarskiego � dodał. 

A marszałek poinformował 
burmistrza, że Komisja Europej-
ska podczas negocjacji umowy 
partnerskiej na lata 2021 � 2027 
sformułowała uwagę informującą 
o tym, że instytucje, które przy-
jęły uchwałę przeciwko ideologii 
LGBT lub Samorządowe Karty 
Praw Rodziny, nie są zdolne do 
zagwarantowania horyzontalnej 

zasady niedyskryminacji. W prak-
tyce oznaczać to może, że złożone 
przez gminę wnioski o doÞ nan-
sowanie odpaść mogą na starcie, 
czyli etapie oceny formalnej.

Uchyloną Kartę Praw Rodziny 
opolscy radni zastąpili stanowi-
skiem w sprawie ochrony podsta-
wowych praw i wolności. Podjęli 
go na tej samej sesji. Wnioskował 
o to burmistrz. 

Rada Miejska w Opolu Lubel-
skim wyraziła w tym stanowisku 
sprzeciw wobec pojawiających 
się w sferze publicznej działań 
naruszających podstawowe prawa 
i wolności gwarantowane w ak-
tach prawa międzynarodowego, 
kwestionujące wartości chronio-
ne w polskiej Konstytucji, a tak-
że ingerujących w autonomię 
wspólnot religijnych. Poparła też 
wszelkie postawy dążące do po-
szukiwania prawdy, przejawiające 
troskę o rozwój moralny młodego 
pokolenia, instytucję rodziny oraz 
szkoły. Dostrzegła również szcze-
gólną potrzebę ochrony szkoły 
i rodziny oraz prawo każdego 
człowieka do samostanowienia. 
I wsparła prawo rodziców do wy-
chowania dzieci zgodnie z własny-
mi przekonaniami.

Za podjęciem stanowiska było 
dwunastu radnych, jeden był prze-
ciwko, dwóch wstrzymało się od 
głosu.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Nie chcą, aby unijna kasa przeszła 
im koło nosa. Samorządy prostują 
swoje dokumenty

Ewa Baranowska, 
przewodnicząca Rady Miejskiej w Poniatowej

- Celem stanowiska nie było 
naruszenie praw i wolności żadnych 
osób, ani ich dyskryminacja

Dariusz Stachowicz, 
przewodniczący Rady Miejskiej w Opolu Lubelskim

Ta sprawa dotyczy środków 
zewnętrznych, środków które 
rozdziela Unia Europejska, a tak 
naprawdę Komisja Europejska

Janusz Nowomiejski, 
wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Poniatowej,

Jak nie wiadomo, o co chodzi, to chodzi 
o pieniądze. To drugie stanowisko przyjęte 
zostało, bo możemy nie dostać żadnych 
pieniążków z Unii Europejskiej  

Pod koniec maja na 
wokandę ma wrócić 
sprawa 19-latka z Par-
czewa, który zdaniem 
śledczych uszkodził 
cztery samochody.

W marcu ubiegłego roku 
dyżurny parczewskiej komen-
dy otrzymał zgłoszenie o męż-
czyźnie, który na jednym 
z parkingów niszczył zapar-
kowane pojazdy. Mężczyzna 
kopał i rysował karoserię sa-
mochodów.

  Uszkodzone zostały łącz-
nie cztery pojazdy. W jednym 
z nich wandal dokonał także 
uszkodzeniu bocznego lusterka. 

Kilka ulic dalej policjanci 
zauważyli mężczyznę odpo-
wiadającego podanemu opi-
sowi przez zgłaszającego. Był 
wulgarny. W kieszeni miał 
śrubokręt.

Zabezpieczenie tego przed-
miotu wywołało w młodym 
mężczyźnie jeszcze większą 
agresję. Początkowo zaczął obra-
żać interweniujących policjan-
tów, próbował się z nimi szarpać 
i odepchnął jednego z nich. Po 
chwili został obezwładniony.

Zdaniem mundurowych 
wandalem był 19-letni obec-
nie Jakub N. z Parczewa. Miał 
prawie 2 promile alkoholu. 
Mundurowi zabezpieczyli na-
granie, na którym widać, jak 
19-latek uszkadza jeden z po-
jazdów. 

 Prokuratura Rejonowa 
w Parczewie skierowała prze-

ciwko Jakubowi N. akt oskarże-
nia do Sądu Rejonowego w Ra-
dzyniu Podlaskim. Zdaniem 
śledczych w jednym z aut śru-
bokrętem miał zarysować lakier 
przednich drzwi od strony pa-
sażera, tylnych prawych drzwi 
od strony pasażera i prawej 
bocznej części bagażnika. W in-
nym z aut młody mężczyzna 
miał również porysować ka-
roserię za pomocą śrubokrętu, 
uszkadzając lewe drzwi od stro-
ny kierowcy. Cztery poszkodo-
wane osoby oszacowały łączne 
straty na 10 tysięcy złotych. 

Prokuratura oskarżyła też 
Jakuba N. o naruszenie nie-

tykalności cielesnej jednego 
z policjantów, odpychanie go 
oraz obrażanie wulgarnymi 
słowami. 

Sprawa toczy się już przed 
radzyńskim sądem. 

� Termin kolejnej rozprawy 
został wyznaczony na 23 maja 
� mówi Magdalena Dobosz 
z biura prasowego Sądu Okrę-
gowego w Lublinie. 

Za uszkodzenie mienia 
grozi kara od 3 miesięcy do 
5 lat więzienia, a za narusze-
nie nietykalności cielesnej 
funkcjonariusza publicznego 
� grzywna, kara ograniczenia 
wolności (np. prac społecz-
nych) lub do 3 lat pozbawie-
nia wolności. 

Prokuratura zastosowała 
wobec mężczyzny dozór po-
licji oraz zakaz opuszczania 
kraju.

Grzegorz Rekiel

Zdemolował cztery auta. Niebawem 
kolejna rozprawa

Ewelina Semeniuk z parczewskiej policji

Początkowo zaczął obrażać interweniujących 
policjantów, próbował się z nimi szarpać 
i odepchnął jednego z nich. Po chwili został 
obezwładniony

Ponad 30 sztuk bydła przewożo-
no bez wymaganego odpoczynku 
oraz karmienia i pojenia. W cię-
żarówce brakowało wody, karmy 
i ściółki dla zwierząt.

W piątek (21 kwietnia) na dro-
dze krajowej nr 68 koło Korosz-
czyna w powiecie bialskim patrol 
Inspekcji Transportu Drogowego 
zatrzymał do kontroli pojazd z kro-
wami.

- Zestawem należącym do pol-
skiej Þ rmy przewożono 34 sztuki 
bydła z Węgier do Uzbekistanu. 
W trakcie kontroli danych z ta-
chografu stwierdzono, że krowy 
były w podróży przez 21 godz. 
Kierowca ciężarówki ominął punkt 
odpoczynku zwierząt, który był 
zaplanowany w dzienniku podróży 
w okolicach Łukowa. Krowom nie 
zapewniono zatem wymaganego 
odpoczynku poza pojazdem, pod-
czas którego powinny być m.in. 
karmione oraz pojone. Pomimo za-

planowanej podróży na odległość 
4 800 km, kierowca nie zabrał 
ze sobą również właściwej ilości 
wody, karmy i ściółki dla zwierząt 
- informuje Główny Inspektorat 
Transportu Drogowego.

Transport został wstrzymany. 
Inspektorzy skierowali zestaw cię-
żarowy do najbliższego punktu. 
Tam przewożone bydło mogło zo-
stać rozładowane w celu minimum 
24-godzinnego odpoczynku, poje-
nia i karmienia.

Kierowca dostał mandat w wy-
sokości 500 zł za niewłaściwe wyko-
nywanie obowiązków związanych 
z obsługą zwierząt. Z kolei wobec 
przewoźnika będzie wszczęte postę-
powanie administracyjne z ustawy 
o transporcie drogowym. Grozi mu 
7 tys. zł kary. Konsekwencji może 
spodziewać się zarządzający trans-
portem w Þ rmie. Grozi mu kara 
w wysokości 3 tys. zł.

Joanna Niećko

Ciężarówka wiozła 
bydło bez odpoczynku, 
karmy i wody
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POWIAT OPOLSKI: SMS 
to pokłosie bulwersującej 
sprawy pobicia dwóch 
mieszkańców powiatu 
lipskiego, do którego 
doszło w Wielkanoc 
w Opolu Lubelskim. 
Potraktowaliśmy go jako 
groźbę. Sprawą zajmuje 
się już policja.

Pobicie opisywaliśmy dwa tygo-
dnie temu w artykule zatytułowa-
nym �Tłukli przyjezdnych, bo nie 
spodobały im się obce tablice reje-
stracyjne... a prokuratura obeszła 
się z nimi po ojcowsku�. Wówczas 
opublikowaliśmy też zdjęcia za-
trzymanych w sprawie mężczyzn, 

które udostępniła opolska policja. 
Nie tylko nam, ale wszystkim me-
diom. 

Policja już sprawdza 
I, jak zawsze, tradycyjnie w po-

niedziałek wieczorem na naszym 
portalu fejsbukowym ukazała się 
zapowiedź najnowszego, wtorko-
wego wydania Wspólnoty Opol-
skiej. Była nim, jak zawsze, pierw-
sza strona. 17 kwietnia, dwie i pół 
godziny po publikacji najnowszej 
okładki, na telefon służbowy re-
dakcji przyszła wiadomość SMS.

Odczytaliśmy ją następnego 
dnia rano. Autor wiadomości nie 
podpisał się. Wyświetlił się za to 
jego numer telefonu. Nadawca 
SMS-a zarzucił nam wypisywanie 

głupot i pokazywanie chłopa-
ków na zdjęciach bez ich zgody 
i wbrew RODO. 

�(...) widze ze musimy to zała-
twić inaczej pięciu było a wy po-
kazujecie zdjęcia trzech bez zgo-
dy� � tak kończy się wiadomość 
SMS (pisownia oryginalna).

Potraktowaliśmy ją jako groźbę 
i o całej sprawie 18 kwietnia po-
wiadomiliśmy organy ścigania. 

- W mediach pracuję już kil-
kanaście lat. Ale do tej pory nie 
otrzymałam takiej wiadomości, 
po przeczytaniu której bałabym 
się. Tym razem po słowach �musi-
my załatwić to inaczej� poczułam 
obawę o własne życie i zdrowie, 
dlatego też zgłosiłam sprawę 
policji � mówi Agnieszka Ciekot-

-Hunek, redaktor prowadząca ty-
godnik Wspólnota Opolska. 

Zawiadomienie złożone zostało 
w Komisariacie Policji w Poniatowej. 

- Prowadzimy czynności w celu 
ustalenia wszystkich okoliczno-
ści objętych zgorszeniem. W ich 
trakcie policjanci będą ustalać, 
czy doszło do gróźb i kto był ich 
sprawcą - informuje asp.szt. Edyta 
Żur, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu Lu-
belskim. 

Pobili i są wolni

Przypomnijmy. Mrożące krew 
w żyłach sceny rozegrały się 9 
kwietnia br. na terenie stacji paliw 
przy ul. Parkowej w Opolu Lubel-
skim. Trójka młodych ludzi z po-

wiatu lipskiego zajechała w nocy 
na stację Eterna. Zatrzymali się 
na parkingu. Tu zostali napad-
nięci przez sześcioosobową grupę 
młodych mieszkańców powiatu 
opolskiego i kraśnickiego. 

Napastnicy rozbili szybę w sa-
mochodzie przyjezdnych oraz do-
tkliwie bili i kopali ich po głowie, 
gdy ci leżeli na ziemi. Oszczędzili 
tylko kobietę, która była z nimi. 

Śledczy wykluczają porachun-
ki jako podłoże całego zajścia, bo 
jedna i druga strona nie znała się. 
Miejscowym miały nie spodobać 
się obce rejestracje samochodu, 
którym zajechali mieszkańcy po-
wiatu lipskiego.

Policjantom udało się od razu 
namierzyć pięciu podejrzanych 

o pobicie. Jeden ukrywał się. Wszy-
scy zatrzymani usłyszeli zarzuty 
udziału w pobiciu, za co grozi im do 
trzech lat więzienia. Trójka z nich 
dodatkowo odpowie za uszkodze-
nie samochodu. Natomiast 20-latek 
za posiadanie narkotyków.

Opolska prokuratura z podej-
rzanymi o pobicie obeszła się po 
ojcowsku. Nie zastosowała wobec 
nich żadnej sankcji, mimo iż poli-
cja wnioskowała o dozór. 

- W mojej ocenie nie było 
podstaw do zastawania środków 
zapobiegawczych � utrzymywał 
w rozmowie ze Wspólnotą Mar-
cin Pytka, prokurator rejonowy 
w Opolu Lubelskim.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Komuś nie spodobały się policyjne zdjęcia 
podejrzanych o pobicie na stacji paliw? 
Dziennikarka dostała SMS: Załatwimy to inaczej...

Zdjęcia mężczyzn zatrzymanych za pobicie dwóch mieszkańców powiatu lipskiego wykonała opolska policja. Publikowane były przez wszystkie media. A nie spodobały się komuś, jak opublikowała je Wspólnota Opolska
Fot.Policja

Opole Lubelskie: Nowy 
budynek pomieścić ma 
258 osadzonych, a pla-
nowo prace zakończyć 
się mają pod koniec 
przyszłego roku. Dzięki 
tej inwestycji powstaną 
nowe miejsca pracy dla 
mieszkańców powiatu 
opolskiego, a chętnych 
do wstąpienia w szeregi 
Służby Więziennej nie 
brakuje.

W poniedziałek, 24 kwietnia na 
terenie Zakładu Karnego w Opolu 
Lubelskim wbudowano kamień 
węgielny pod nowy pawilon.

- To kolejna zapowiadana in-
westycja, która sprowadza kolejne 
miliony złotych na Lubelszczyznę 
- mówił Michał Woś, wicemini-
ster sprawiedliwości. - Po sądzie, 
piękny budynek sądu już widać, 
już cieszy oko mieszkańców, po-
wstaje tutaj kolejna ważna inwe-
stycja, która jest niezwykle istotna 

z perspektywy wymiaru sprawied-
liwości, zwłaszcza Okręgowego 
Inspektoratu Służby Więziennej 
w Lublinie, bo powiększa możli-
wości kwaterowe (...) - dodał.

Na samej Lubelszczyźnie 
powstaje ponad 1000 nowych 
miejsc dla osadzonych. 

Jak dodał wiceminister, nie ma 
lepszego sposobu na resocjalizację 
niż nauczenie kogoś pracy. Poka-

zanie, że chodząc do pracy, moż-
na też zarobić, zarobić na siebie, 
spłacać swoje długi, spłacać ali-
menty. Ale też duża część z tych 
środków, wypracowanych przez 
więźniów, traÞ a do Funduszu Ak-
tywizacji Zawodowej, który z kolei 
zasila budowę w całej Polsce hal 
produkcyjnych, powstało ich już 
ponad 50, czy właśnie budowę 
pawilonów mieszkalnych. 

- W Opolu Lubelskim, spon-
sorem tego wydarzenia nie jest 
tylko polski podatnik, ale także 
sami osadzeni. Otóż od pro-
gramu �Praca dla więźniów� 
wprowadzonego decyzją Mini-
sterstwa Sprawiedliwości i dzięki 
jego świetnej realizacji, niemal 

każdy osadzony, który może, 
pracuje. Przed 2015 r. była to 
raptem 1/3 osadzonych, w tej 
chwili mamy 97 proc. tych, 
którzy mogą pracować i pracują 
- zaznaczył Woś. 

Koszt nowego pawilonu wy-
nieść ma ok. 35 milionów złotych, 
z czego część zarobili więźniowie 
dzięki programowi �Praca dla 
więźniów�.

Agnieszka Gołębiowska

Michał Woś, 
wiceminister sprawiedliwości

Kiedy zaludnienie takiej jednostki 
wzrasta, wzrasta też w sposób 
oczywisty bieżące utrzymanie. No 
przecież ktoś musi te produkty, pło-
dy rolne dostarczyć i one są brane 
od lokalnych dostawców. To są też 
miejsca pracy. Dodatkowy pawilon, 
tych ponad 200 osadzonych musi 
być pilnowanych przez dodat-
kowych funkcjonariuszy, którzy 
tutaj, na miejscu mogą znaleźć 
zatrudnienie i stąd rekrutujemy 
do SW wszystkich chętnych, a na 
Lubelszczyźnie ich nie brakuje.

Jan Kanthak, 
Sekretarz Stanu w Ministerstwie Aktywów 
Państwowych

Opole Lubelskie staje się pewnego 
rodzaju kolebką wymiaru sprawied-
liwości, który składa się z trzech 
instytucji: sądu, prokuratury i w 
ostateczności zakładu karnego. 
Praca dla więźniów spowodowała, 
że po części sami opłacają oni swój 
pobyt w ZK, a po drugie więźniowie 
opłacają budowę nowej infrastruk-
tury.

W uroczystości uczestniczyli Michał Woś, Sekretarz Stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, Jan Kanthak Sekretarz Stanu w Ministerstwie Aktywów 
Państwowych, gen. Andrzej Leńczuk, Zastępca Dyrektora Generalnego SW, 
Bolesław Gzik, wicewojewoda lubelski, mjr Piotr Kozłowski, dyrektor Zakładu 
Karnego w Opolu Lubelskim, Dariusz Piotrowski, starosta opolski, Sławomir 
Plis, burmistrz Opola Lubelskiego, a także przedstawiciele duchowieństwa.

Sławomir Plis, 
burmistrz Opola Lubelskiego

To ważna inwestycja dla Opola 
Lubelskiego. To nowe miejsca 
pracy, ale to również wzrost dochodów 
naszego budżetu, nie wspominając o 
korzyściach, które mamy już dziś - to 
praca osadzonych na rzecz naszych 
mieszkańców. Są to prace porządkowe, 
modernizacyjne. Każdego dnia kilku 
osadzonych wykonuje te prace, nieza-
leżnie od pory roku. Jest to wsparcie 
naszej jednostki samorządowej w 
realizacji naszych zadań. Były obawy 
przy budowie Zakładu Karnego. Dzisiaj 
przy rozbudowie już ich nie ma.

Więcej zdjęć na opole.24wspolnota.plNa samej Lubelszczyźnie powstaje ponad 1000 nowych miejsc dla osadzonych.

Więzienie się rozrasta. Po części 
sponsorują to sami skazani
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21-letni mieszkaniec 
Ludwina jest oskar-
żony o śmiertelne 
ugodzenie nożem swo-
jego znajomego. - To 
ty powinieneś być na 
jego miejscu! - mówiła 
do Karola G. partner-
ka zmarłego. - Nie 
pyskował mi nigdy, 
opiekował się siostrą 
- zachwalała syna 
matka oskarżonego.

Jak ustalili śledczy, w nocy z 27 
na 28 marca 2022 roku, Daniel M. 
i Karol G. spędzali czas w domu 
tego drugiego w Ludwinie. Gdy 
skończył im się alkohol, pojechali 
rowerami po uzupełnienie zapa-
sów na pobliską stację benzyno-
wą. Następnie pili obok miejsco-
wego stadionu piłkarskiego.

Tam między mężczyznami do-
szło do bójki. Po niej Karol G. po-
biegł do domu. Daniel M. zaczął 
dobijać się do domu kolegi. Po krót-
kiej wymianie zdań Karol G. miał 
otworzyć drzwi i zadać mocny cios 
30-centymetrowym nożem ku-
chennym Danielowi M. w brzuch.

Daniel M., krwawiąc, opuścił 
posesję Karola G. Usiadł naprze-
ciwko domu, na murku przy 
cmentarzu. Tam przyjechała 
po niego karetka, wezwana za-
równo przez pokrzywdzonego, 
jak i oskarżonego. Daniel M. 
walczył w szpitalu o życie przez 
kilka dni. Zmarł w nocy z 7 na 
8 kwietnia. 

„To pewnie był mefedron. 
W Łęcznej tylko to jedzą”

W środę w sali rozpraw na py-
tania sędziów odpowiadała part-
nerka zamordowanego Daniela. 

- Po prostu nie mogę patrzeć 
na tego człowieka. To ty powi-
nieneś być na jego miejscu! Ża-
łuję, że go wtedy puściłam. Całe 
życie miał przed sobą, pomyśla-
łeś o tym?! - mówi w kierunku 
Karola G. ze łzami w oczach. 

Mężczyznę oskarżono także 
o to, że dwa dni przed tragicz-
nym zdarzeniem w Ludwinie 
pobił do nieprzytomności part-
nerkę Daniela M., okładając 
ją pięściami i kopiąc po głowie 
i tułowiu. Do tego pobicia miało 
dojść na cmentarzu w Rudniku 

w gm. Wólka. Kobieta m.in. 
z krwiakiem przymózgowym 
traÞ ła do szpitala w Łęcznej.

- To on dawał narkotyki 
Danielowi, a Daniel nie chciał 
ich brać. Sam oskarżony brał 
narkotyki, na tylnym siedze-
niu, jak jechaliśmy samocho-
dem z Łęcznej do Warszawy. 
Co chwilę robił kreski, jeszcze 
sama mu dowód pożyczałam, 
żeby mógł je zrobić. Daniel nie 
brał, bo dał mi słowo, że nie 
weźmie. To pewnie był mefe-
dron. W Łęcznej tylko to jedzą 
- relacjonowała kobieta. 

Śledczy ustalili, że Karol 
G. miał skrytkę na narkotyki 
w pniu drzewa nad brzegiem 
rzeki Wieprz w Łęcznej. Trzymał 
tam słoiki z substancją o nazwie 

klefedron. W sumie 35 gramów. 
Oskarżony przekonywał, że nar-
kotyki należały do Daniela M. 

Kobieta została pobita przez 
Karola G. już po eskapadzie 
z Warszawy. Według jej rela-
cji oskarżony zażądał od niej 
kluczyków do auta Daniela M. 
i telefonu. Gdy odmówiła - wy-
prowadził pierwszy cios.

�Zaczął mnie uderzyć pięś-
ciami, potem mnie kopał po 
żebrach i głowie. Daniel go od-
ciągnął. Zawieźli mnie do szpi-
tala. W aucie co chwilę traciłam 
przytomność� - odczytano w są-
dzie jej wyjaśnienia. 

Gdy doszła do siebie, wyrwa-
ła sobie wenß on od kroplówki. 
Uciekła do auta, w którym pod 
szpitalem czekali na nią Daniel 
i Karol G. Bała się, że lekarze 
powiadomią policję o jej pobi-
ciu. Mężczyźni odwieźli ją do 
domu. Dzień później doszło do 
tragedii. 

Raz go przyłapali 
z marihuaną

W sądzie w roli świadków 
wypowiadali się w środę także 
rodzice Karola G. O tragicznym 
zdarzeniu nie byli w stanie po-
wiedzieć zbyt wiele.

- W żadnym wypadku nie 
jest konß iktowy. Gdy siostra 
się urodziła, to się w niej po 
prostu zakochał. Nie pyskował 
mi nigdy, opiekował się siostrą. 
Opiekował się kotem, psem, 
sobie robił jeść, nie musiałam 
go niańczyć. Pomagał siostrze 
w lekcjach, kupował jej słody-
cze. Nie odmawiał, gdy trzeba 
było zrobić coś w domu. Stronił 
od alkoholu, nigdy go nie wi-
działam pod wpływem - zarze-
kała się w sali rozpraw matka 
Karola G. Oskarżony został do-
prowadzony do sądu z aresztu. 
Był skuty w kajdanki, pilnowali 
go policjanci. Nie zabierał głosu, 
siedział spokojnie. Nie wyglądał 
na przejętego...

- Niech oskarżony nie siedzi 
podparty w ten sposób. Proszę 
zachować powagę, to nie jest 
pub - strofowała Karola G. sędzia 
Barbara Markowska. 

- Nadwyrężyłem łopatkę pod-
czas ćwiczeń i jak tak siedzę, to 
mnie mniej boli - tłumaczył się 
21-latek. 

Bajka o nieznajomych 
z BMW

Podczas śledztwa oskarżony 
próbował wmówić policjan-
tom, że za sprawą ugodzenia 
Daniela M. stali nieznani na-
pastnicy. Karol G. powiedział 
mundurowym, że gdy siedzieli 
z Danielem M. na murku koło 
jego domu, zatrzymało się koło 
nich BMW, z którego wysiad-
ło trzech mężczyzn. 21-latek 
podał nawet numery rejestra-
cyjne auta. Według jego relacji 

mężczyźni zażądali papierosa, 
a gdy usłyszeli odmowę, pobi-
li go. Opisał dokładnie, w jaki 
sposób. Kluczowym elementem 
opowieści Karola G. był ten, 
w którym jeden z anonimowych 
napastników wyjął nóż i ugodził 
Daniela M. Po wszystkim trzech 
agresorów miało wsiąść w BMW 
i odjechać. Później przyznał, że 
to zmyślił. 

Karol G. przekonywał śled-
czych, gdy składał wyjaśnienia 
podczas śledztwa, że działał 
w obronie koniecznej swojej 
i siostry, która była w domu, 
do którego miał dobijać się 
Daniel M. 

Oskarżony i oÞ ara znali się od 
dziecka. W młodości mieszkali 
obok siebie w blokach w Łęcz-
nej. Kilka lat temu pierwszy 
z nich przeprowadził się wraz 
z rodziną do domu jednoro-
dzinnego w Ludwinie. Młodzi 
mężczyźni utrzymali jednak 
kontakt. Jak ustalili śledczy, ko-
ledzy spożywali razem substan-
cje psychoaktywne. 

21-latek nie był w przeszłości 
karany. Za zabójstwo Karolowi 
G. grozi od ośmiu lat pozbawie-
nia wolności do dożywocia.

Dominik Smagała

Śledczy ustalili, że Karol G. miał skrytkę na narkotyki w pniu drzewa nad brzegiem rzeki Wieprz w Łęcznej. Trzymał tam słoiki...

Karol odpowiada za zabójstwo Daniela. 
„Po prostu nie mogę patrzeć na tego 
człowieka”

- Niech oskarżony nie siedzi podparty w ten sposób. Proszę zachować powagę, 
to nie jest pub - strofowała Karola G. sędzia Barbara Markowska. 
- Nadwyrężyłem łopatkę podczas ćwiczeń i jak tak siedzę, to mnie mniej boli - 
tłumaczył się 21-latek

Oskarżony nie 
zabierał głosu, 
siedział spokojnie. 
Nie wyglądał na 
przejętego...

Śledczy ustalili, 
że Karol G. miał 
skrytkę na narkotyki 
w pniu drzewa 
nad brzegiem rzeki 
Wieprz w Łęcznej

partnerka Daniela M.
Oskarżony co chwilę robił kreski, jeszcze 
sama mu dowód pożyczałam. To pewnie był 
mefedron. W Łęcznej tylko to jedzą

Ministerstwo Finansów 
przyznało SP ZOZ w Pu-
ławach dodatkowe środki 
na dokończenie trwające-
go od kilku lat remontu. 
Zostaną przeznaczone 
m.in. na termomoderni-
zację szpitala.

Minister przyjechał z dobrą 
nowiną

To świeża decyzja, podjęta 
w ministerstwie w poniedziałek 
24 kwietnia. Dobre wieści do Pu-
ław przywiózł wiceminister Artur 
Soboń, informując o dodatko-
wych środkach przyznanych pu-
ławskiej lecznicy na dokończenie 
prowadzonej modernizacji. Po to, 
aby realizować projekt poprawy 

jakości funkcjonowania szpitala 
poprzez m.in. inwestycję w in-
stalację wodno - kanalizacyjną. 
Po to, aby mógł pełnić on swoje 
usługi na najwyższym poziomie 
i oferować je mieszkańcom całego 
regionu puławskiego - mówił pod-

czas specjalnie zorganizowanej 
konferencji prasowej w Starostwie 
Powiatowym w Puławach. Podkre-
ślił zaangażowanie w przyznanie 
środków Starosty Danuty Smagi 
oraz posła Krzysztofa Szulowskie-
go. Chwalił także kierownictwo 

szpitala, jako placówki wysoko 
ocenianej przez ministerstwo.

 Szpital to nasze oczko 
w głowie

- Wizyta ministrów w Puła-
wach zawsze oznacza dobre wieści 
- zadowolenia nie ukrywał poseł 
Krzysztof Szulowski i dziękował 
za Þ nansowe wsparcie, które po-
płynęło ze stolicy do powiatu. 
- Szpital zawsze był i jest naszym 
oczkiem w głowie, które służy 
dobrze mieszkańcom, a za ostat-
nie lata zasługuje na szczególne 
podziękowania, za czas covidowy 
i zadania, które spełniał. Te pie-
niądze będą dobrze wykorzystane 
w projekt termomodernizacji, 
który polepszy warunki leczenia 
i przebywania pacjentów w szpi-

talu, ale także w perspektywie cza-
sowej wpłynie na ekonomizację 
placówki. 

Remont oddziałów i zmia-
ny na zewnątrz

Za wsparcie dziękowała rów-
nież starosta Smaga. - Jest szansa 
na to, że teraz w szybkim czasie 
dokończymy inwestycję, która jest 
realizowana od 2020 r. Mówimy 
tu o szeroko pojętej termomoder-
nizacji szpitala - tłumaczyła.

Metamorfozę przechodzą ko-
lejne oddziały. W planach władz 
powiatu jest także ocieplenie szpi-
talnych obiektów i wykonanie no-
wej elewacji. Jednak okazuje się, 
że w międzyczasie konieczne było 
poszerzenie zakresu prac, dlatego 
tym bardziej samorządowcom 

przydadzą się dodatkowe środki. - 
Te 7,5 mln zł to ważne wsparcie 
dla naszego szpitala. Ta inwestycja 
poprawi jakość przebywania pa-
cjentów, ale też i wizualnie szpital 
nabierze kolorytu, jakiego byśmy 
oczekiwali. Z zewnątrz nie do 
końca wszystko widać, wszystkie 
zadania są realizowane w środku. 
Jeśli w 100 proc. będzie dokończo-
na termomodernizacja, to efekt 
będzie imponujący - podkreślała. 
Jej słowa potwierdzał Marek Paź-
dzior, wicedyrektor SP ZOZ w Pu-
ławach i informował, że nowa 
elewacja powinna pojawić się 
jeszcze w tym roku. Koszty całej 
inwestycji, realizowanej przez po-
wiat i kierownictwo placówki od 
2020 r. to ok. 40 mln zł.

Marta Pietroń

Soboń przyjechał z dobrą nowiną: 7,5 miliona dla puławskiego szpitala

Dobrą nowinę samorządowcom z powiatu puławskiego przywiózł wiceminister 
fi nansów Artur Soboń
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Hania Zdunek z tatą, Radzyń Podlaski,Hania Zdunek z tatą, Radzyń Podlaski,
ur. 25 kwietnia, g. 9:45, 2910 g, 55 cmur. 25 kwietnia, g. 9:45, 2910 g, 55 cm
Rodzice: Ania i Artur (na zdjęciu)Rodzice: Ania i Artur (na zdjęciu)
Brat: Antoś (3 lata)Brat: Antoś (3 lata)

Sara Pyła,  Sobianowice,  
gmina Wólka,  powiat lubelski
ur. 25 kwietnia, g. 10:35
Rodzice: Klaudia i Łukasz

Fi l ip Świerkowski,  
Biała Podlaska
ur. 25 kwietnia, g. 11:49, 3,80 kg, 54 cm
Rodzice: Edyta i Tomasz
Siostra: Wiktoria (17 miesięcy)

Bruno Brzyszko,  
Chojeniec,  gmina Siedl iszcze,  
pow. chełmski
ur. 25 kwietnia, g. 19:34, 3250 g
Rodzice: Paulina i Radosław

Klara Gałecka,  
Międzyrzec Podlaski
ur. 25 kwietnia, g. 16:45, 3,80 kg, 
59 cm
Rodzice: Karolina i Kamil

Jasio Kęska,  
Wandzin,  k.  Lubartowa,
ur. 22 kwietnia, g. 17:03, 2430 g, 
52 cm
Rodzice: Anna i Łukasz
Brat: Hubert (2 lata)

Igor Pi l ipiuk,  
Zalesie,  pow. bialski ,
ur. 27 kwietnia, g. 9:39, 3130 g, 
55 cm
Rodzice: Maria i Mateusz

Robert Jeżewski,  
Lubartów
ur. 25 kwietnia, g. 21:11, 4,03 kg, 
57 cm
Rodzice: Magdalena i Kamil
Siostra: Alicja (9 lat)

córeczka Kobyłka,  
Szczekarków, k.  Lubartowa,
ur. 26 kwietnia, g. 11:42, 4,75 kg, 
57 cm
Rodzice: Katarzyna i Mateusz
Rodzeństwo: Amelia (8 lat), Filip 
(12 lat)

Wokalistka zespołu 
Bajm pokazała pierścio-
nek zaręczynowy. Beata 
Kozidrak przyznała 
swoim fanom, że powie-
działa �tak� swojemu 
ukochanemu.

Beata Kozidrak rozwiodła się 
z Andrzejem Pietrasem w 2016 
roku. Byli małżeństwem przez 
37 lat. Od tamtej pory liderka 
zespołu Bajm była samotna 
i unikała wypowiedzi na temat 
relacji z mężczyznami. Jednak 
podczas jednego z ostatnich wy-
wiadów piosenkarka zrobiła wy-
jątek i zdradziła, że w jej życiu 
pojawił się ktoś wyjątkowy.

- Po rozwodzie szukałam swo-
jego miejsca, innej przestrzeni. 
Znalazłam miłość, upiłam się 
nią jak w piosence i budowałam 
siebie. I zawarłam w muzyce 
tamten czas. Teraz pokazuję sie-
bie z innym doświadczeniem, 
z pewnymi błędami. Człowiek 
jest tylko człowiekiem. Pewien 
wspaniały aktor powiedział mą-
drze: �Nie trać swojej wartości, 
jesteś kimś wyjątkowym, błędy 
są częścią naszego życia�. Ale to 
jest fajne, żeby wyciągać wnioski 
i iść do przodu, bawić się życiem, 

celebrować każdą chwilę - mówi-
ła artystka w rozmowie z viva.pl.

Lubelska piosenkarka w tym 
samym wywiadzie podkreśliła, 
że nie zamierza formalizować 
swojego związku.

- Na pewno nie wyjdę za mąż, 
chociaż mój partner bardzo się 
stara, ja nie chcę. Żyje mi się 

bardzo fajnie. Bo w związku, 
który nie polega na tym, że ktoś 
mnie będzie kontrolował. Kiedy 
chcę, to jadę z moimi przyjaciół-
kami na jakąś imprezę, gdzieś 
do ciepłych krajów. A jednocześ-
nie czuję jego miłość, zrozumie-
nie i że jest blisko mnie - mówiła 
Beata Kozidrak.

Beata Kozidrak przekazała 
radosną nowinę. �Nikt się nie 
spodziewał�

Beata Kozidrak najprawdo-
podobniej zmieniła zdanie. 
Podczas jednej z ostatnich 
imprez postanowiła pochwalić 
się swoim fanom, że jest zarę-
czona.

- Cztery karaty szczęścia! - po-
wiedziała, pokazując pierścio-
nek. Jej fani zareagowali, śpie-
wając �Sto lat�.

- Nikt się nie spodziewał, że 
wyrażę swoje �yes� - dodała 
piosenkarka.

Patryk Pytlak

Beata Kozidrak ogłosiła, że jest zaręczona. 
„Cztery karaty szczęścia”

Beata Kozidrak (zdj. archiwalne)
Fot.Łukasz Prusak

Żono kochana, 

Mamo kochana, 

Babciu kochana

Tobie składamy 

życzenia 

zŬsamego rana.

Życzymy Ci dużo, 

dużo zdrowia, 

szczęścia 

iŬradości,

a uśmiech na buzi 

niech zawsze 

gości.

Dużo prezentów 

iŬwspaniałych 

gości.

Te życzenia, 

choć są skromnie 

ułożone, 

to dla Ciebie 

przeznaczone.

Imieniny 

obchodzi 

Stanisława 

z Łęcznej

Witamy na świecieWitamy na świecie
Szpital w LubartowieSzpital w Lubartowie
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Przystojny, młody 
oficer, opromienio-

ny sławą pogromcy 
Austriaków w Galicji, 
Piotr Strzyżowski wże-
nił się w Potockich. 
Wprawdzie Emma nie 
była ani specjalnie 
piękna, ani nawet 
młoda, a posażny 
majątek w Jabłoniu 
i okolicach poważnie 
zaniedbany, dla żoł-
nierza był to ogrom-
ny awans społeczny. 
Z zagospodarowaniem 
włości poradził sobie 
świetnie, gorzej z samą 
Emmą...

Po zawartym w 1811 roku 
ślubie do Jabłonia zjecha-
li w 1815 roku. Strzyżowski 
zdjął mundur, w armii Króle-
stwa Polskiego miejsca dla nie-
go nie było. Dość łatwo, jak 
się wydaje, zaadoptował się 
do nowej sytuacji. Nawykłe-
mu do niewygód i wyrzeczeń, 
położona na granicy Podlasia 
i Polesia wioska wydawała 
się pewnie oazą spokoju. Ina-
czej było z Emmą. Dla niej to 
był koniec świata: na skraju 
czterdziestoki lometrowego 
pasa bagien bez pałacyku, bez 
ogrodów, bez bliskości Puław, 
Końskowoli, Celejowa (tam jej 
mama, księżna Anna Sewery-
nowa Potocka miała urokliwą 
siedzibę), życia towarzyskiego 
i kulturalnego, możliwości po-
tańczenia, pogadania, poplot-
kowania, namotania jakiejś 
drobnej intrygi... Wprawdzie 
w sąsiednich miejscowościach 
uposażone zostały pozostałe 
córki Seweryna Potockiego, ale 
jednak różnica była ogromna. 
Kilka razy odwiedziły ją takie 
gwiazdy socjety jak Izabela 
Czartoryska i Anna Wąsowi-
czowa, które doradzały przy 
urządzeniu ogrodu, jednak 
Emma, kiedy tylko mogła 
i pod lada jakim pretekstem, 
coraz częściej wyjeżdżała. Du-
siła się w tym Jabłoniu. Nic, 
że Piotr postawił pierwszy pa-
łacyk, że obmyślał, co już to 
nowe atrakcje...

Pod koniec lat dwudzie-
stych w Puławach była nie-
mal na stałe. A Piotr rzucał 
wszystko - te całe swoje 1600 
hektarów - i jechał za nią. 

Pobyty te szczegółowo opi-
suje pamiętnikarka Sabina 
Grzegorzewska, która przez 

dziesięć dni gościła u Czarto-
ryskich w 1828 roku. 

Emma trochę śmieszna 
i pretensjonalna

W liczbie osób, z któremi 
ten pierwszy dzień w Puła-
wach spędziłam, byli także 
państwo Strzyżewscy. Muszę 
tu coś o nich powiedzieć, jako 
o powszechnie znanych w war-
szawskiem towarzystwie posta-
ciach. Pani Emma (tak bowiem 
chciała, aby ją nazywano, gdyż 
według niej nazwisko, jakie no-
siła, mniej świetnie brzmiało), 
pani Emma była trochę śmiesz-
ną, pretensyonalną i niestosow-
nie się na wiek swój ubierała, 
ale gdy nie występowała, jak 
mówiła, �na scenie wielkiego 
świata�, była łatwa, mówiąca, 
a nawet czasami przyjemna. 
(...) Pani Sewerynowa Potocka 
mieszkała kiedyś w Celejowie, 
w sąsiedztwie Puław i czę-
stym tu z córkami swojemi, 
których miała kilka, bywała 
gościem. W braku lepszej par-
tyi i w czasie gdy napoleońscy 
bohaterowie tak wielką aureolą 
sławy wieńczeni bywali, puł-
kownik, adjutant jeżeli się nie 
mylę Księcia Józefa (to akurat 

mylna informacja - przyp. ZS), 
waleczny, wesoły, zręczny świa-
towiec, zwrócił na siebie uwagę 
nie młodej już i nie zbyt majęt-
nej panny Emmy. 

Zręczny salonowiec, 
pobłażliwy mąż swojej 

żony

Żyjąca wówczas jeszcze 
babka, księżna Sapieźyna, nie 
widząc innej dla wnuczki par-
tyi, dala przyzwolenie i trafiło 
się to, co się nie często trafia, 
że narzeczony pod elegancką 
powierzchownością salonowca 
ukrywał prawdziwe zalety czło-
wieka, był dobrym i pobłażli-
wym małżonkiem, uczynnym 
i uprzejmym w pożyciu, pełnym 
wylania i poświęcenia krewnym 
i sąsiadem, a przy tych wszyst-
kich zaletach miał doskonałą 
głowę do interesów. Że wszakże 
nie ma na Bożym świecie do-
skonałości, przymioty te pan 
Strzyżewski przyciemniał wadą 
śmieszności, której uniknąć nie 
zdołał; był niezmiernie próżny 
ze świetnego ożenienia i przy-
brał z własnej woli zawsze upo-
karzające stanowisko �męża 
swojej żony�. 

Pod pantoflem, 
z szaliczkiem w ręku

Jako przede wszystkim czło-
wiek rozumny, niefortunne to 
położenie krasił uprzejmością 
i że się tak wyrażę zalotnością, 
odnoszącą się do wszystkich 

dam, utrzymując, że mężowie 
byli tylko pierwszymi sługa-
mi żon swoich i on pierwszy 
z siebie dawał przykład. Mó-
wił o żonie swojej Madame, 
tout court: Madame t� voulu 
Madame va ordonne (w skró-
cie: twoja wola, twój rozkaz!) 
w rzadkich chwilach, gdy 
razem byli, był z nią, jakby 
się dopiero starał o jej rękę, 
nosił za nią szal, parasolik, 
rękawiczki, wiązał jej trzewiki 
i t. p. oddawał jej usługi. Pani 
Emma te uprzejmości męża 
zawdzięczała przyjmowaniem 
jego usług, a po cichu mawia-
ła do swych bliskich, że w ów-
czesnem towarzystwie było 
trzech officiers de fortune: 
Wąsowicz, mąż pani Aleksan-
drowej Potockiej, Zielonka, 
mąż pani z Sanguszków Mo-
kronowskiej i jej mąż. 

Lubiany 
w towarzystwie

 Śmiesznostki żony nie uj-
mowały wcale pułkowniko-

wi Strzyżewskiemu dowcipu 
i przytomności, w których celo-
wał. Miał talent tego, co Fran-
cuzi nazywają esprit de repar-
tie (umiejętność riposty - ZS). 
Powiedziałam wyżej, że był dla 
dam szczególnie uprzedzający. 
. Jeden z poczciwych ziemian 
naszych, mający kiedyś preten-
syę być w wojsku i mieniący 
się być kapitanem, w swojej 
manii tytułowania nazwał puł-
kownika Strzyżewskiego jene-

rałem. �Ale, majorze, niechże 
cię uściskam� � powiedział 
Strzyżewski. � �Kiedy ja majo-
rem nigdy nie byłem�. � �Tak 
samo, jak ja jenerałem�. � Jed-
nem słowem dowcip, wesołość 
i prawdziwie obywatelskie za-
sługi jednały Strzyżewskiemu 
potrzebne uznanie i współczu-
cie. 

cdn.: Bawi się hucznie bab-
sko!

Zbigniew Smółko

Piotra Strzyżewskiego (1777 - 1854), pana na Jabłoniu, sukcesy militarne i nie tylko - cz. III

Kiedyś dzielny żołnierz, 
potem komiczny pantoϐlarz

Stojący do dziś pałac Zamoyskich został pobudowany na początku XX wieku na miejscu pałacu, jaki Piotr zbudował 
Emmie. Fakt, że nie podjęto żadnej próby przebudowy czy wykorzystania, świadczy, że nie było to nic szczególnie im-
ponującego. Najpewniej na pierwotnym założeniu opierał się za to ogród i park utrzymany w stylu angielskim. Zdjęcie 
wykonał około 1916 żołnierz niemiecki

Z pamiętnika pani 
Grzegorzowskiej: 
Pani Emma nic mężowi nie przyniosła, oprócz świet-

nych kolligacyj i dóbr bezrządem zniszczonych, zadłu-

żonych i żadnego prawie czystego dochodu nieprzyno-

szących, które później pułkownik doskonałym ładem, i 

gospodarstwem do kwitnącego doprowadził stanu. Nie 

była ona piękną, jak to powiadają, kobietą, ale miała 

un port de reine, była wysoka i na swój wzrost dość 

kształtna, ubierała się efektownie, doskonale umiała 

wchodzić na książęce pokoje, potrójny oddawać ukłon, 

odpowiadać na czcze i powtarzane frazesa i zapytania. 

Czegóż było potrzeba na monotonnym i z austryacka 

etykietalnym toskańskim dworze? ... Inaczej było w 

Puławach, choć się tu prawie wychowała. Dom Księż-

nej Jenerałowej, jakkolwiek pański, miał w sobie coś 

patryarcliałnego, prostego i, że się tak wyrażę, praw-

dziwego; tu forma nie wystarczała, konwencyonałnych 

i oklepanych wyrazów ani słuchano, ani wymagano; ze 

szczególnem za to uznaniem bywał przyjmowany ten, 

kto przywiózł z sobą właściwą sobie indywidualność i 

inicyatywę. Na Puławach kształciły się celniejsze intel-

ligencye kraju, wychowujące się po większej części pod 

cieniem ich gajów, czystem ich karmione powietrzem. 

Pani Emma Strzyżewska nie miała nic z niemi wspól-

nego...

Budowa pierw-
szego pałacu 
w Jabłoniu 
rozpoczęła się 
w 1812 roku

Dar wymo-
wy Piotra nie 
sprowadzał się 
tylko do umie-
jętności zaba-
wiania pań: w 
1806 Stanisław 
Małachowski 
powierzył mu 
przemowę do 
Napoleona, z 
czego wywiązał 
się celująco

Założony przez Piotra dla Emmy 
obszerny park angielski, przetrwał 
w częściach do dzisiaj - jest to obszar 
przylegający do dzisiejszego pałacu

Pułkownik Piotr Strzyżowski cieszył się towarzyskim powodzeniem, uznawano 
go za miłego kompana. Uległość wobec kaprysów małżonki uznawana była 
jednak powszechnie za śmiesznostkę. Miniatura pędzla J.B.J. Augustina
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W 1939 roku Kurów 
(pow. puławski) 

liczył prawie pięć tysięcy 
mieszkańców. Po wojnie 
została mniej niż połowa. 
Nie było już Żydów, nie 
było synagogi, nie było 
cmentarza. Ci, którzy 
znaleźli się szczęśliwie 
w Nowym Jorku, Tel Avi-
vie, Buenos Aires, w latach 
pięćdziesiątych spisali 
wspomnienia. O koloro-
wym miasteczku garbarzy, 
szewców, kupców bez wła-
snego sklepu, miasteczku 
pobożnych i komunistów...

Nie znamy konkretnej daty, 
kiedy pierwsza żydowska rodzi-
na osiedliła się w Kurowie. Nie 
był to fakt wart jakiegoś spe-
cjalnego odnotowania, bo było 
to zupełnie naturalne - gdzie 
zalążek miasta tam i żydowski 
kupiec. W 1568 r. utworzona 
zostaje gmina, co oznacza, że 

społeczność musiał liczyć kil-
kadziesiąt osób: musieli być już 
w stanie utrzymać rabina, może 
kantora, pewnie rytualnego rze-
zaka, łaźnię, z całą pewnością 
szkółkę dla chłopców z nauczy-
cielem. Po potopie szwedzkim 
zostało około 50 osób, więc 
przed nim musiało być ich kil-
ka razy więcej: czy to najazdy 
kozackie, czy inwazja szwedzko
-węgierska - to Żydzi stanowili 
zwykle pierwsze oÞ ary. Solidną, 
murowaną synagogę udało się 
wybudować w połowie XVIII 
wieku, rozbudowa trwała cały 
czas - ostateczny kształt otrzy-
mała w końcówce kolejnego stu-
lecia. Ponieważ stała na wzgó-
rzu, od południa ściany miały 
przypory. Dach dość skompliko-
wany, dwukondygnacyjny. Babi-
niec oddzielony od głównej sali 
drewnianą ścianą. 
cdn.

Zbigniew Smółko

O nieistniejącej kurowskiej synagodze - spisana w Izraelu Księga Pamięci (cz. I)Kiedyś nie było ulicy Nowej. Była Bożnicza
Dzisiejsza ulica Nowa kiedyś była Bożniczą. Jej linia wyznacza bok nieistnieją-
cej synagogi i jest jedynym po niej materialnym śladem
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Żydzi stanowili połowę mieszkańców Kurowa. Zwykle w mieście urzędowało 
co najmniej dwóch rabinów, niektórzy z nich cieszyli się autorytetem sięga-
jącym poza granice miasta. Ponadto było kilka mniejszych miejsc modlitwy, 
zwykle powiązanych z grupami rzemieślniczymi

Jednym z powodów do dumy społeczności był okazały, piętrowy, misternie 
wykonany Aron Ha-Kodesz - najważniejsze miejsce w synagodze, umieszczona 
w ścianie wnęka, w której przechowywano największą świętość: zwoje Tory. 
Umieszczano ją w ścianie skierowanej na Jerozolimę
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Bezcennym źródłem wiedzy o życiu przedwojennego 

Kurowa jest Księga ku pamięci naszego rodzinnego 

Kurowa (Yiskor Book in Memoriam Of Our Hometown 

Kurow) wydana w Tel Avivie w 1955 roku, zawierająca 

relacje tych, którzy wyjechali przed wojną albo udało 

im się przetrwać Holocaust. Oryginalnie napisana po 

hebrajsku i w ijdysz w dużej części została przetłuma-

czona na angielski i jest dostępna w internecie pod 

adresem https://www.jewishgen.org/yizkor/kurow/

kurow.html

W Kurowie urodził się (i został ochrzczony!) Wojciech 

Jaruzelski. Ojciec przyszłego pierwszego sekretarza i 

prezydenta Władysław na początku lat dwudziestych 

zarządzał tu majątkiem, ale już 1925 roku wyjechali. 

Natomiast na miejscu jest żywa tradycja, jakoby miesz-

kali tu do II wojny światowej i opowiadano mi nawet, 

że ojciec późniejszego przywódcy komunistycznego 

miał osobiście rozganiać, organizowane przeważnie 

przez żydowską biedotę, pochody pierwszomajowe

Z wdzięczności za powrót spod Wiednia

Wnętrze kościoła św. Anny w Kijanach na początku XX wieku. Nie ma oczywiście ołtarza tzw. soborowego. W głów-
nym ołtarzu obraz Matki Boskiej Kijańskiej pochodzący z końcówki XVI wieku. To przed nim Atanazy Miączyński 
miał ślubować, że jeśli wróci cało z wyprawy wiedeńskiej, to postawi kościół. Dzieła dokończył ok. 723 roku jego 
syn Piotr. Mimo zmian, kolejnych remontów (także ratunkowych, po poważnym uszkodzeniu świątyni w czasie 
wojny) zachował barokowy charakter.

Uwielbiam lekturę przed-
wojennej lokalnej prasy. Za 
język, polot, odwagę, pys-
katość, bliskość sprawom 
naprawdę lokalnym. Co 
jedna baba drugiej babie, ile 
kosztuje utrzymanie szkoły, 
kto zorganizował zabawę 
a kto akademię ku czci. 
A jak dziennikarz uważał 
polityka za głąba albo szuję, 
to otwarcie o tym pisał. 
Najwyżej szli potem pry-
watnie do sądu. Ot, proszę, 
parę wycinków z Gazety 
Łukowskiej z lutego 1926 
roku...

Życie polityczne: W ubiegłym 
miesiącu nie było żadnych przeja-
wów życia politycznego. Deszcze, 
a następnie śniegi i mrozy, widocz-

nie nie bardzo zachęcająco wpły-
wają na �wydelikacone� persony 
poselskie, to też i wiece ucichły. 
Powinni skorzystać z tego spokoju 
wyborcy � bez względu na zabar-
wienie partyjne � i przygotować 
się na przyszłe wiece z uwagami, 
lecz... pod adresem �szanownych� 
posłów; z poglądową nauką, co 
oni mają robić, a nie my, bo my 
pracujemy bardzo ciężko, bez 
wytchnienia. Trzeba im kazać 
się zredukować, zmniejszyć sobie 
przecholowane pensyjki poselskie, 
darmowe rozjeżdżanie się koleja-
mi, trzeba im kazać więcej praco-
wać dla Polski, więcej szacunku 
okazywać dla narodu, trzeba im 
powiedzieć, że w przeciwnym ra-
zie przynoszą wstyd i są ciężarem 
dla Polski. Na terenie Sejmu zaszła 
ta zmiana, że posłowie z naszego 
okręgu: prof. Jemielewski i rolnik 
Zalewski wystąpili z zupełnie już 

skompromitowanego �Wyzwole-
nia� i przystąpili do nowo utwo-
rzonego Stronnictwa Chłopskiego. 
Jaką się ta partja okaże � pokażą 
jej czyny.

A poza tym to wybuchł pożar 
we wsi Hordzieżka gm. Gułów, 
spłonął dom, należący do Nowic-
kiego i Cąkały, przyczyn nie usta-
lono. A w nocy z 30 na 31 grud-
nia okradziono restaurację Fajgi 
Kamienieckiej w Łukowie przy 
ul.Międzyrzeckiej 35, a w nocy 
z 8 na 9 stycznia nieznani spraw-
cy skradli z niezamkniętej stajni 
Antoniego Bobonia z Krynki, gm. 
Dąbie, konia wartego 100 zł. 

Po stu latach różnica jest taka, 
że dziś wydarzenia z ostatniego 
akapitu znalazłyby się na okładce. 
Bo to w sumie ciekawsze niż po-
słowie zmieniający partie.

Zbigniew Smółko

Ze starych gazet: na zimę życie polityczne w Łukowie zamierałoSto lat upłynęło, w gazecie dalej to samo
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Górnik wrócił na 
tarczy z Tychów. Pił-
karze pierwszoligow-
ca z Łęcznej prze-
grali w sobotę na 
wyjeździe z GKS-em 
1:2. Obie drużyny 
mają teraz tyle samo 
punktów, balansując 
tuż nad strefą spad-
kową Fortuna 
1. Ligi.

Sobotni mecz dobrze za-
czął się dla łęcznian, bo już 
w 12. minucie piłka wpadła 
do bramki gospodarzy. Wbił 
ją do własnej siatki Kamil 
Szymura, który niefortunnie 
interweniował po dośrodko-
waniu z rzutu rożnego autor-
stwa Damiana Gąski. 

Zielono-czarni strzelili 
drugiego w 25. minucie, gdy 
Gąska trafił z kilkunastu me-
trów. Tak się przynajmniej 

wydawało. Sędzia, po analizie 
VAR, dopatrzył się jednak fau-
lu jednego z łęcznian w akcji 
bramkowej.

GKS wyrównał w 32. mi-
nucie. Płaskie dośrodkowanie 
z lewej strony strzałem z bli-
ska wykończył Daniel Rumin. 
Do przerwy było 1:1.

Po zmianie stron gospoda-
rze atakowali dalej. Dopięli 
swego w 55. minucie, kiedy 
Patryk Mikita wykończył ak-
cję tyszan precyzyjnym strza-
łem głową z pola karnego. 

Piłkarze Górnika próbo-
wali zagrozić bramce GKS-u 
po stałych fragmentach gry. 
Najbliżej szczęścia był Miłosz 
Kozak, który oddał mocny 
strzał z dystansu z rzutu wol-
nego, ale z tym uderzeniem 
poradził sobie bramkarz miej-
scowych. 

Górnik przegrał w Tychach 
z GKS-em 1:2. To 11. porażka 
�Górników� w tym sezonie. 
Dziewięć z tych przegranych 
zielono-czarni ponieśli w de-
legacjach. 

GKS Tychy - Górnik 
Łęczna 

2:1 (1:1)
Bramki: Rumin 32`, Mikita 
55` - Szymura 12` (s).
Tychy: Jałocha (46` Ody-
jewski) - Machowski, Buchta, 
Tecław, Szymura, Wołkowicz 
- Skibicki (75` Połap), Rade-

cki, Żytek, Mikita - Rumin.
Górnik: Gostomski - Zbo-
zień, Cissé, de Amo, Dziw-
niel (77` Biernat) - Kozak, 
Pawlik (70` Podliński), Krye-
ziu, Tkacz (65` Szramowski), 
Krykun - Gąska.
Żółte kartki: Wołkowicz, 
Odyjewski - de Amo, Gąska.
Sędziował: Radosław Tro-

chimiuk (Ciechanów).
Widzów: 1968.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Górnik przegrał ważny mecz

Ireneusz Mamrot 
trener Górnika Łęczna 

Walka będzie trwała do 
ostatniej kolejki
Ciężko jest mi zaakceptować ten 
wynik, bo wydawało mi się, że do 

pewnego momentu, choć nie lubię 
tego określenia, kontrolujemy ten 
mecz. Prowadziliśmy 1:0, później 
sędzia nie uznał nam bramki. 
Następnie, już przy 1:1, sytuację 
bramkową miał Dawid Tkacz, a wy-
starczyło tylko strącić piłkę głową. 
Popełniliśmy duży błąd taktyczny 
przy drugiej bramce - nie ustawili-
śmy drugiej strefy w polu karnym 
i rywal to ładnie wykończył. Gospo-
darze byli mocno skuteczni, choć 
nie mówię o ostatnich minutach, 
gdy mogli podwyższyć wynik, kiedy 
my się otworzyliśmy. W drugiej 
połowie, przy większym posiadaniu 
piłki, stworzyliśmy mniej sytuacji. 
Przegraliśmy bardzo ważne spotka-
nie. Trzeba mocno pracować, żeby 
tę ligę utrzymać, bo poza dwoma 
zespołami, wszystkie inne punktują 
i walka będzie trwała do ostatniej 
kolejki.

PODBESKIDZIE TAKIE 
Z ŁĘCZNĄ...

Starcia Podbeskidzia z Gór-
nikiem od pewnego czasu 
stanowią, nieco prześmiewczy, 
symbol polskiej piłki ligowej. 
Hasło „Ale bym obejrzał Pod-
beskidzie takie z Łęczną”, które 
kilka lat temu umieszczono 
w jednym z internetowych 
memów, zyskało dużą popu-
larność. Odnosiło się do prze-
ciętności widowiska. Niemniej, 
teraz oba kluby używają hasła 
do promowania starć drużyn 
z Bielsko-Białej i Łęcznej. Trudno 
wskazać faworyta najbliższego 
meczu. Dość powiedzieć, że 
Podbeskidzie ostatni raz wygra-
ło na wyjeździe we wrześniu. 
W pierwszym spotkaniu tych 
zespołów w tym sezonie, 
w Bielsko-Białej, górą byli go-
spodarze, którzy wygrali 1:0

Była czwarta minuta 
doliczonego czasu gry. 
Przemysław Skałecki 
udowodnił, że jest 
zawodnikiem od zadań 
specjalnych!

Przed spotkaniem większe 
szanse można było dawać go-
spodarzom, którzy do boju 
z wybrańcami Mariusza Pawla-
ka wygrali osiem spotkań przed 
własną publicznością, notując 
ponadto cztery remisy i dwie 
porażki. Trzeba pamiętać, iż pod-
opieczni Bartosza Tarachulskiego 
jeszcze niedawno byli liderem 
tabeli, a także rewelacją Pucharu 
Polski. Na obiekcie przy ul. Łódz-
kiej przegrywały takie ekipy jak: 
Widzew Łódź, Olimpia Elbląg 
czy Górnik Zabrze. Dopiero Le-
gia Warszawa znalazła sposób na 
kaliszan, zwyciężając 1:0 w półÞ -
nale zmagań o krajowy puchar.

Na początku spotkania dwie 
groźne akcje wypracowali gospo-
darze. Najpierw strzał Piotra Gie-
la odbił Łukasz Wiech, a chwilę 
później Michał Borecki uderzył 
nad poprzeczką. Na ataki rywali 
odpowiadała również Wisła, jed-
nak brakowało dokładności. Waż-
nym momentem była 21. minuta. 
Drugą żółtą, a w konsekwencji 
czerwoną kartką ukarany został 
zawodnik gospodarzy. Od tego 
momentu nasi starali się przycis-
nąć przeciwników. W 33. minucie 
strzelał Jakub Czajkowski, a mi-
nutę później głową uderzał Ad-
rian Paluchowski. W 36. minucie 
szczęścia szukał także Przemysław 

Skałecki, lecz ostatecznie nic z ich 
starań nie wynikło. Do przerwy 
widniał wynik 0:0.

Po zmianie stron podopieczni 
trenera Mariusza Pawlaka ruszyli 
do ataku. W 47. minucie strzał 
Kamila Kargulewicza obronił 
bramkarz, a cztery minuty później 
niebezpieczną akcję Adriana Pa-
luchowskiego zatrzymał Mateusz 
Gawlik. Mimo gry w dziesięciu 
Kakaesiacy nie odpuszczali. W 62. 
minucie byli nawet bliscy bramki, 
ale Nestor Gordillo nie traÞ ł w pił-
kę na piątym metrze. Gra stała się 
wyrównana. Obie ekipy dążyły do 
przechylenia szali na swoją korzyść. 

Wybiła 90. minuta i wydawa-
ło się, że mecz zakończy się re-

misem, ale w doliczonym czasie 
gry Robert Janicki dośrodkował 
z rzutu rożnego do Przemysława 
Skałeckiego, który głową zapew-
nił nam trzy punkty. Finalnie 
Wisła Grupa Azoty Puławy poko-
nała KKS Kalisz 1:0. Dla �Skały� 
była to czwarta bramka w tym 
sezonie. 

KKS Kalisz - Wisła Grupa 
Azoty Puławy 

0:1 (0:0)
Bramka: Skałecki 90+4`.
KKS Kalisz: Krakowiak - Głaz 
(46` Smajdor), Smoliński, Gaw-
lik, Lipkowski, Kamiński, Koczy, 
Wysokiński (88` Gęsior), Borecki 

(77` Łuszkiewicz), Gordillo (88` 
Putno), Giel (82` Wilczyński).
Wisła: Zieliński - Cheba, Wiech, 
Błyszko, Czajkowski (80` Przy-
wara), Banach (72` Kaczmarek), 
Skałecki, Janicki, Ryszka, Kargu-
lewicz, Paluchowski.
Żółte kartki: Głaz, Smajdor, 
Kamiński, Putno - Wiech.
Czerwona kartka: Kamiński 
21`, za dwie żółte kartki.
Sędziował: Różycki (Łódź).

Przyjaźń tylko na 
trybunach

W sobotę puławianie powal-
czą o kolejną pełną pulę w me-
czu z Pogonią Siedlce.

Z pewnością można spodzie-
wać się święta na trybunach. Fani 
obu ekip przyjaźnią się. Da się 
odczuć przyśpiewki sławiące Wi-
słę oraz Pogoń, ale na boisku nie 
będzie �przeproś�. Gospodarze są 
w walce o awans do I ligi. W tym 
momencie nasi mają miejsce 
gwarantujące grę w barażach, ale 
również zaledwie cztery punkty 
straty do Stomilu Olsztyn i Ko-
twicy Kołobrzeg, które zajmują 
odpowiednio drugie i trzecie 
miejsce. Mistrz oraz wicemistrz 
będzie cieszyć się z bezpośrednie-
go awansu na zaplecze Ekstrakla-
sy. Jest o co walczyć!

mp

„Skała” skruszył KKS. Zwycięstwo w ostatniej chwili

Radość w szatni Wisły po wygranej w Kaliszu

Wyniki 29. kolejki:
Tychy - Górnik 2:1
Katowice - Skra 0:1
Arka - Puszcza 1:1
Resovia - Stal 1:2
Sandecja - Ruch 0:1
Wisła - Chojniczanka 3:0
Zagłębie - ŁKS 1:0
Podbeskidzie - Termalica 2:2
Odra - Chrobry (po zamknięciu 
wydania)

Następna kolejka (5-8.05.):
Górnik - Podbeskidzie (6.05., g. 
20), Termalica - Zagłębie, ŁKS - 
Wisła, Chojniczanka - Sandecja, 
Ruch - Resovia, Stal - Arka, Pusz-
cza - Odra, Chrobry - Katowice, 
Skra - Tychy

dsm

WYNIKI 30. KOLEJKI
KKS Kalisz - Wisła 0:1
Śląsk II - Jastrzębie 2:1
Stomil - Znicz 0:0
Pogoń - Lech II 3:0
Górnik - Siarka 4:1
Olimpia - Radunia 3:1
Garbarnia - Kotwica 0:1
Polonia - Zagłębie II 1:1
Motor - Hutnik 1:1

NASTĘPNA KOLEJKA 
(06.05., godz. 17:00): 
Wisła - Pogoń, GKS Jastrzębie - 
Polonia, Zagłębie II - Garbarnia, 
Kotwica - Olimpia, Radunia 
- Górnik, Siarka - Motor, Hutnik 
- KKS Kalisz, Lech II - Stomil, 
Znicz - Śląsk II.

mp

eWINNER II LIGAeWINNER II LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Polonia Warszawa 29 55 49:31

2. Stomil Olsztyn 29 51 46:27

3. Kotwica Kołobrzeg 29 51 40:28

4. Znicz Pruszków 29 49 42:32

5. Wisła Puławy 29 47 45:34

6. KKS Kalisz 29 46 53:38

7. Motor Lublin 29 44 44:35

8. Olimpia Elbląg 29 44 37:28

9. Pogoń Siedlce 29 40 36:38

10. Hutnik Kraków 29 37 40:45

11. GKS Jastrzębie 29 37 33:40

12. Lech II Poznań 29 37 39:50

13. Radunia Stężyca 29 33 43:52

14. Górnik Polkowice 29 32 40:45

15. Śłąsk II Wrocław 29 30 36:48

16. Garbarnia Kraków 29 29 45:54

17. Zagłębie II Lubin 29 28 37:62

18. Siarka Tarnobrzeg 29 28 32:50

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. ŁKS Łódź 29 56 51-31

2. Ruch Chorzów 29 53 40-28

3. Wisła Kraków 29 51 50-32

4. Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza 29 49 45-33

5. Puszcza Niepołomice 29 48 41-32

6. Arka Gdynia 29 44 50-37

7. Stal Rzeszów 29 43 52-39

8. Podbeskidzie 
Bielsko-Biała 29 42 46-37

9. GKS Katowice 29 37 33-32

10. Chrobry Głogów 28 37 39-49

11. Górnik Łęczna 29 34 35-38

12. GKS Tychy 29 34 42-47

13. Zagłębie Sosnowiec 29 34 29-39

14. Resovia 29 32 32-41

15. Skra Częstochowa 29 31 18-42

16. Odra Opole 28 30 35-42

17. Sandecja Nowy Sącz 29 23 26-45

18. Chojniczanka Chojnice 29 22 27-47
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Piłkarze z Białej 
Podlaskiej wywalczyli 
punkt w spotkaniu 
z KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski.

Biało-zieloni zaczęli od 
mocnego uderzenia. Do siatki 
trafił Damian Lepiarz. Napast-
nik pozyskany przed sezonem 
z ŁKS-u Łagów wykorzystał 
dogranie Erwina Bahonko 
i mając przeciwnika na ple-
cach, obrócił się z piłką, a na-
stępnie pokonał Jakuba Burka. 
Dla 28-latka to siódme trafie-
nie w sezonie, a piąte w bar-
wach Podlasia. 

Goście odpowiedzieli po kil-
ku minutach. Po rzucie rożnym 
Michał Nawrot przyjął piłkę 
na przedpolu i pewnym strza-
łem pokonał Rafała Misztala. 
- W pierwszej połowie mieliśmy 
swoje problemy. Rywale zmie-
nili ustawienie, żeby wychodzić 
spod naszej pressingu. W tym 
okresie mecz był otwarty. Mógł 
się podobać - mówi Artur Ren-
kowski, trener Podlasia.

Po nieco godzinie gry goście 
z Ostrowca Świętokrzyskie-

go cieszyli się z prowadzenia. 
Ołeksij Majdanewycz z bliskiej 
odległości trafił do siatki, po 
dośrodkowaniu z prawej strony 
Kamila Bełczowskiego i zbiciu 
piłki Misztala. Futbolówka 
trafiła w Mateusza Podstola-
ka. Bialczanie musieli gonić 
wynik. Udało się to w 83. 
minucie. Po zablokowanym 
strzale Krzysztofa Salaka do 
piłki dopadł Jarosław Kosie-
radzki i lewą nogą trafił nie-
mal w okienko. Dla 26-latka to 
czwarte ligowe trafienie. 

- Możemy żałować, że 
skończyło się remisem. Druga 
połowa toczyła się pod nasze 
dyktando. Mieliśmy wszystko 
pod kontrolą, a w najbardziej 
nieoczekiwanym momencie 
KSZO zadało nam cios. Zdo-
łaliśmy wyrównać, ale patrząc 
na grę po przerwie, straci-
liśmy dwa punkty. Pozostał 
niedosyt. Forma �Lepiego� 
i �Jara�? Przecież ktoś musi 
brać odpowiedzialność za 
strzelanie goli - dodaje Ren-
kowski.

Będą powroty

W najbliższym spotkaniu 
szkoleniowiec bialczan powi-
nien mieć większe pole mane-
wru.

Do gry wróci Artur Balicki, 
który doznał kontuzji kolana 
w spotkaniu finału Pucharu 
Polski oraz Wiktor Niewiarow-
ski, dochodzący do siebie po 
naciągnięciu mięśnia dwugło-
wego.

Podlasie Biała Podlaska 
- KSZO Ostrowiec 

Świętokrzyski 

2:2 (1:1)
Bramki: Lepiarz 9`, Kosieradz-
ki 83` - Nawrot 16`, Majdane-
wycz 67`.
Podlasie: Misztal - Salak, 
Arak, Kot, Kozłowski, Kurowski, 
Podstolak, Bahonko, Pigiel, 
Kosieradzki, Lepiarz.
KSZO: Burek - Jarzynka, 
Majdanewycz, Zdyb (63` Ma-
zurek), Brągiel, Dumaniuk (63` 
Bełczowski), Mężyk, Nawrot, 
Dziubiński (63` Lipka), Kafel, 
Chernii (79` Mażysz).

Żółta kartka: Kot.
Sędziował: Chmielewski 
(Zakroczym).
Widzów: 900.

Trzeba uważać na Wisłę

W sobotę bialczanie po raz 
drugi z rzędu zagrają przed 
własną publicznością. 

Do grodu nad Krzną przyje-
dzie Wisła Sandomierz. - Nie 
możemy patrzeć, że to zespół 
ze strefy spadkowej. Gracze 
Roberta Chmury walczą o ży-
cie. Nie możemy podejść do 
tego starcia z nastawieniem, 
że samo się wygra. Patrząc 
na wyniki naszych sobotnich 
rywali, to trzeba pamiętać, 
iż potrafili pokonać Cracovię 
II Kraków czy Unię Tarnów. 
Wierzę, że kibice zobaczą Pod-
lasie walczące, dobrze operu-
jące piłką, jak to miało miej-
sce w drugiej połowie - mówi 
Renkowski.

mp

Podlasie z punktem. Skuteczni „Lepi” i „Jaro”

Gola na wagę punktu dla Podlasia zdobył Jarosław Kosieradzki. Obok Marcin 
Pigiel (fot. Gerard Maksymiuk)

Seria ośmiu meczów bez 
zwycięstwa, słabe spotka-
nie z Podlasiem w Pu-
charze Polski, do tego 
z rozgrzewki z grymasem 
bólu zszedł jeden z li-
derów drużyny, Michał 
Kobiałka, a w szóstej 
minucie bramkarz puścił 
prosty strzał z wolnego... 
Orlęta podniosły się spod 
gradu ciosów i odwróciły 
losy meczu.

Kobiałka już w piątek narzekał 
na uraz, ale w sobotę próbował 
przełamać niemoc. Na rozgrzewce 
jednak dalej cierpiał i do składu 
wskoczył Kacper Roguski. 

Złe miłego początki

Mecz zaczął się dla Orląt fa-
talnie. Damian Maksymowicz 
nie poradził sobie z kozłującą mu 
przed rękami piłką i goście objęli 
prowadzenie. Orlęta jednak nie 
załamały rąk i szybko starały się 
odrobić straty. Dobrą partię roz-
grywała Alex Tafara Madembo, 
aktywni byli obaj boczni obrońcy, 
dobrze grę kreowali Roguski i Igor 
Szczygieł, dobrze zabezpieczani 
przez Szymona Kamińskiego. Na 
efekt trzeba było czekać pół go-

dziny, ale było warto: Kamińskie-
go podał rewelacyjnie do Tafary 
a Alex w pełnym biegu pewnie 
rąbnął do siatki. Przed przerwą 
Orlęta na prowadzenie wyprowa-
dził po solowej akcji, rozgrywają-
cy najlepszy swój mecz od dawna, 
Paweł Chaliadka. 

Niepotrzebne nerwy 
w końcówce.

Po przerwie goście próbowali 
odrobić straty, a Orlęta mogły 
grać z kontry. Kilka razy niewiele 
zabrakło Karolowi Rycajowi, po-

tężnym strzałem postraszył Patryk 
Szymala. W 64. min. po przejęciu 
piłki przed polem karnym rywala 
w dogodnej pozycji znalazł się 
Tafara, ale dostrzegł jeszcze lepiej 
ustawionego Arkadiusza Maja 
i wyłożył mu piłkę do pustej 
bramki i napastnik mógł przeła-
mać trwającą od jesieni złą passę.

Mimo kilku szans Orlętom nie 
udało się podwyższyć i o mały 
włos biało-zieloni nie zapłaci-
li za to wysokiej ceny. W 91. 
min. z rzutu wolnego pięknie 
przymierzył Hubert Antkowiak 

i zrobiło się nerwowo. W koń-
cówce dobrą interwencją za 
wcześniejszy błąd zrehabilitował 
się Maksymowicz, potem jeszcze 
przy rzucie rożnym w polu kar-
nym gospodarzy zagościł nawet 
bramkarz Podhala, jednak wy-
nik nie uległ zmianie. 

Przerwa bardzo potrzebna

Za tydzień piłkarze Orląt 
mają wolne, za mecz z Łagowem, 
który wycofał się z rozgrywek, 
punkty otrzymają bez gry. Prze-
rwa przychodzi w najlepszym 
możliwym momencie. Nie dość, 
że trener Babiarz będzie miał 
czas na spokojne popracowanie 
z drużyną i przekazanie swoich 
autorskich pomysłów, bo do tej 
pory prowadził z konieczności 
�rozpoznanie bojem�. Czas po-
trzebny jest też rekonwalescen-
tom: Piotrowi Zmorzyńskiemu, 
Przemysławowi Koszelowi, Erne-
stowi Skrzyńskiemu i  Kobiałce, 
w sobotę do końcowego gwizdka 
tylko siłą woli i adrenaliny do-
trwał Szymala, który pewnie też 
będzie musiał odwiedzić Þ zjo-
terapeutę. Pomyślnie przebiega 
leczenie Piotra Kuźmy, który do 
gry będzie gotów za jakiś mie-
siąc. 

Kolejnym rywalem będzie 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski. 

Drużyna ta ma w historii na-
wet epizod w Ekstraklasie, ale 
w ostatnich sezonach mocno 
spuściła z tonu. W tym sezonie 
punktuje głównie u siebie: na 
wyjeździe wygrała tylko dwa 
z trzynastu spotkań. W meczu 
13 maja o godzinie 17 na War-
szawskiej trudno będzie wskazać 
faworyta.

Zbigniew Smółko

Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski - Podhale Nowy Targ 3:2 (2:1). Przełamali złą passę

Wygrana wbrew wszystkim 
przeciwnościom

Orlęta miały powód do świętowania. Trener Babiarz skomentował: Przeżyli-
śmy dużo dobrych emocji. W tygodniu rozmawialiśmy o tym, że nie potrafi my 
strzelić pierwsi gola, jak widać, nie wszystkie problemy da się rozwiązać od 
razu. Cieszy, że dobrze zareagowaliśmy, graliśmy od początku w piłkę, w dru-
giej połowie już było więcej wyrachowania. Nie chcę nikogo wyróżniać, ale nie 
zamierzam też specjalnie surowo ganić bramkarza za stratę pierwszej bramki. 
Damian świetnie pracuje na treningach, ma dobry charakter do futbolu i duże 
umiejętności, nie zamierzam z niego rezygnować
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Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski - Podhale Nowy Targ 

3:2 (2:1)
Bramki: Tafara Madembo 35, 
Chaliadka 42, Maj 64 - Antko-
wiak 6, 90+1
Orlęta: Maksymowicz - Szy-
mala, Błasik, Duchnowski, Cha-
liadka, Madembo, Roguski (82 
Żukowski), Kamiński, Szczygieł 
(69 Korolczuk), Rycaj (75 Zając), 
Maj (82 Walków)
Podhale: Szymajda - Micho-
ta (65 Hajdara), Czmelenko, 
Bezpalec, Żołądź (82 Rubiś), 
Drobnak, Szynka (46 Burzyń-
ski), Karmański (68 Rogala), 
Burnat (46 Ustupski), Antko-
wiak, Płatek
Żółte kartki: Maksymowicz, 
Szczygieł, Madembo, trener 
Babiarz - Czmełenko
Sędziował: Gwiazda
Widzów: 300

WYNIKI 26. KOLEJKI

Podlasie - KSZO 2:2
Bramki: Lepiarz 9`, Kosieradz-
ki 83` - Nawrot 16`, Majdane-
wycz 67`.

Orlęta - Podhale 3:2
Bramki: Madembo 35`, Cze-
ladko 42`, Maj 64` - Antkowiak 
7`, 90+2`.

Unia - Wieczysta 1:3
Bramki: Biały 74` - Mišák 26`, 
Majewski 30`, Torres 56`.

Cracovia II - Korona 1:4
Bramki: Strzeboński 82` (s) 
- M. Kiełb 36` (k), Szulc 42`, P. 
Lisowski 59`, Płocica 90`.

Lublinianka - Avia 0:3
Bramki: Kalinowski 60`, Po-
piołek 80`, Zając 90+2`.

Stal - Czarni 2:1
Bramki: Banach 30`, Kowalski 
72` (k) - Kardyś 28`.

Sokół - ŁKS Łagów 3:0
Walkower. Goście wycofali się 
z ligi po rundzie jesiennej.

Wisła - Chełmianka 2:2
Bramki: Etoundi 17`, 55` (k) - 
Bobrow 36`, Knap 42`.

TABELA III LIGI
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(06/07.05): Podlasie - Wisła 
(sob., godz. 17:00), KSZO - 
Sokół, Podhale - Stal, Czarni 
- Lublinianka, Avia - Cracovia 
II, Korona II - KS Wiązownica, 
Wisłoka - Unia, Wieczysta 
- Chełmianka, ŁKS Łagów - 
Orlęta 0:3 (wo). 
(13/14.05): Orlęta - KSZO 
(sob., godz. 17:00), Sokół - 
Podlasie (sob., godz. 17:00), 
Wisła - Wieczysta, Chełmianka 
- Wisłoka, Unia - Korona II, KS 
Wiązownica - Avia, Cracovia II 
- Czarni, Lublinianka - Podhale, 
Stal - ŁKS Łagów 3:0 (wo).

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Wieczysta Kraków 26 56 61:25

2. Stal Stalowa Wola 26 55 45:24

3. Avia Świdnik 26 48 38:19

4. Cracovia II Kraków 26 43 57:34

5. KSZO Ostrowiec Św. 26 43 46:28

6. Orlęta Radzyń Podl. 26 39 37:39

7. Podlasie Biała Podlaska 26 37 37:32

8. Czarni Połaniec 26 37 35:42

9. Korona II Kielce 26 36 49:34

10. Wisłoka Dębica 26 36 37:36

11. Sokół Sieniawa 26 33 42:54

12. Chełmianka Chełm 26 30 36:37

13. Podhale Nowy Targ 26 30 34:39

14. Unia Tarnów 26 30 31:55

15. KS Wiązownica 26 26 34:48

16. Wisła Sandomierz 26 22 30:59

17. Lublinianka Lublin 26 17 32:64

18. ŁKS Łagów 26 37 27:39
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IV LIGA gr. spadkowa

IV LIGA gr. mistrzowska

Piłkarze Orląt mocno 
skomplikowali sobie 
życie. Podopieczni 
Macieja Sygi przegra-
li 0:1 z Kryształem 
Werbkowice.

Jedyny gol padł w 25. mi-
nucie. Sędzia podyktował rzut 
karny. Według niego Szymon 
Sowisz wraz z Faye nieprze-
pisowo zatrzymali Stanisława 
Rybkę. Bramkostrzelny na-
pastnik gości trafił do siatki, 
uderzając w prawy róg bramki 
Adama Maciąga. Golkiper łu-
kowian miał piłkę na rękawi-
cach, ale nie zdołał zatrzymać 
piłki.

- Tak naprawdę przeciwnik 
miał jedną okazję i ja wykorzy-
stał. Ustawili się na nas nisko, 

dobrze przesuwali w obronie. 
Trudno było coś zrobić. Czę-
ściej byliśmy przy piłce, ale co 
z tego. Biliśmy głową w mur - 
mówi Maciej Syga.

Jego zespół stworzył sobie 
kilka dobrych okazji. Szymon 
Łukasiewicz po zagraniu od 
Ozygały znalazł się w sytuacji 
sam na sam trafił w bramka-
rza. Niewiele zabrakło Patry-
kowi Kierepce, by skończyć 
głową centrę po rzucie rożnym 
Daniela Korola. Przed przerwą 
Rafał Jaworski podał do Barto-
sza Kłody, a ten nie był w sta-
nie umieścić piłki w siatce, 
będąc siedem metrów od celu.

Porażka mocno komplikuje 
kwestię walki o utrzymanie 
przez żółto-czerwonych. - Do 
końca sezonu pozostało sie-

dem spotkań. Nie mamy in-
nego wyjścia - musimy szukać 
punktów. Nie zwieszamy głów. 
Będziemy walczyć. W meczu 
ze Spartą Rejowiec nie będzie 

z nami Jakuba Rybki, który 
jeszcze pauzuje za dwunastą 
żółtą kartkę w bieżących roz-
grywkach - dodaje Syga.

Przeogromny ból

W 25 minucie z boiska mu-
siał zejść Damian Ozygała, 
który został nadepnięty przez 
rywala. Pomocnik łukowian 
nie był w stanie kontynuować 
gry. Jego miejsce zajął Patryk 
Mirga.

ORLĘTA ŁUKOW  KRYSZ
TAŁ WERBKOWICE 

0:1 0:1
Bramka: Rybka 25` (k).
Orlęta: Maciąg - Bas, Sowisz, 
Faye, Jaworski, Korol, Kierep-
ka, Kłoda (46` Kiryło), Ozyga-
ła (25` Mirga), Łukasiewicz, 
Siemieniuk.
Żółta kartka: Łukasiewicz.

mp

Stasio Rybka katem łukowian

Patryk Mirga i spółka mocno skomplikowali sobie sytuacje w walce o utrzyma-
nie w IV lidze (fot. Zbigniew Woźniak)

Piłkarze z Białej 
Podlaskiej wznieśli 
główne trofeum Pucharu 
Polski na szczeblu okręgo-
wym!

Podopieczni Artura Renkow-
skiego wygrali 1:0 w Radzyniu 
Podlaskim. Bohaterem starcia 
został Mateusz Podstolak. Ka-
pitan biało-zielonych wystąpił 
w masce. Dlaczego? W spo-
tkaniu z Podhalem Nowy Targ 
doznał złamania nosa. 31-latek 
huknął z blisko 30 metrów. Da-
mian Maksymowicz musiał wyj-
mować piłkę z siatki. W przekro-
ju całego spotkania goście byli 
zespołem lepszym i zasłużenie 
awansowali do półÞ nału woje-
wódzkiego. W nim zagrają z lep-
szym z pary: Start Krasnystaw 
- Sparta Rejowiec Fabryczny.

Bialczanie byli zespołem lep-
szym i zasłużenie wygrali. W 66. 
minucie Maksymowicz zdołał 

obronić strzał Lepiarza. Dobitka 
Jarosława Kosieradzkiego odbiła 
się od górnej części poprzeczki 
i wyszła za pole gry. W 83. mi-
nucie Jan Kozłowski huknął lewą 
nogą z rzutu wolnego z boku 
boiska. Aż huknęło po odbiciu 
się piłki od słupka. Swoją oka-
zję miał Lepiarz, ale w sytuacji 
sam na sam nie traÞ ł w bramkę. 
O centymetry pomylił się Artur 
Balicki. A Orlęta? W 87. minucie 
Kamil Walków uderzył minimal-

nie obok, a następnie sprytem 
wykazał się Rafał Misztal, sku-
tecznie interweniując po zagra-
niu Walkówa do Karola Rycaja.

ORLĘTA RADZYŃ POD
LASKI  PODLASIE BIAŁA 

PODLASKA 0:1 0:1
Bramka: Podstolak 26`.
Orlęta: Maksymowicz - 
Chaliadka (80` Roguski), 
Duchnowski, Kamiński, Błasik, 
Szymala, Kobiałka (83` Wal-

ków), Skrzyński (18` Korol-
czuk), K. Rycaj, Madembo (63` 
Szczygieł), Maj.
Podlasie: Misztal - Chyła, Kot, 
Kozłowski, Nojszewski (79` Sa-
lak), Bahonko, Podstolak, Pigiel, 
Balicki, (67` Kurowski) Lepiarz, 
Kosieradzki (90+4` Szatała).
Żółta kartka: Chyła.
Sędziował: Nestorowicz 
(Międzyrzec Podlaski).
Widzów: 250.

mp

„Zorro” dał puchar Podlasiu. 
Ale „bomba”!

Zdobywcy pucharu na szczeblu okręgowym. Przed Podlasiem półfi nał wojewódzki. Nasi zmierzą się z lepszym z pary: 
Start Krasnystaw - Sparta Rejowiec Fabryczny

Huragan Międzyrzec 
Podlaski w sobotnie 
popołudnie wygrał 
z Gryfem Gmina Zamość 
1:0. Strzelcem jedynego 
gola w tym spotkaniu był 
Kacper Śledź.

Bramka padła po składnej ak-
cji, w której w rolach głównych 
wystąpili napastnicy. Mariusz 
Chmielewski dograł do Kacpra 
Śledzia, a ten, wbiegając odważ-
nie w pole karne, pokonał bram-
karza rywali. W drugiej połowie 
gospodarze mieli wiele okazji 
do podwyższenia wyniku, jed-
nak ani Chmielewski, traÞ ając 

w poprzeczkę, ani Mateusz Ko-
naszewski, powstrzymany przez 
bramkarza, nie potraÞ li podwyż-
szyć wyniku.

- W drugiej połowie było spo-
ro chaosu spowodowanego tym, 
że nie potraÞ liśmy zamknąć tego 
meczu. Były ku temu okazje, 
jednak nie wykorzystaliśmy ich 
i do ostatnich minut trzeba było 
drżeć o wynik. W tej grupie nie 
będzie łatwych meczów i spo-
tkanie z Gryfem to pokazało. 
Przeciwnik posyłał długie piłki 
w nasze pole karne, a wiadomo, 
że wtedy decyduje przypadek. 
Największe pretensje można 
więc mieć wyłącznie o niestrze-

lenie drugiej bramki - powiedział 
trener Huraganu, Damian Panek.

HURAGAN MIĘDZYRZEC 
PODLASKI  GRYF GMINA 

ZAMOŚĆ 1:0 1:0
Bramka: Śledź 31`.
Huragan: Krasowski - Kona-
szewski, Panasiuk (73` Warda), 
Komar, Storto (63` Sauchyk), 
Mierzwiński, Opolski, Łuka-
nowski, Radziszewski, Śledź 
(77` Pakuła), Chmielewski.
Żółte kartki: Komar, Kona-
szewski, Chmielewski, Sauchyk 
- Dębicki, Baran.

Radosław Grabowski

Śledź dał premierowe zwycięstwo w grupie mistrzowskiej

Jedyną bramkę w spotkaniu z Gryfem zdobył Kacper Śledź

WYNIKI 3. KOLEJKI
Lewart - Granit 1:6
Huragan - Gryf 1:0
Motor II - Stal K. 1:1
Tomasovia - Stal P. 1:0
Świdniczanka - Start 1:1

TABELA IV LIGI - 
gr. mistrzowska

NASTĘPNA KOLEJKA 
(06/07.05.): Granit - 
Motor II (niedz., godz. 13:00), 
Gryf -Świdniczanka (sob., 
godz. 17:00), Stal K. -Stal P. 
(sob., godz. 11:00), Start - 
Lewart (niedz., godz. 13:00), 
Tomasovia - Huragan (niedz., 
godz. 15:00).

Radosław Grabowski

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Świdniczanka 3 53 9:2

2 Tomasovia Tom. L. 3 49 4:3

3 Start Krasnystaw 3 47 6:3

4 Stal Kraśnik 3 41 5:3

5 Lewart Lubartów 3 39 4:8

6 Stal Poniatowa 3 37 0:2

7 Huragan 3 37 2:6

8 Granit Bychawa 3 34 8:7

9 Motor II Lublin 3 34 3:5

10 Gryf Gm.Zamość 3 33 0:2

WYNIKI 3. KOLEJKI
Opolanin - Błękitni 3:0
Orlęta - Kryształ 0:1
Bug - POM Iskra 3:0
Górnik II - Sparta 3:0
Powiślak - Grom 6:1

TABELA IV LIGI 
- gr. spadkowa

NASTĘPNA KOLEJKA 
(06/07.05.): Kryształ - Powiślak 
(niedz., godz. 16:00), Błękit-
ni - Bug (sob., godz. 17:00), 
POM Iskra - Górnik II (sob., 
godz. 17:00), Grom - Opolanin 
(niedz., godz. 17:00), Sparta - 
Orlęta (sob., godz. 15:00).

Radosław Grabowski

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Powiślak 3 34 9:2

2 Górnik II Łęczna 3 28 11:1

3 Opolanin Opole L. 3 24 7:0

4 Sparta Rejowiec 3 18 4:11

5 Grom Różaniec 3 18 6:15

6 Bug Hanna 3 16 15:6

7 Kryształ Werb. 3 16 1:8

8 Iskra Piotrowice 3 15 2:6

9 Orlęta Łuków 3 13 5:5

10 Błękitni Obsza 3 10 1:7

ZNAJDŹ 

NAS NA

Mateusz Podstolak
Podlasie

Postawie mu zimne piwko

Nie mogło być inaczej. Jeśli miałem 
strzelić gola to nogą, gdyż odczuwam 
skutki kontuzji odniesionej w Nowym 
Targu. Doznałem złamania nosa 
i musiałem pożyczyć maskę. Krystian 
Wrona ze Stali Rzeszów kilkukrotnie 
miał taką kontuzję. Poprosiłem go 
o wysłanie maski. Przyszła i mogłem 
zagrać w specjalnym ochraniaczu. 
Jak tylko się spotkamy, postawię mu 
zimne piwko
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KLASA A GR. II

KLASA B

KLASA A GR. I

ZNAJDŹ 

NAS NA

KLASA OKRĘGOWA

Orzeł wygrał z Victorią. 
Ostatni w tabeli 
LZS Dobryń wygrał 
z Unią Krzywda. Unia 
Żabików poradziła sobie 
z Absolwentem, chociaż 
dwa razy przegrywała. 
Grom Kąkolewnica trium-
fował 5:1 z Tytanem, 
chociaż do przerwy górą 
byli gracze z Wisznic.

Łabęcki: Paraolimpiada 
w obronie

Gracze z Parczewa chcieliby 
jak najszybciej zakończyć rundę. 
Zespół, który po pierwszej run-
dzie miał nadzieję na włączenie 
się w awans, właśnie przegrał 
piąty mecz z rzędu.

Opisuję Klasę Okręgową od kil-

kunastu lat i nie przypominam so-
bie, by w jednym meczu niestrze-
lone zostały cztery rzuty karnego. 
Strzał Macieja Orzechowskiego 
obronił Jakub Krzewski. Uderze-
nie Ryszarda Grochowskiego po-

wędrowało nad siatką. A gospoda-
rze? Próbę Kacpra Waniowskiego 
odbił Rafał Bocian, podobnie jak 
szansę Alberta Chomiuka, ale jego 
kolega pospieszył ze skuteczną do-
bitką.

- To była paraolimpiada w obro-
nie, a do tego te rzuty karne. Jak 
nie ma na boisku Marka Piotrowi-
cza albo Pawła Pliszki nie ma kto 
podejść do �wapna�. Cieszymy się 
z kompletu punktów. Dwukrot-
nie musieliśmy gonić wynik i się 
udało. W przerwie powiedziałem 
zawodnikom, byśmy podeszli od-
ważniej i to się ziściło. Chciałbym 
pochwalić sędziego, który dobrze 
prowadził zawody - mówi Konrad 
Łabęcki, opiekun Orła.

- Po raz kolejny pomogliśmy 
przeciwnikowi w zwycięstwie. 
Wierzę, że wkrótce się przełamie-
my - dodaje Robert Różański, tre-
ner Victorii.

VICTORIA PARCZEW  
ORZEŁ CZEMIERNIKI 3:4 

1:0
Bramki: Chomiuk 22`, 
Tokarzewski 55`, Matejczuk 
82` - Kaliński 49`, Ka. Dobosz 
63`, Sobieszek 71`, J. Krzewski 
75` (s). 
Victoria: J. Krzewski - Je-
mioł, Tokarzewski, Kozłowski 
(75` Bancerz), W. Lewczuk, 
Syryjczyk (75` Osieleniec), 
P. Krzewski, Chomiuk (65` 
E. Waniowski), B. Gryczuk 
(46` Matejczuk), Walicki (60` 
Kamiński), K. Waniowski.
Orzeł: Bocian - Fijałek, Nowac-
ki (54` Sobieszek), P. Cholewa, 
Wójcik, Orzechowski (70` 
Kula), Baryła, Żuk, Grochow-
ski (84` Pliszka), Kaliński (80` 
Mańko), Ka. Dobosz (75` 
Krzeczkowski).

mp

Karny to jeszcze nie gol. 
Rekord w Parczewie?

Rafał Bocian obronił dwa rzuty 
karne. Po jednym musiał sięgać 
do siatki, gdyż gracz gospodarzy 
pospieszył z dobitką

ŁKS Łazy odniósł dwuna-
ste zwycięstwo w sezonie. 
Młodzieżówka dwunastą 
porażkę, a także siódmą 
z rzędu przegraną.

Ekipę gości poprowadził Piotr 
Mitura, który w tygodniu zastą-
pił na stanowisku Roberta No-
wackiego. 29-latek jest grającym 
opiekunem Młodzieżówki. Co 
ciekawe, nominację otrzymał 
w dniu urodzin, czyli 27 kwiet-
nia. W CV ma występy w: Or-
lętach Radzyń Podlaski, Gromie 
Kąkolewnica, Huraganie Mię-
dzyrzec Podlaski, Unii Żabików, 
Orle Czemierniki oraz Az-Budzie 
Komarówka Podlaska.

Gospodarze zdobyli dwie 
bramki w końcówce pierwszej 
połowy. Za pierwszym razem 
sędzia zauważył zagranie ręką 
Mateusza Kobojka i Mateusz 
Wysokiński wykorzystał rzut 
karny, strzelając w prawy róg 
Nowackiego, kompletnie go 
myląc. �Wysek� podwyższył po 
asyście Damiana Soćko. Po dro-
dze piłka odbiła się od obrońcy. 
Dla gracza ŁKS-u to 19. traÞ enie 
w sezonie. W 58 minucie było 
3:0. Radosław Szustek huknął 
w prawy górny róg z rzutu wol-
nego z 18 metrów. Goście odpo-
wiedzieli w następnej akcji. Piotr 
Mitura zagrał do Tomasza Koń-
ki, który wykorzystał wywrotkę 

Piotra Gomółki i przelobował 
Dominika Dąbrowskiego.

- Mecz toczył się pod naszą 
pełną kontrolą. Taki wynik jest 
najniższym wymiarem kary dla 
gości. Przy lepszej skuteczno-
ści mogliśmy nastrzelać więcej. 
Rozpędzamy się po chwilowym 
przestoju w Milanowie. Jedzie-
my dalej - mówi Marcin Chwe-
doruk, kierownik ŁKS-u.

- Nie zagraliśmy źle, ale prze-
graliśmy. Karny był mocno 
kontrowersyjny. Zapominamy 
o tym spotkaniu, bo przed nami 
kolejne starcia. Liczymy na prze-
łamanie w starciu z Bad Boys 
Zastawie - dodaje Piotr Mitura, 
trener Młodzieżówki.

ŁKS ŁAZY  MŁODZIEŻÓW
KA RADZYŃ PODLASKI 

3:1 2:0
Bramki: Wysokiński 38` (k), 
42`, Szustek 58` - Końka 59`.
ŁKS Łazy: Ochnio (46` 
Dąbrowski) - Gałach (80` Zda-
nikowski), Janaszek, Krukow 
(75` Smyk), Wereszczyński (55` 
Gomółka), Soćko, Szustek, 
M. Ebert, Fortuna, Goławski, 
Wysokiński.
Młodzieżówka: Nowacki 
- Reszka, Kobojek, P. Mitura, 
Burda, M. Sidor, Fijałek (46` M. 
Mitura), M. Łukaszuk, Końka, 
Michalski (70` Dymek), B. 
Drygiel.

mp

Pewny ŁKS Łazy. U gości nie pomogła 
zmiana trenera

SOKÓŁ ADAMÓW  LUTNIA 
PISZCZAC 0:2 0:1

Bramki: Hołownia 45 ,̀ Tuttas 
47 .̀ 
Sokół: M. Dzido - J. Nowicki (85` 
Ochnio), Wrzosek, Sokołowski, 
Skórka, Domańśki (46` Adam-
czyk), Jarosław Bosek, Pracz, 
Wierzbicki (80` Walo), Cąkała, 
Baran.
Lutnia: Nowachowicz - Ol-
szewski, Kurowski, Stankiewicz, 
Hołownia, Całka, Hawryluk, 
Piszcz, Kuczyński, Ramotowski, 
Tuttas. Ponadto grali: P. Lipiński, J. 
Lipiński, Artymiuk

GROM KĄKOLEWNICA  TY
TAN WISZNICE 5:1 0:1

Bramki: Marczuk 52 ,̀ Nurzyński 
67 ,̀ 90+2 ,̀ Grochowski 83 ,̀ 87` - 
K. Oniszczuk 44 .̀
Grom: Sidor - Madejski, Płudow-
ski, P. Zieliński, R. Zieliński (46` P. 
Muszyński), Siudaj, Samociuk, Ka-

natek (46` Piwowar), Grochowski, 
Marczuk, Nurzyński.
Tytan: Płodowski - Jakubik, 
Gromysz, Wtykło, Daniłosio, Lew-
czuk (75` Godzwon), Szyszłow, 
Tabeński, Kisiel (55` Tomczuk), 
Oniszczuk, Kopiś (12` Kiryczuk, 
46` P. Tarasiuk).

UNIA ŻABIKÓW  ABSOL
WENT DOMASZEWNICA 

3:2 0:0
Bramki: Ptaszyński 77 ,̀ Pieńko 
84 ,̀ Koczkodaj 87` - Mościcki 76 ,̀ 
Garbacik 80` (s).
Unia: Kwaśny - Pieńko, Antoniuk, 
Bednarczyk, Koczkodaj, Garbacik, 
Pawelec (81` Arent), Kozłowski, 
Wachnik (63` Golec), Ptaszyński, 
Prusak.
Absolwent: Wypych - Ksok, 
Miazek, Jędruchniewicz, Zalew-
ski, Leszczak, Dudziński, Bogusz, 
Mościcki, M. Kabat (72` D. Kabat), 
D. Pioruński.

LZS DOBRYŃ  UNIA 
KRZYWDA 3:2 1:1

Bramki: Ko. Mądry 43` (k), Sele-
woniuk 55 ,̀ Bielecki 61` - Rosłoń 
18 ,̀ A. Białach 47` (k).
LZS Dobryń: Michaluk - Bier-
nacki, Cydejko, Korneluk (83` 
Staszuk), Snochowski, Demi-
dziak, Starostka, Ko. Mądry, Caruk 
(90` Sterniczuk), R. Andrzejuk (32` 
Bielecki), Kot (46` Selewoniuk).
Unia: Lamek - M. Piszcz, G. Piszcz, 
K. Białach, Bieńczyk, Komar, P. 
Bober, Kryczka, Walo (75` Wojtaś), 
A. Białach, Rosłoń.

KUJAWIAK STANIN  
AZBUD KOMARÓWKA 

PODLASKA 1:1 0:0
Bramki: Osiak 86` - Zabłocki 
68` (s).
Kujawiak: Kęnder - Kąkol, 
Adamiak, Michał Skwarek, 
Abramek, Osiński, Stefaniak, 
Grzyb, Goławski I, Szewczak (60` 

Zabłocki), Osiak.
Az-Bud: Bierdziński - Kania, Bor-
kowski, Praszczak-Tracz, Derlukie-
wicz, Bogucki, Daniłko, Osypiuk, 
K. Zieniuk (80` Grabiński), M. 
Klimiuk, Mróz (60` Paczuski).

BAD BOYS ZASTAWIE  
AGROTEX MILANÓW 3:1 

2:1
Bramki: Botwina 36 ,̀ 41 ,̀ R. 
Wołoszka 72` - Mazurek 7 .̀
Bad Boys: Łukasik - Rosłoń, 
Świętochowski, Marcin Cizio, 
Kępka (46` Góral), Mateusz Cizio 
(75` Król), Niedziółka (46` Śledź), 
Czerniewicz, Kania (85` Stasiak), 
R. Wołoszka (87` Nurzyński), 
Botwina (85` Kajda).
Agrotex: Kruczek - Pawlak, Gil, 
Daszczyk, Mazurek, Witkowski, 
Kolęda (79` K. Kamiński), F. 
Kamiński Ostapiuk, Dąbrowski, 
Kowalski (70` G. Romaniuk).

mp

POZOSTAŁE SPOTKANIA

WYNIKI 14. KOLEJKI

Wóldom - AR-TIG 0:4
Armaty - Bizon 2:1
Start - Bór 2:2
Polesie - Dwernicki 1:1
Olimpia - Orkan 1:0
Orlęta II Ł. - Orlęta II R. 1:0

TABELA KL. A - gr. II

NASTĘPNE KOLEJKI

(03.05., godz. 9:00): Orkan - 
Polesie (w Serokomli), (03.05., 
godz. 11:00): Orlęta II R. - Olim-
pia, (03.05., godz. 13:00), Wól-
dom - Orlęta II Ł. (w Łukowie), 
Dwernicki - Start, Bór - Armaty, 
Bizon - AR-TIG.
(07.05., godz. 13:00): 

Wóldom - Bizon, AR-TIG - Bór, 
Armaty - Dwernicki, Start - 
Orkan, Polesie - Orlęta II R., 
Olimpia - Orlęta II Ł.

mp

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Bór Dąbie 14 36 71:15

2. Orlęta II 14 36 64:16

3. Polesie Serokomla 14 27 42:19

4. Orlęta II Łuków 14 26 38:21

5. Armaty Stoczek Ł. 14 23 41:26

6. AR-TIG Huta D. 14 22 38:38

7. Olimpia Okrzeja 14 18 22:24

8. Dwernicki 14 18 39:24

9. Orkan 14 15 31:26

10 Start Gózd 14 13 23:37

11 Bizon Jeleniec 14 10 23:32

12 Wóldom 14 0 2:156

WYNIKI 14. KOLEJKI

Red Sielczyk - Podlasie II 2:3
Huragan II - Granica 4:0
Krzna - Agrosport 2:2
Niwa - Rokitno 9:2
Twierdza - Olimpia 2:1
Rogo - Dąb 0:3 (wo)

TABELA KL. A - gr. I

 

NASTĘPNA KOLEJ-

KA(03.05., godz. 13:00): 
Niwa - Red Sielczyk, Dąb - 
Krzna, Agrosport - Huragan 
II, (03.05., godz. 16:00): GLKS 
Rokitno - Twierdza, Granica - 
Podlasie II, Olimpia - Rogo 3:0 
(wo).

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Podlasie II Biała P. 14 37 73:11

2. Niwa Łomazy 14 24 38:22

3. Krzna Rzeczyca 14 24 34:21

4. Red Sielczyk 14 23 36:26

5. Huragan II 14 22 34:40

6. Agrosport 14 21 22:25

7. Olimpia Jabłoń 14 16 23:20

8. Twierdza Kobylany 14 14 16:23

9. Dąb Dębowa Kłoda 14 14 16:34

10 GLKS Rokitno 14 12 24:64

11 Granica Terespol 14 8 12:47

12 Rogo Rogoźnica 14 19 24:19

WYNIKI 22. KOLEJKI

Unia Ż. - Absolwent3:2
Sokół - Lutnia 0:2
Grom - Tytan 5:1
Victoria - Orzeł 3:4
LZS Dobryń - Unia K. 3:2
Bad Boys - Agrotex 3:1
ŁKS Łazy - Młodzież. 3:1
Kujawiak - Az-Bud 1:1

TABELA KL. OKRĘGOWEJ

 

 

NASTĘPNA KOLEJKA

(03.05., godz. 13:00): Orzeł 
- Grom, (03.05., godz. 14:00): 
Az-Bud - ŁKS Łazy, (03.05., 
godz. 16:00): Kujawiak - Sokół, 
Młodzieżówka - Bad Boys, 
Agrotex - LZS Dobryń, Unia K. 
- Absolwent, Unia Ż. - Victoria, 
Tytan - Lutnia.

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Lutnia Piszczac 22 53 73:28

2. Grom Kąkolewnica 22 51 68:21

3. ŁKS Łazy 22 42 62:33

4. Kujawiak Stanin 22 37 45:30

5. Tytan Wisznice 22 35 43:54

6. Az-Bud 22 35 48:36

7. Sokół Adamów 22 33 34:33

8. Unia Żabików 22 33 39:38

9. Victoria Parczew 22 32 46:32

10 Agrotex Milanów 22 31 33:49

11 Orzeł Czemierniki 22 29 46:47

12 Bad Boys Zastawie 22 26 40:46

13 Unia Krzywda 22 21 35:54

14 Młodzieżówka 22 15 20:47

15 Absolwent 22 15 30:73

16 LZS Dobryń 22 15 29:70

WYNIKI 11. KOLEJKI

Unia II Ż. - Agrotex II 2:1
Bystrzyca - Gręzovia 2:0
Tur - Orzeł II 2:2
Az-Bud II - Orlęta 2:3
Wenus - pauza
 

TABELA KL. B

NASTĘPNA KOLEJKA 

(07.05., godz. 13:00), Orlęta 
- Tur, Orzeł II - Bystrzyca, Unia 
II Ż. - Wenus, (07.05., godz. 
11:00): Gręzovia - Agrotex II.

mp

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Orzeł II Czemierniki 10 26 34:10

2. Orlęta Gołaszyn 9 25 45:18

3. Wenus Oszczepalin 10 21 23:22

4. Bystrzyca Borki 10 16 25:20

5. Tur Turze Rogi 11 14 16:27

6. Gręzovia Gręzówka 10 12 28:22

7. Agrotex II Milanów 10 8 18:32

8. Az-Bud II 10 5 12:26

9. Unia II Żabików 10 3 13:37
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W Mistrzostwach Europy 
rozgrywanych w rumuń-
skiej Cluj-Napoce z orzeł-
kiem na piersi walczyło pię-
ciu zawodników szkolonych 
w Radzyńskim Sportowym 
Centrum Taekwon-do przez 
trenera Łukasza Ciężkiego. 
Nad Białkę przyjechało jed-
no złoto, trzy srebra i cztery 
brązowe krążki.

Już pierwszego dnia zawodów 
z medalu mógł cieszyć się Michał 
Cieślak, który wraz z drużyną 
zdobył wicemistrzostwo Europy 
w drużynowych układach junio-
rów (czyli układ formalny, złożo-
ny z kilku elementów, wykonywa-
ny w zsynchronizowany sposób 
przez kilku zawodników). Chwilę 

później srebro zdobył jego brat 
Jakub, który wraz z drużyną był 
drugi w drużynowych technikach 
specjalnych (czyli kopnięciach wy-
soko zawieszonych deseczek) Zu-
zanna Mierkiewicz wróciła z brą-
zowym medalem w drużynowych 
układach juniorek, Michał Cieślak 

po 4 wygranych pojedynkach 
zdobył też brązowy medal w ukła-
dach indywidualnych. Przyszła 
wreszcie pora na złoto: Natalia 
Olszak wraz z drużyną zdobyła 
je w drużynowych układach se-
niorek, potem dorzuciła jeszcze 
srebro w testach siły seniorek. 

Ostatnie medale to Jakub Cieślak 
wraz z drużyną zdobył brąz w te-
stach siły a Alina Kaznadziej brąz 
w drużynowych walkach juniorek

Medale te miały istotny wkład 
w zajęcie przez Polskę drugiego 
miejsca w klasyÞ kacji generalnej 
(za Rumunami), drużyna pań (z 

Natalią Olszak w składzie) została 
uznana za najlepszą w kategorii 
seniorek, a najlepszą drużyną ju-
niorów wybrano Polaków w skła-
dzie z Jakubem i Michałem Cie-
ślakami.

Zbigniew Smółko

Taekwon-docy wracają z Rumunii 
z workiem medali

Natalia Olszak (czwarta z lewej) wraz z koleżankami zdobyło drużynowo złoto 
i srebro

Michał Cieślak zdobył dwa brązowe medale w układach drużynowych i 
indywidualnych

W Kąkolewnicy 
rozegrano powiato-
wy finał rozgrywek 
o Puchar Tymbarku 
w kategorii U-12. 
Szkoła Podstawowa 
nr 2 wyprzedzi-
ła gospodarzy 
i Czemierniki

Turniej �Z podwórka na 
stadion - o Puchar Tymbarku� 
jest największymi rozgryw-
kami piłkarskimi w Polsce, to 
w czasie gry w nim wypatrzeni 
przez trenerów zostali m.in. 
Piotr Zieliński i Arkadiusz 
Milik. W powiecie radzyń-
skim eliminacje tradycyjnie 
rozgrywane są w Kąkolewnicy. 
W tym roku najlepiej zapre-
zentowali się uczniowie z ra-
dzyńskiej �Dwójki�, 

Puchar króla strzelców zdo-
był Dawid Białek z drużyny SP 
Nr 2 Radzyń Podlaski, którą 
prowadzi trener Andrzej Mar-

cinkowski oraz trener Jacek 
Zakrzewski, natomiast puchar 
najlepszego bramkarza otrzy-
mał Kacper Skrzeczkowski 
z drużyny SP Czemierniki, 
której trenerem jest Waldemar 
Cholewa. Zawody zorganizo-
wali i przeprowadzili nauczy-

ciele wychowania fizycznego 
i koordynatorzy eliminacji po-
wiatowych Krzysztof Brygoła 
i Jacek Karwowski. Głównym 
sędzią zawodów był Cezary 
Michaluk.

Zbigniew Smółko

Radzyńska „Dwójka” jedzie na � nał

Dziewczęta z Kąkolewnicy, podopieczne trenera Cezarego Michaluka, z braku 
rywalek do fi nału wojewódzkiego awansowały bez gry. Rozegrany zostanie 18 
maja w Międzyrzecu

Orlęta II Radzyń Podlaski prze-
grały prestiżowy mecz z rezerwami 
imiennika z Łukowa. Gola stracili re-
kordowo szybko.
Klasa A, gr. II
Orlęta II Łuków - Orlęta II Ra-
dzyń Podlaski 1:0 (1:0)

- Gol w 30. sekundzie ustawił 
spotkanie, chłopcy byli trochę pod-
łamani. Ale w zasadzie już przed 
przerwą mogliśmy strzelić kilka goli. 
W II połowie dostaliśmy jeszcze czer-
woną kartkę, wtedy dopiero mecz się 
wyrównał - relacjonuje trener rezerw 
Szymon Strojek. Z graczy pierwszej 
drużyny miał do dyspozycji tylko 
Kamila Walkówa oraz tych juniorów, 
którzy mniej zagrali w meczu ligi wo-

jewódzkiej. 
Klasa B
Bystrzyca Borki - Gręzovia 
Gręzówka 2:0
gole: Sidor, Marchwiak

- Coraz lepsza gra, będąca efektem 
m.in. dobrej frekwencji na trenin-
gach. Gramy coraz lepiej! - podsumo-
wał trener Dariusz Wołek.
Unia II Żabików - LKS II Mila-
nów 2:1
gole dla Unii II: Zgrajka 2

Na pierwszą wygraną unici sobie 
uczciwie zasłużyli. Kadra meczowa 
wiosną wzmacniana jest przez piłka-
rzy, którzy jeszcze niedawno biegali 
po boiskach okręgówki
Tur Turze Rogi - Orzeł II Cze-

mierniki 2:2
gole dla Orła II: Warsz i Ł. 
Sobieszek

O stracie punktów zadecydował 
podyktowany w końcówce rzut kar-
ny. Łukasz Pałys obronił, ale sędzia 
nakazał powtórkę...
AZ BUD II Komarówka - Orlęta 
Gołaszyn 2:3
gole dla AZ BUD II: Demianiuk 
2

Drużyna z Gołaszyna jest jednym 
z faworytów do awansu, dwa gole 
Bartka Demianiuka nie wystarczyły, 
żeby sprawić niespodziankę. Acz było 
do niej blisko i chwała gospodarzom 
za ambicję.

Zbigniew Smółko

Gol w 30. sekundzie podłamał

W Turnieju Tenisa Stołowego 
o puchar Wójta Gminy Czemier-
niki A. Filipka rywalizowano 
w kategoriach dorosłych i dzieci.

Wśród pań najlepsza okazała 
się Klaudia Wójcik, 2.miejsce 
wywalczyła Angelika Wójcik, 
3. Natalia Szczech. W kategorii 
mężczyzn zwyciężył Marek Ka-
czor przed Grzegorzem Sekułą, 
3. miejsce zdobył Norbert Ka-
znowski. Organizujący turniej 
animator sportu Sebastian Sznura 
wraz z nauczycielami wychowa-
nia Þ zycznego E. Kaznowską i W. 
Cholewą zorganizowali Turniej 

Tenisa Stołowego dla uczniów 
szkoły podstawowej.

Wyniki: dziewczęta klasy IV
-VI: W. Kasprowicz, 2. Z. Świć, 
3. A. Zdunek; dziewczęta klasy 
VII-VIII: 1. D. Książek, 2. W. Jach; 
chłopcy klasy IV-VI: 1. S. Dawi-
dek, 2. W. Niewęgłowski, 3. M. 

Chudek; chłopcy klasy VII-VIII: 
1.B. Kłos, 2. B. Skowronek, 3. B. 
Mirosław. Najlepsi zawodnicy 
biorący udział w zawodach we 
wszystkich kategoriach wieko-
wych otrzymali pamiątkowe pu-
chary i medale.

Zbigniew Smółko

Kto w Czemiernikach najlepszy 
w ping-ponga?

Czemierniki do tej pory słynęły z piłkarzy, siatkarzy i unihokeja, teraz emocje 
wywołuje też tenis stołowy

Klasa okręgowa
środa godz. 14
AZ BUD - ŁKS Łazy
środa godz. 16
Młodzieżówka - Bad Boys 
Zastawie
Unia Krzywda - Absolwent
Unia Żabików - Victoria 
Parczew
Orzeł - Grom
niedziela godz. 16
Unia Żabików - Grom
Lutnia Piszczac - Orzeł
Absolwent - LKS Milanów
LZS Dobryń - Młodzieżówka
Bad Boys - AZ BUD
Klasa A gr. II
środa godz. 11
Orlęta II - Olimpia Okrzeja
niedziela godz. 13
Polesie Serokomla - Orlęta II
Klasa B
niedziela godz. 13
Unia II Żabików - Wenus 
Oszczepalin
Orzeł II - Bystrzyca
AZ BUD II - pauza

Zbigniew Smółko

Rafał Bocian 
(Orzeł) 

Patryk Szymala 
(Orlęta)

Alex Tafara 
Madembo
(Orlęta)

Paweł Chaliadka 
(Orlęta)

Damian Warsz 
(Orzeł II)

Dawid Sidor 
(Bystrzyca)

Mariusz 
Nurzyński 
(Grom)

ZAWODNIK TYGODNIA: ALEKS TAFARA MADEMBO - najlepszy na boisku w zwycięskim meczu Orląt z Podha-
lem. Gol, asysta, ambicja do ostatniej minuty. Żeby tylko tak co tydzień...
ŚWIĘTO TYGODNIA (A W ZASADZIE 51 TYGODNI) - ostatni raz rezerwy Unii Żabików wygrały mecz dokładnie 
8 maja 2022 roku, 4:2 z Bystrzycą Borki. W niedzielę do zwycięstwa drużynę poprowadził strzelec dwóch goli Bartłomiej 
Zgrajka. Licznik rusza od nowa.
KOMEDYJKA TYGODNIA: W meczu Victoria Parczew - Orzeł Czemierniki sędzia podyktował cztery karne. Wszystkie 
zmarnowane, jednego udało się dobić.

Jakub Pieńko 
(Unia)

Karol 
Grochowski 
(Grom)

DRUŻYNA TYGODNIA

Szymon 
Kamiński 
(Orlęta)

Bartosz 
Zgrajka 
(Unia II) 
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GM. WOHYŃ Przed 
majówką mieszkańcy Li-
siowólki mogli ucieszyć się 
z przecięcia wstęgi. Tym 
razem została ona wywie-
szona przed wyremonto-
wanym, odświeżonym za 
ponad 2 mln zł domem 
ludowym. Wydarzenie 
było ważne nie tylko dla 
lokalnej społeczności. 
Uczestniczyli w nim m.in. 
wicewojewoda lubelski 
Robert Gmitruczuk oraz 
poseł na sejm Marcin 
Duszek.

Dom Ludowy w Lisiowólce 
jest jednym z pięciu moderni-
zowanych obiektów w ramach 
projektu �Dziedzictwo Kulturo-
we Gminy Wohyń - Przebudowa 
Domów Ludowych�. 

Wartość całego projektu wy-
niosła 2 mln 235 tys. zł, w tym 
doÞ nansowanie - 1 mln 276 tys. 
zł. Gmina dorzuciła do koszyka 
504 tysiące. Dzięki tym pienią-
dzom budynek wygląda napraw-
dę imponująco. 

Zakres prac wykonanych 
obejmował m.in.: docieplenie 
stropu poddasza, docieplenie 
ścian zewnętrznych, izolacji 
ścian fundamentowych, prze-
budowę instalacji elektrycznej, 
gruntowne odnowienie sal, do-
stosowanie pomieszczeń i WC 
dla niepełnosprawnych. 

Wójt gminy Wohyń Tomasz 
Jurkiewicz podsumowując re-
alizację projektu, pogratulował 
mieszkańcom wyrażając nadzie-
ję, że dom ludowy będzie wypeł-
niony aktywnością, aby stał się 
miejscem licznych spotkań oraz 
kultywowania pamięci o Uni-
tach.

Po zakończonej części oÞ cjal-
nej rozpoczęły się występy arty-
styczne. Swoimi umiejętnościa-
mi popisali się uczestnicy Szkoły 

Tańca i Gimnastyki Diament 
z Radzynia, Zespół Śpiewaczy 
�Wohyniacy�. Dużą niespo-
dzianką tego spotkania były de-
biutujące na scenie panie z KGW 
Kalina z Lisiowólki, dając popis 
swoich wokalnych umiejętności, 
a po występach przyszedł czas 
na zabawę integrację � zgodnie 
z przeznaczeniem Domu Ludo-
wego.

mm

Miejsce do integracji, Dom Ludowy 
w Lisiowólce oddany do użytku

Swoją obecnością zaszczycili mieszkańców Lisiowólki: poseł na Sejm RP Kamil Duszek oraz wicewojewoda lubelski 
Robert Gmitruczuk. Była to również okazja do podziękowań za pomoc mieszkańcom zaangażowanym na każdym etapie 
realizacji projektu

W imieniu społeczności sołectwa Lisiowólka serdeczne podziękowania na 
ręce wójta oraz przewodniczącego Rady Gminy złożyli: sołtys wsi Lisiowólka, 
Łukasz Szczęśniak oraz przewodnicząca KGW w Lisiowólce Anna Grudzińska
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W czasie uroczystości została przecięta symboliczna wstęga otwierająca drzwi do obiektu, a budynek został poświęcony 
przez wikarego parafi i św. Anny w Wohyniu, ks. Artura Petkowicza
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- Być może, gdyby za 
czasów Zygmunta III Wazy 
covid trwał, tak jak za na-
szych czasów, trzy � cztery 
lata, to może Czemierniki 
zostałyby stolicą na zawsze? 
Taką inspirującą tezę 
postawił dr Jan Sęk, prezes 
Fundacji Willa Polonia.

W Wojewódzkiej Bibliotece Pu-
blicznej im. H. Łopacińskiego do 
27 maja trwa wystawa �Czemier-
niki - dzieje wsi, miasta, gminy�, 
zorganizowana przez bibliotekę, 
Czemiernickie Towarzystwo Re-
gionalne, Archiwum Państwowe 
w Lublinie. 

Podczas wernisażu odkryto 
wiele tajemnic tej miejscowości. 
O niesamowitej karcie z  dziejów 
Czemiernik, a tak naprawdę waż-

nej sprawy dla województwa lu-
belskiego, mówił dr Jan Sęk. 

Przez kilka miesięcy 
Czemierniki były niepisaną 

stolicą Polski

Na przełomie 1625 i 1626 roku 
(od października do stycznia) 
z powodu szalejącej w Krakowie 
zarazy, gościł tutaj król Zygmunt 
III Waza wraz z najbliższą rodziną 
i częścią swego dworu. Tej sprawie 
poświęcił swoje badania dr Jan 
Sęk.

- Moje zainteresowanie Cze-
miernikami wynika z faktu, że 
zbliża się wielka uroczystość. 
W przyszłym roku miejmy na-
dzieję, będą huczne obchody po-
wstania województwa lubelskiego. 
Kilka lat temu zacząłem pracować 
nad historią tego województwa 

i miasta Lublin. Moja fundacja 
razem z Muzeum Niepodległości 
w Warszawie w rocznicę objęcia 
Czemiernik przez ród Firlejów, 
a przede wszystkim przez Henry-
ka Firleja w roku 1620, późniejsze-
go prymasa Polski, przygotowała 
wystawę pt. �Czemierniki. Zapo-
mniana stołeczność�. Okazuje 
się, że w Czemiernikach zaczęła 
się cząstka wspaniałej historii 
województwa lubelskiego - mówił 
historyk. 

Król nie wstąpił do 
Czemiernik na popas, tylko 

w nich zamieszkał 

Prezes przypomniał, że w histo-
rii Polski przez długi okres stolicą 
było miejsce, w którym przebywał 
monarcha i władca. Gall Ano-
nim w Kronikach pisze o trzech 

naszych stołecznościach: Wrocła-
wiu, Krakowie i Sandomierzu. 

- Ten proces trwał od pierw-
szych Piastów i zakończył się 
podczas królowania Zygmunta III 
Wazy. I zakończył się na Czemier-
nikach. Jagiellonowie już nie kon-
tynuowali tej tradycji, aczkolwiek 
można się sprzeczać i mówić, że 
Władysław Jagiełło był w Lubli-
nie 22 razy, inni - że 47 razy. To 
zależy od spojrzenia, w jakim celu 
monarcha przyjeżdżał do danej 
miejscowości. Czy wstąpił na po-
pas, czy załatwiał sprawy sądow-
nicze itd. Nawet gdy przebywał 
dłużej, nie można było uznać, że 
to miasto stawało się stolicą. Inna 
sytuacja jest z Czemiernikami 
(patrz wypowiedź dr. Jana Sęka).

Monika Mackiewicz

Mała ojczyzna na mapie czasu

W Czemiernikach zaczęła się cząstka wspaniałej historii 
województwa lubelskiego

Dr Jan Sęk
prezes fundacji Willa Polonia 

Jedna z najpiękniejszych 
miejscowości 

Rzeczpospolitej

Co przemawia za tym, że to nie był tyl-
ko przejazd króla w kierunku Warszawy 
czy Wilna? Przede wszystkim czas po-
bytu. Zaczyna się w październiku 1625 
r., kończy w styczniu następnego roku. 
Król przyjeżdża nie sam. Nie z najbliż-

szym kanclerzem, kapelanem, tylko przyjeżdża z tym wszystkim, co reprezentuje 
majestat władzy. Z żoną, dziećmi. Są duchowni, przyszły prymas Polski Henryk 
Firlej. Po drugie, w Czemiernikach znajdują się doskonałe warunki do zarządzania 
państwem. Są wybudowane bramy zamku, po części obronnego. Jest miejsce dla 
straży przybocznej króla, składającej się co najmniej z kilkudziesięciu osób.
Powstaje sytuacja bardzo ciekawa. Te wszystkie elementy, które warunkują dla 
króla bezpieczeństwo, jest wzbogacona o infrastrukturę, która pozwala żyć bardzo 
przyzwoicie. Bliskość dróg na Litwę, do Warszawy, Krakowa, Lublina, Lwowa. Stawy 
rybne. Wspaniałe ogrody. W tym czasie w Czemiernikach istnieje jeden z pięk-
niejszych ogrodów w Polsce. Ogród założony przez ogrodników sprowadzonych z 
Niderlandów. Istnieje pałac wzorowany na stylu staro włoskim, Pallazo In Fortezza. 
W tamtym okresie Czemierniki stanowią jedną z najpiękniejszych miejscowości 
Rzeczpospolitej.
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GM. BORKI - Złote Gody, 
to niecodzienny Jubileusz, 
który obchodzi się po 50 
latach wspólnego pożycia 
małżeńskiego. To z pew-
nością niezwykła rocznica, 
którą może pochwalić się 
niewiele par małżeńskich - 
podkreśla Ewa Mateusiak, 
z-ca wójta gm. Borki oraz 
kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego.

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
św. w kościele paraÞ alnym w Woli 
Osowińskiej. Pary podczas mszy 
odnowiły przysięgę małżeńską 
składaną ponad 50 lat temu. 

Dalsza część tego wydarzenia 
odbywała się w ZPO w Woli Oso-
wińskiej. Wójt Gminy Borki wrę-
czył parom Medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie i podczas swo-
jego przemówienia pogratulował 
pięknego jubileuszu oraz życzył 
dalszych lat w zdrowiu i miłości. 
Na koniec było gromkie sto lat oraz 
pamiątkowe zdjęcia i słodki poczę-
stunek.

Kierownik USC gratuluje jubila-
tom wyróżnienia, jak też tego pięk-
nego jubileuszu i życzy wielu ko-
lejnych lat przeżytych w zdrowiu, 
miłości i wzajemnym szacunku. 

- Życzymy radości z każdego ko-
lejnego dnia i wszelkiej pomyślno-
ści, byśmy mogli świętować kolejne 
jubileusze, bo tylko �Ludzie, którzy 
się kochają z całego serca, nigdy się 
nie starzeją� - podkreśla Ewa Ma-
teusiak.

mm

Złote Gody to prawdziwie złoty jubileusz

Bo tylko „Ludzie, którzy się kochają z całego serca, nigdy się nie starzeją”
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Jubilaci z medalami Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie

Jerzy i Danuta 
Kożuchowie

Jan i Teodora 
Latkowscy

Tadeusz i Krystyna 
Karpińscy

Witold i Ewa 
Kułakowie

Wiesław i Łucja 
Boberowie

Marian i Zofia 
Siwiakowie

Jan i Krystyna 
Piłatowie

Stanisław i Marianna 
Armacińscy

Irena i Marian 
Grzybowie

Henryk i Krystyna 
Izdebscy

Henryk i Jadwiga 
Gurtatowie

Elżbieta i Mirosław 
Ochniowie

Zbigniew i Halina 
Kędziorowie

To wydarzenie 
w ubiegłym roku 
przyciągnęło do 
Woli Osowińskiej ty-
siące ludzi, pasjona-
tów lotnictwa z róż-
nych stron kraju z: 
Lublina, Poznania, 
Radomia oraz zza 
Warszawy. W tym 
roku II KRÓLewski 
piknik będzie impre-
zą dwudniową.

Organizatorami tego wy-
darzenia są: Gmina Borki, 
Fundacja My Słowianie, Ze-
spół Placówek Oświatowych 
w Woli Osowińskiej oraz 
Gminny Ośrodek Kultury 
i Sportu w Borkach. Piknik bę-
dzie organizowany w dniach 

12-13 sierpnia, z czego dzień 
lotny przewidziany jest na 12 
sierpnia. Wydarzenie tym ra-
zem odbędzie się w Borkach.

- Poprzez organizację pik-
niku, chcemy promować lo-

kalną historię oraz postać 
płk. pil. Zdzisława Krasno-
dębskiego, byłego mieszkańca 
gminy Borki, a także umożli-
wić uczestnikom wydarzenia 
atrakcyjne spędzanie czasu 
wolnego oraz zachęcić do za-
interesowania się lotnictwem 
- podkreśla Radosław Sałata, 
wójt gm. Borki. 

W trakcie wydarzenia od-
będą się koncerty, na scenie 
będzie można zobaczyć ze-
spół Kombi, Peję oraz Kamila 
Miturę. Dodatkową atrakcją 
będzie również wystawa sta-
tyczna samolotów, konkurs 
modeli plastikowych i karto-
nowych i wiele innych atrak-
cji zarówno dla dzieci, jak 
i dorosłych.

mm

Zbliża się II KRÓLewski Piknik 
Lotniczy w gm. Borki

Podczas tegorocznej imprezy w po-
kazach dynamicznych będzie można 
podziwiać m.in.: Artura Kielaka, Łu-
kasza Czepiela, grupę Cellfast Flying 
Team, grupę Flying Bulls Aerobatic 
Team, grupę Retro Sky Team, White 
Red Hatz Wojciecha Hajdukiewicza

GM. ULAN-MAJORAT 
Pod koniec kwietnia 
w Lubelskim Centrum 
Konferencyjnym odbyło 
się wręczenie umów 
o przyznaniu pomocy 
Þ nansowej na realiza-
cję operacji w zakresie 
gospodarki wodno-
-ściekowej.

Celem inwestycji jest jest po-
prawa jakości życia mieszkańców 
Gminy Ulan-Majorat i wybudo-
wanie oczyszczalni ścieków przy 
Szkole Podstawowej w Kolonii 
Domaszewskiej. 

W zadanie jest włączony mon-
taż instalacji fotowoltaicznych 
przy dwóch stacjach uzdatniania 
wody oraz przy gminnej oczysz-
czalni ścieków oraz zakup nie-
zbędnego wyposażenia do obsługi 

infrastruktury wod-kan w postaci 
ciągnika z wozem asenizacyjnym 
oraz koparko-ładowarki. 

- Zgodnie z zawartą umową 
pozyskaliśmy z Programu Roz-

woju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020 na to zadanie kwotę 1 
mln 913 tys. zł - przypomina wójt 
Jarosław Koczkodaj.

mm

Będzie oczyszczalnia ścieków 
przy szkole w Kolonii 
Domaszewnickiej

Jarosław Koczkodaj, wójt gm. Ulan-Majorat
- To kolejna miła wiadomość. Inwestycje, które sfi nansujemy z pozyskanych 
środków, służyć będą bez wyjątku wszystkim mieszkańcom gminy Ulan-
-Majorat. Dzięki farmom fotowoltaicznym będziemy mogli utrzymać niską 
cenę wody oraz znacznie obniżyć cenę za ścieki. Maszyny i wyposażenie 
ułatwią wykonywanie zadań, zaś drugiej co do wielkości szkole gminnej 
rozwiążemy problemy związane ze ściekami
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Złote Gody świętowali: 
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Podczas uroczystej sumy 
modlono się o opiekę dla 
motocyklistów, wstawien-
nictwo Matki Bożej i św. 
Krzysztofa, patrona kierow-
ców. Modlono się za kie-
rowców, o tych, co zginęli 
na drogach w wypadkach, 
o bezpieczne podróżowanie, 
wyjazdy, pielgrzymki. 

Proboszcz, ks. Jarosław Su-
tryk, podkreślił, że motocykliści 
swoim przykładem pokazują, że 
są wielką rodziną, która potraÞ  
dzielić się sercem.

Ks. Artur stwierdził: � Mówi 
się, że motocykliści to dawcy 
narządów wewnętrznych. To 
nieprawda � podkreślił. Wypad-
ki powodują różne sytuacje. Jako 

praktykujący pasjonat i mo-
tocyklista (zapozował nam do 
zdjęcia z własnym motocyklem 
� dziękujemy! ) powiedział, że 
jest wiele rzeczy, które są wielką 
wartością w tej pasji. Jak to, że 
motocykliści pozdrawiają się na 
trasie, wykonują gest pozdrowie-
nia, który wiele znaczy. To, że 
potraÞ ą organizować radzyńskie 

akcje charytatywne i potraÞ ą 
dzielić się sercem, wreszcie to, że 
w grupie troszczą się o najsłab-
szego. � Kiedy jedzie wielu, za-
wsze ten, który ma najsłabszy 
motocykl, jest ustawiany na 
przedzie, reszta jedzie za nim � 
mówił.

Monika Mackiewicz

W Sanktuarium MBNP otwarto sezon 
motocyklowy. Poświęcono ponad 
160 motocykli

Ksiądz proboszcz Jarosław Sutryk również podzielił się z nami osobistym wspomnieniem motoryzacyjnym. Zapytany, 
która „fura” z zabytkowych motocykli i samochodów ustawiona pod sanktuarium podoba mu się najbardziej, odpo-
wiedział: - Zielony polonez. Miałem takie auto wiele lat. I to właśnie w nim przeżyłem czołowe zderzenie z autobusem 
pielgrzymkowym o 4 nad ranem. Policja orzekła, że wina była obopólna. Wyjechaliśmy na siebie czołowo zza zakrętu. 
Szrama, którą noszę na głowie, jest właśnie po tym wypadku – mówił. Na szczęście, wszystko zakończyło się dobrze, 
a nasz proboszcz ma nawet miniaturkę takiego poloneza, z sentymentu

Podczas otwarcia pojawił się też burmistrz Jerzy Rębek, który wraz z osobami wspierającymi, zbierał podpisy pod listą 
za utworzeniem jednostki wojskowej w Maryninie. - Liczba tych podpisów nie jest kryterium, ale liczymy, że uda nam 
się ich zebrać w liczbie ok. 2 tysięcy - mówił naszej redakcji

Było co i kogo święcić. Pod kościół zajechało co najmniej 160 motocykli, motorowerów, skuterów...

Ks. Artur i jego motocykl. Ksiądz jako pasjonat motocykli zainaugurował 
w Radzyniu otwarcie sezonu motycklowego. Poprzedzonego modlitwą 
i poświęceniem maszyn

R E K L A M A

Więcej zdjęć na radzyn.24wspolnota.pl

23 kwietnia w radzyńskim Sanktuarium MBNP po 
raz pierwszy w ten sposób zainaugurowano sezon 
motocyklowy. Ks. Artur, który sam jest motocykli-
stą, był inspiratorem tego wydarzenia. Pod radzyń-
ską świątynię zjechali motocykliści w imponującej 
liczbie. � Byłoby nas więcej, gdyby nie to, że rów-
nież dzisiaj jest otwarcie sezonu motocyklowego 
pod Areną Lublin � mówił nam Karol Niewęgłowski 
z Akiki Biker Radzyń Podlaski.
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